
Marksistowska propaganda „pokojowa” 
i cele komunistycznego ustawodawstwa 

o „ochronie pokoju”
I

Z obecnej wizyty ob. Bieruta, u ob. 
Piecka w Berlinie wschodnim, usłyszy­
my znów bardzo wiele pięknych słów 
o pokoju.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
„parlamenty” krajów, opanowanych 
przez komunistów, uchwaliły zresztą 
kolejno tzw. ustawy „o ochronie po­
koju”.

Różne pytania nasuwają się w związ 
ku z tymi ustawami i różne wątpliwo­
ści. Główne pytanie brzmi: w jakim 
stopniu zdołają nowe ustawy7 przeszko­
dzić ewentualnej agresji sowieckiej 
bezpośredniej, albo „per procura”, tj. 
przez podstawione kraje? To pytanie 
jest niezwykle ważne, albowiem wiemy 
dokładnie z doświadczenia, żc każdy 
ustrój despotyczny, z komunistycznym 
włącznie, ma wszelkie możliwości przy­
gotowania się do wojny w największej 
tajemnicy, nie napotykając na krytykę, 
ani na opór zdławionej opinii publicz­
nej, oraz nieistniejącej opozycji par­
lamentarnej.

Pamiętamy przecież, że wszelkie a- 
gresje, które doprowadziły do wybu­
chu drugiej wojny światowej, zostały 
dokonane przez dyktatorów. Tego fak­
tu -nie zmieni okoliczność, że ci sami 
dyktatorzy w momencie „zaskoczenia 
przeciwnika” w rezultacie tajemnego 
przygotowania się do napaści, zgrywali 
się niczym aktorzy, jako „ofiarj7 na­
padniętego kraju” i wykrzykiwali na 
świat cały zapewnienia o własnych po­
kojowych zamiarach.

.W myśl reguły stwarzania pozorów 
Hitler przebierał żołnierzy niemieckich 
w mundury polskie i inscenizował za­
targi graniczne, poprzedzające najazd 
na Polskę, po którym nie omieszkał 
wyciągać skrawionej dłoni do „zgody”, 
a Sowiety wystąpiły na dziejową sce­
nę, jako ,anioł pokoju” dnia 17. wrze­
śnia 1939, zachodząc od tyłu broniące 
się wojska polskie, oczywiście po po­
przednim ustaleniu z Niemcami po­
działu łupu. Nie zapominajmy, że by­
ło to w okresie czasu, kiedy Sowiety 
mówiły bezustannie o zbiorowym bez­
pieczeństwie, jak dzisiaj mówią o po­
koju.

Czy w*obec tego, w perspektywie cza 
su, pozwalającej oceniać fakty a nie 
słow*a, ówczesne stanowisko sowieckie 
było szczere? I jakie jest ono dzisiaj?

Taktykę zaskoczenia powtórzyła Ja­
ponia później w odniesieniu do Stanów 
Zjednoczonych, a komunizm zaskoczył 
10 miesięcy temu Koreę Południową 
(drkoa jaw*na agresja komunizmu).

Zatem, w*obec tego rodzaju prece­
densów jest najzupełniej uzasadnione 
pyt< aje, w jakim stopniu komunisty oz 
he wy „o ochronie pokoju” mogły­
by zapewnić utrzymanie pokoju na 
swiecie, a jeżeli nie, to w jakim stop­
niu są obliczone na zmylenie przećiw*- 
nika i ukrycie własnych zbrodni.

Poświęćmy chwilę czasu dwom z 
tych ustaw.

Polityka amerykańska, angielska i 
francuska są jednostronnie, bez ogró­
dek i bezapelacyjnie określone jako 
agresywne.

Jednak ustawa wschodnio-niemiecka 
jest szersza od warszawskiej, gdyż 
Kominform nakazał ustawodawcom 
objęcie nią również założeń polityki i 
propagandy sowieckiej w związku z 
Niemcami. Wiele mówiący jest prze­
pis tej ustawy, przewidujący karę ro­
bót przymusowych (oczywiście w obo­
zach przymusowej pracy). Przepis 
ten będzie zapewne służył dla usank­
cjonowania przetrzymania w takich 
obozach licznych rzesz jeńców wojen­
nych, jeszcze nie zwolnionych.

W ten sposób Sowiety dążą do za­
pewnienia sobie ..uzasadnienia prawne­
go” wobec wielokrotnie ponawianych 
apelów* w światowej opinii publicznej o 
zwolnienie niemieckich jeńców wojen­
nych, których nie należy utożsamiać 
ze zbrodmarzami wojennymi; stanowią 
oni poprostu darmową silę roboczą.

Stronniczość omawianych ustaw i 
ich charakter polityczny są oczywiste. 
Mimo to możemy być pewni, że usta­
wodawcy komunistyczni nawet nie za­
rumienili się ze wstydu, poniżając w 
ten sposób prawo i pozbawiając je za­
let bezstronnej zasady, królującej wy­
soko ponad koniunkturalnymi, przej­
ściowymi i nierzadko małostkowymi 
poglądami i uczuciami jednostek czy 
grup, oraz ich doktrynami.

Tak pojęte ustawy ujawniają • na 
pierwszy rzut oka, że służą doraźnym 
potrzebom międzynarodówki komuni­
stycznej. Z tego wynika w dalszym 
ciągu, że nie są wcale pomyślane jako 
środek rzeczywistej ochrony pokoju; 
pod tym względem pozostaną martwą 
literą, albowiem jak już wspomnieliś­
my, komunizm — uchwalający usta­
wy, ale nie stosujący się do nich, gdyż 
nie uznaje równości wobec prawa — 
może w ciszy i ukryciu zbroić się, cze­
go nie zmieni w niczym podyktowane 
politycznymi względami ustawodaw- 
stwo „o ochronie pokoju”, albo pro­
paganda na rzecz zbiorowego bezpie­
czeństwa.

Ustawy te nie pozostaną jednak 
martwą literą tam, gdzie będą miały 
spełnić swoje istotne funkcje politycz­
ne,. dla któiych rzeczywiście zostały 
przeznaczone: funkcje o charakterze 
wewnętrzno-politycznym, jako karzące 
narzędzie „gniewu ludu”, oraz funkcje 
związane z komunistyczną akcją wy­
wrotowy zagraniczną, zmierzającą do
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Już tysiąc osób aresztowanych w Szczecinie - 30 rannych
Krwawe rozruchy rozpoczęły się na skutek zastrzelenia polskiego robotnika

SZCZECIN. — Dalsze doniesienia w 
sprawie zajść4 o których pisaliśmy 
wczoraj, mówią, że doszło do nich w 
dniu 9 kwietnia br.

Pijany oficer sowiecki, przechodząc 
ulicą i taczając się, potrącił robotnika 
polskiego, powracającego spokojnie po 
pracy do domu, poczem wyciągnął re­
wolwer i zastrzelił go.

Dookoła miejsca wypadku zebrała 
się natychmiast grupa ludzi, wyraża­
jąc swoje oburzenie na bestialski po­
stępek sowieckiego oficera. Ten ostat­
ni wytrzeźwiał w jednej chwili i ostrze- 
iiwując się z rewolweru począł ucie­
kać. Kilku Polaków ruszyło za nim w 
pogoń. Rosjanin schronił się jednak 
do budynku zajmowanego przez admi­
nistracje sowiecką, na Placu 22 Maja.

Wkrótce wiadomość o tym wypadku 
rozesjła się po całym mieście, poru­
szając do żywego mieszkańców*. Po­
nad 2 ty siące, ludzi zebrało się w jed­
nej chwili przed budynkiem sowieckim. 
Za chwilę ilość ta wzrosła do łtilku ty­
sięcy* Zgromadzeni poczęli rzucać w 
okna budynku kamieniami,

W7 ty m momencie nastąpiła inter-

Wielka Brytania 
otrzyma znowu mięso 

z Argentyny
Buenos-Aires. — Wielka Brytania i 

Argentyna zawarły nową umowę han­
dlową, przewidującą podjęcia dostaw 
mięsa przez republikę argentyńską do 
Wielkiej Brytanii.

W ciągu najbliższych 12 miesięcy W. 
Brytania ma otrzymać 200 tysięcy ton 
mięsa w zamian za 4 miliony ton ben­
zyny.

Diamenty, wartości 35 milionów franków 
zniknęły z samolotu

LONDYN. — Paczka, zawierająca nieoszli-

przez pijanego oficera sowieckiego
30 osób zostało zranionych, wwencja policji sowieckiej oraz bezpieki ’ starć.

Zarówno na Placu 22 Maja jak i w ; ym niektóre bardzo ciężko. Policja
sąsiednich ulicach doszło do licznych. aresztowała około 1000 osób. Wszyst-

Przyczyny głębokiego oburzenia robotników 
na stosunki panujące w Polsce 
pod reżimem marksistowskim

Przejmujący do głębi opis straszliwych warunków przez b. pracownika huty „Szczecin” 
pracującej pod kontrolę Rosjan dla Sowietów

Podaliśmy wczoraj wiadomość o a- 
resztowaniu kilkuset (wedle ostatnich 
wiadomości chodzi o przeszło 1000) ro 
botników polskich w Szczecinie, o po­
biciu i skatowaniu innych, aby ich ter-

tak, że przybysz przyjeżdżający cen­
tralnej Polski—stwierdza tam prawie ta 
kie same zniszczenie jak w War­
szawie. Armia sowiecka w tym­
że okresie bezkarnego zabierania
co się dało w Polsce, umożliwiła 
powstanie reżimu komunistycznegororem zmusić do milczenia i dalszej -brew woU ]udu polskiego; Nióa 

pracy W potwornie nieludzkich U a.run- I klika, ageniów krerrdowskich, przy 
kach. Na temat stosunków W hucie mocnej podporze bagnetów imperia- 
„Szczecin” otrzymaliśmy następujący J 1 '
do głębi opis:

Szanowny Panie Redaktorze I
Ja niżej podpisany, pragnę prosić o 

umieszczenie mych wspomnień na ła­
mach demokratycznego dziennika

listycznej armii komunistycznej, nie
marnowała czasu ani na chwilę. 
Szczególną wagę poświęcała wzmoc­
nieniu swego prestiżu w kadrach 
młodzieży szkolnej. Świeżo upieczo­
nych inżynierów, techników i mis­
trzów, czerwoni agenci ministerstw

_____ . _ słali na Ziemie Odzyskane do wzmoc- 
,,Narodowca". Jestem wychowankiem nienia i odbudowy sił gospodar- 
komunistycznej szkoły technicznej. W czych. Między innymi zostałem 
następnym roku pracowałem przy re- skierowany przez katowickie władze 
alizacji planu trzyletniego w państwo- i hutnicze, do pracy przy uruchomieniu 
wej hucie „Szczecin" v< Stołczynie. i huty „Szczecin". Leży ona na le­

życie powszednie narodu polskiego v.-ym brzegu Odry, dziesięć km. od 
po wypędzeniu hord hitlerowskich. Szczecina.
przez wojska rosyjsko-polskie, układa­
ło się zupełnie inaczej, od żywionych 
poprzednio nadziei. Ż wielkim zain­
teresowaniem śledzono cały prze­
bieg wyzwolenia ziem nad' Odrą i Ny­
są. Po zakończeniu drugiej woj­
ny światowej armia sowiecka przez 
długi okres czasu pozostała w 
pełnym składzie na wyzwolonych te­
renach, pod rzekomym pozorem bez­
pieczeństwa wyzwolonych narodów. 
Przez cały ten okres czasu żołnierze

fowane diamenty, wartości So.G^O funtów sowieccy zorganizowali się w „Koimn- 
zrewolucjonizowahia Świata nrZ€Z &zter,‘ (°koło 85 milionów fr.), zniknęła z ; ny robocze" i rzucili się do współza- 
n,niAie.7rjL'. JroP-a siania zamofii w no I santolotu k<>mpa»H połudnlowo-afnkańskiej, wodńictwa o zwiększenie ilości ,,skon- 

1 JSZO.. , J..ua zamrtu XV L drodze z Jołiaunesburga do Londynu. Krą- fi kowanego* mienia poniemieckiego.
jęciach łatwowiernych i spra-^nionych dzież została popeinio/ 
pokoju szerokich mas ludności.

przed miesiącem,

sowieccy zorganizowali się w „kolum-

Do momentu naszego przyjazdu 
bawili jeszcze w tych zakładach 
żołnierze sowieccy, zatrudnieni przy 
zabieraniu resztek technicznych u- 
rządzeń maszyn i motorów wszelkie­
go typu.

W następnym etapie, wszystko 
to z wielkim entuzjazmem ładowa­
no na barki pod banderą sowiec­
ką, które naładowane materia - 
łem odpływały za pomocą holow­
ników przez Bałtyk do Rosji.

(Ciąg dalszy na str. ej

fi kowanego mienia poniemieckiego.

Ponieważ jednak wraz z paczkę znikł spis bryk, nut szkła i zelaza, iiif zcząc przy- 
przesyłek, stwierdzono to dopiero w tych tern setki tysięcy zabudowań miesz- 

Bu*p. dniach- ; kalnych, miast i, wsi-

kie aresztowania zostały utrzymane w 
mocy.

Chociaż Plac 22 Maja opustoszał, to 
jednak ludność całego miasta u rżała , 
Rosjanie uważali sytuację za tak groź­
ną, że wydano żołnierzom sowieckim 
zakaz wychodzenia na ulicę. Zakaz 
teu obowiązywał przez 48 godzin. Od 
tego czasu wy jścia żołnierzy sowiec­
kich dozwolone są tylko w grupach.

Proces szefa Gestapo 
dla Belgii

i północnej Francji
Bruksela. — Przed Radą Wojenną 

w Brukseli rozpoczął się proces Karo-' 
la Canaris, byłego szefa Gestapo dla 
Belgii i północnej Francji.

Karol Canaris, bratanek szefa Ab- 
wehry, admira1? Cana visa, był \ * roku 
1939 szefem Gestapo w Koblencji. Na 
początku wojny powierzono mu kierem* 
nic two Gestapo w Belgii. Odznaczał 
się tam wielką gorliwością. Skoordy­
nował pracę ■wszystkich policyj niemiec 
kich na swoim terenie. Tajna żandar­
meria połowa przeszła pod jego rozka­
zy. On to dokonał aresztowania gen, 
von Falkenhause’ia.

Oskarżenie obejmuje 9 punktów. O- 
skarżonemu zarzuca się zamordowanie 
15 patriotów w Breendonck, rozstrze­
lanie zakładników i aresztowanie po­
nad 1500 Żydów.

Proces potrwa kilka tygodni.

Najwyższy Sęd U.S.A, odrzucił apelacje 
7 niemieckich zbrodniarzy wojennych, 

skazanych na śmierć
WASZYNGTON. — Sąd Najwyższy w 

Stanach Zjedn. odrzucił w poniedziałek ape­
lację 7 Niemców skazanych na śmierć za 
zbrodnie wojenne i trzymanych bbecnie w 
wi-zieniu w Landsberg.

Przypuszcza się, że wyrok zostanie wyko­
nany przez amerykańskie władze wojskowe 
w Niemczech.

Wprowadzona przez reżim warszaw­
ski ustawa „o ochronie pokoju” usta­
la. że popełnia zbrodnię przeciw poko­
jowi każdy, kto nawołuje albo podnie­
ca do wojny, ułatwia rozpowszechnia 
nie propagandy uprawianej przez „pod 
żegaczy wojennych”, oraz zwalcza i dy 
skredytuje „ruch obrońców pokoju”.

Nie wątpimy, że każdego, kto na­
wet nie jest wtajemniczony w arkana 
analizy tekstu prawnego, uderzy od- 
razu przy czytaniu tej ustawy użycie 
w niej znanych z propagandy komuni­
stycznej, nadużywanych i oklepanych 
zwrotów obelżywych jak „podżegacze 
wojenni” oraz „obrońcy pokoju”.

A jak wiadomo, kto operuje obelga­
mi, ten już tym samym wykazuje, że 
w nim się kryje coś zupełnie innego, a 
nie tylko dobre chęci.

Nie trzeba przypominać, że w języ­
ku marksistów warszawskich wspom­
niane powyżej zwroty mają swoje ści­
śle określone znaczenie; młodzi ak­
tywiści partii komunistycznej, sta­
jący się w krajach za .żelazną kur­
tyną” po kilkumiesięcznym przeszko­
leniu „prokuratorami”, wiedzą dokład­
nie, jak je rozumieć i stosować. Wbi­
to im przecież do głowy, że „podżega­
cze wojenni” grasują w krajach wol­
nego Zachodu, a szczególnie w Stanach 
Zjednoczonych, ponieważ tam wolno 
krytykować zbrojenia sowieckie i ich 
politykę zaborczą, o których komuni­
ści tak chętnie milczą i że ponadto 
„podżegaczami wojennymi” są również 
osoby, żywiące sympatie dla instytucyj 
prawdziwie demokratycznych i dla wol 
nych krajów.

A więc wobec szczerych demokratów 
i ludzi wolnych i przeciwników tyrań- 
skiej ideologii, nazwanych ogólnie „pod 
żegaczami wojennymi”, ustawa komu­
nistyczna o „ochronie pokoju” zajmu­
je stanowisko negatywne, albowiem ko 
munizm jest samolubny, uznaje tyl­
ko sympatie dla siebie oraz dla So­
wietów, ich przywódców i ich marszał­
ków. Natomiast „partyzantom poko­
ju” ustawa wydaje bez wahania 
świadectwo dobrego prowadzenia się, 
gdyż oni nie tylko nię krytykują zbro­
jeń sowieckich oraz satelickich, jako- 
też polityki sowieckiej, ale nie są ni­
czym innym jak czcicielami, kapłanami 
i propagandystami ZSRR.

Również ustawa Niemiec wschod­
nich (strefa' sowiecka) o ochronie 
pokoju wychodzi z takich samych zało­
żeń, ustalonych zresztą w Moskwie. 
Wstęp do ustawy wschodnio-niemiec- 
Iriej oraz jej poszczególne paragrafy 
rrówią o „podżegaczach wojennych” i 
r ruchu obrońców pokoju”.

Premier Queuille

postawił znowu dwukrotnie kwestię zaufania
Głosowanie Zgrom. Narodowego w środę

Nic też dziwnego, iż na terenach tychi 
gdzie. rozgrywki frontowe nie miały 
żadnego miejsca, w rzeczywistości wi­
dzi się miasta pełne ruin i gruzów,

Wotum ufności dla rzędu Attlee
mimo, że także mine Handlu Zagranicznego,

Paryż. — Premier QueSille postawił 
w poniedziałek jeszcze dwukrotnie kwe 
stię zaufania, — jak przewidywano, — 
domagając się odroczenia dyskusji nad 
zniesieniem stref zarobkowych, oraz 
nad sprawą usuwania lokatorów. Jed­
norazowe głosowanie Zgromadzenia 
Narodowego w środę wieczorem, obej­
mie zatem cztery punkty w odniesie­
niu do których Premier postawił kwe­
stię zaufania.

lana na środę rano celem zbadania projektu 
zmiany ordynacji wyborczej, po jego powro­
cie z Rady Republiki. Przewodniczący ko­
misji, p. Barrach'.n, powiadomił już jej człon­
ków, że obrady przeciągną się być może do 
nocy. Raport komisji zostanie przedstawiony 
Zgromadzeniu Narodowemu prawdopodobnie 
w czwartek.

W czwartek debata nad reformę wyborczą 
zmieniona przez Radę Reoubliki

PARY. — Komisja głosowania powszech­
nego Zgromadzenia Narodowego została zwo-

Dokumenty, dotyczęce baz w Maroku, 
skradzione w Casablance

Casablanca. — Dokumenty, dotyczące bu­
dowy nowych baz amerj^kańskich w Maroku, 
zostały skradzione w Casablance. Podobnie 
jak ostatnio w Paryżu, dokumenty zniknęły z 
samochodu, zatrzymanego przy chodniku. Sa­
mochód ów należy do inżyniera mierniczego, 
p. Charles Benetta, bawiącego w Casablan­
ce przejazdem.

Zaliczki przy kupnie 
terminowym będą się 

procentowały
Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 

uchwaliło projekt ustawy przewidują­
cej, że zaliczki wpłacone przy kupnie 
terminowym samochodu, będą się pro­
centowały po upływie 3 miesięcy.

Ponad 1000 umów zborowych 
zostało już zawartych

CAPDENAĆ. — Min. pracy, P. Bacon o- 
świadczył na kongresie M.R.P. w Aveyron,

Konferencja dyplomatów francuskich 
Średniego Wschodu

BEYROUTH. — W poniedziałek rozpoczę­
ła się w Bcyrucle, pod przewodnictwem am­
basadora Francji w Egipcie, p. Couve de 
Munlłle, konferencja dyplomatów francu­
skich Średniego Wschodu.

Otwierając obrady, ambasador Couve de 
Murvllle oświadczył, że „Francja jest bar­
dzo zainteresowana problemem obrony śred­
niego Wschodu, wziąwszy pod uwagę, że ten 
reion jest dla niej głównym źródłem zaopa­
trywania się w naftę oraz ważnym punktem 
w komunikacji z Indochinaml”.

Półtora miliona franków w torbie, 
zawieszonej na płocie

MONTBELLARD. — Małżonkowie Jeanne- 
ney, zamieszkali w Dampierre les Bois, obo­
je robotnicy w fabryce Japy, spostrzegli o- 
negdaj wiszącą na płocie przed Ich domem 
torbę. Pozostawili ją na miejscu przez cały 
dzień, spodziewając się, że zgłosi się po nią 
właściciel. Kiedy wieczorem torba jeszcze 
znajdowała się na płocie, zdjęli ją by zba- ■ 
dać zawartość. Było w niej półtora miliona , 
fr. Uczciwi zna’azcy powiadomili natych-

Wilson
LONDYN. — Z gabinetu premiera Attlee 

ustąpił w poniedziałek, H W.lson, minister 
hamlu zagranicznego, solidaryzując się z 
Bevanem, który podał się do dymisji, jako 
minister pracy w niedzielę.

ustąpił
dłowych dwóch ministrów. Chorego ministra 
zastępować -będzie Morrison.

Premier Attlee po rozmowach z ministrem 
Morrison _m powziął decyzję mianowania na­
stępcą Bevana — Alfreda Robensa na sta­
nowisko ministra pracy.

Generalny prokurator, Shawcross ma za­
stąpić Wilsona.

W głosowaniu rząd p. Attlee otrzymał wo­
tum ufności 4 głosami większości. Bevan 
głosował za rządem.

Postępowanie Bevana spotkało się z kry­
tyką w prasie, która zarzuca łnu, że stawia 
swoje osobiste poglądy i ambicje ponad pro­
gram i uchwały Stronnictwa.

że w pierwszym roku obowiązywania usta­
wy o umowach zbiorowych zawarto ponad
1000 porozumień w sprawach zarobkowych, miast miejscowego mera. Torba już po kilku
Nadto w 150 wypadkach powołano komisję godzinach znalazła się u prawowitego wła-
arbitrażową. śclciela.

Wojska ONZ odpierają masowe ataki komunistów na froncie 150 km
Strategiczne przesunięcia alianckie w zachodniej Korei

Tokio. — Komunikat kwatery głów­
nej doniósł we wtorek, że wojska ONZ 
prowadzą ciężkie walki z atakującymi 
dywizjami chińskimi i północno-kore- 
ańskimi na froncie długości 150 km. 
W zachodniej Korei dla wyrównania 
linii obronnej niektóre jednostki 8. 
armii cofnęły się o 12 do 20 km. Mia­
sta Yongchon i Yongpoo nad rzeką Im- 
dżin poza 38. równoleżnikiem zostały 
opuszczone.

Cały ciężar ataków chińskich komu­
nistów, ocenianych na 700 tysięcy, kon 
centruje się w środkowej Korei na po­
łudnie od miast Chorwon i Kumhwa. 
Wojska alianckie utrzymują swoje po­
zycje, zadając ciężkie straty komuni­
stom, którzy stracili już ok. 20 tys. 
ludzi. Najbardziej wysuniętymi punk­
tami, wokół których toczą się zażarte 
walki w środkowej i w’schodniej Korei, 
to rejon na południe od zbiornika Hwa 
chon i Inje, 8 km na północ od rów­
noleżnika.

Lotnictwo 5. grupy amerykańskiej,

chon, gdzie poległo około 2 tysiące ko­
munistów.

Samoloty O.N.Z. bombarduję 
koncentracje chińskie na Korei

TOKIO. — W poniedziałek samoloty ame­
rykańskie prowadziły gwałtowne naloty na 
zgrupowania chińskich dywizyj, przygotowu­
jących się do ataku. W nocy nadforteee i 
bombowce rozbiły 40 dział chińskich oraz 
ponad 100 pojazdów wojskowych.

¥
400-tysięczna armia komunistyczna 

atakuje na 150 km froncie
TOKIO. — Kwatera główna 8. armii oce­

nia, że w kontrofensywie chińskiej i północ- 
no-koreańskiej w środkowej Korei, błerze u- 
dzlał 400-tysięczna armia komunistów; ataki 
prowadzone są na długości 150 km. Znaczna 
Ilość artylerii 1 czołgów komunistycznych 
weszła do akcji.

General Stratemeyer domaga się zezwolenia 
na bombardowanie baz lotniczych 

w Mandżurii
WASZYNGTON. — Szef amerykańskiego

«roiu Kecord) 
Aneurin Bevan.

Bevan, przedstawiając w poniedziałek po- 
M*ody swojego ustąpienia, oświadczył w Iz­
bie Gmin między innymi, że program obron­
ny Anglii, przewidujący wydatkowanie 4 mi­
liardów 700 milionów funtów w ciągu trzech 
lat nie da się urzyczywlstnić bez większych 
wstrząsów dla gospodarki brytyjskiej. Bevan 
obawia się inflacji i bezrobocia oraz rozsze­
rzenia się komunizmu wyzyskującego nieza­
dowolenie. Bevan oskarżał rząd Attlee jako­
by poświęcił socjalizm na rzecz zacieśnienia 
współpracy dyplomatycznej z kapitalizmem 
amerykańskim. Bevan wypowiedział się za 
powrotem do socjalizmu i zupełną niezależ­
nością od U.S.A.

Harold Wilson był najmłodszym mini­
strem w rządzie Attlee. Liczy on 35 lat. Od 
1947 roku Wilson sprawował funkcję mini-
stra handlu zagranicznego, wykazując wiele 

lotnictwa na Dalekim Wschodzie, generał zręczności na tym stanowisku Wdson złoży 
Stratemeyer oświadczył w poniedziałek, że we wtorek odpowiednie oświadczenie na to­
nie może zatrzymać komunistycznej ofensy- mat swojego ustąpienia. Król Jerzy VI przy- 
wy powietrznej w wielkim stylu bez otrzy- jął jego rezygnację.
mania zezwolenia na bombardowanie baz We wtorek obradowała parlamentarna 

grupa Partii Pracy dla rozpatrzenia sytuacji, 
powstałej po ostatnich dymisjach lewo skrzy-

wspierając obronę wojsk ONZ, doko-

Okręty alianckie 
ostrzeliwują wybrzeża Korei

TOKIO. — Okręty alianckie ostrzeliwały 
23 kwietnia br. porty Wonsan, Chandżin na 
wschodnim wybrzeżu, wykorzystywane przez 
komunistów jako punkty dostaw zaopatrze­
nia i amunicji dla oddziałów walczących.
RównoczeAn'e krążowniki Wspólnoty Bry-. • . 1 e 1 » j nUWnUV^CMI O lU^UWHlIU >▼ anumuvjnało rekordowej liczby lotów, zadając . ryjskiei ostrzeliwały port Chirm ampo, 

znaczne straty komunistom pod Hwa-1 zachodnim wybrzeżu Korei.

komunistycznych w Mandżurii. W wywiadzie 
ogłoszonym w „News and World Report” ge­
nerał Stratemeyer wskazał, że jest prawie 
pewnym, Iż komuniści koncentrują znaczne 
siły lotnicze w Mandżurii I w północnych 
Chinach. Ofensywy tej nie można zatrzymać 
bez zaatakowania tych baz.

*
20 „Mig-15” ucieklo przed pościgiem 

myśliwcówSabre”
TOKIO. — W północno-zachodniej Korei 

nad rzeką Yalu pojawiło się 20 komunistycz­
nych myśliwców odrzutowych, typu „Mig-15”. 
ale po zetknięciu się z myśliwcami amery­
kańskimi, typu „Sabre” uciekły do Mandżu­
rii, nie przyjąwszy walki.

¥
Grupa 69 oficerów i żołnierzy 

wzmocni batalmn fwski na Korei
TOKIO. — Grupa 69 oficerów 1 żołnierzy 

francuskich przybyła 23 kwietnia br. do 
v^koh**ma w Janonli na pokładzie statku

i, ną „Brest”, by wzmocnić batalion francuski, 
walczący na- Korei.

Na procesie morderców
Andrzeja Moch

Oskarżony Berthon wypiera się winy
LYON. — W toku pierwszej rozprawy 

przeciwko milicjantom Berthon i Delubac, 
którzy prowadzili akcję przeciwko Ruchowi 
Oporu pod Grenoble, został przesłuchany 
Berthon. Przyznał on, że spełniał w milicji 
ważne funkcje, ale, jak twierdzi, ogranicza­
ły się one do misyj informacyjnych. Nato­
miast akcję przeciwko Ruchowi Oporu miały 
prowadzić inne ekipy lub bez wiedzy nie­
którzy z podległych mu ludzi. Berthon za­
przeczał stanowczo, lakoby dal Delubac’owl 
rozkaz dobicia p. Andrzeja Mocha: „W akcji 
tej twierdził oskarżony, uczestniczyli Niem­
cy I widziałem, jak oficer Ich rozmawiał z 
Delubac’lem. wskazując na rannego Mocha 
i dając znak, by go dobił”.

We wtorek rano został przesłuchany De- 
Inhac. następnie rozpoczną się zeznania 

I świadków.

Eisenhower udał sie na inspekcję wojsk 
we Włoszech

PARYŻ. — Generał Eisenhower, dowódca 
armii atlantyckiej udał się we wtorek do 
północnych Wioch, gdzie w ciągu dwóch dni 
dokona Inspekcji tamtejszych oddziałów woj­
skowych.

36. zebranie 4 zastępców w Paryżu 
bez wyników

PARYŻ. We wtorek odbyło się nowe 
z kolei zebranie czterech zastępców mini­
strów spraw zagranicznych Francji, Anglii. 
U.S.A. i Rosji. Poniedziałkowe obrady, któ- 
rym przewodniczył dr Jessup, delegat U.S^A. 
nie dały żadnych wyników. Debaty trwały 
3 i pół godziny. Gromyko zaatakował zbro­
jenia mocarstw zachodnich, pakt atlantycki, 
bazy amerykańskie w świecie oraz oświad­
czenie Churchilla.

Davies, przedstawiciel Anglii stanął w o- 
bronie przywódcy konserwatystów brytyj­
skich, oświadczając, że wszystkie partle w 
Anglii zgodne są, jeśU idzie o przeciwstawie­
nie się agresji zewnętrznej.

A. Parodi, reprezentant Francji przypom­
niał Gromyce powiedzenie ambasadora ro­
syjskiego Potemkina, który ośv1adczył mię­
dzy innjzni, że niektóre mocarstwa rozwijają 
wzmożoną propagandę za rozbrojeniem i po­
kojem. a pod pokrywką tej propagandy urze­
czywistniają swoje zamlaiy, które są dale­
kie od celów pokojowych.

Samolot szwajcarski wylędowal dwa razy 
na szczycie góry wysokiej na 3.456 metrów

GENEWA. — W czasie ćwiczeń ratunko­
wych w ub. niedzielę, Szwajcar, Wissen, ho­
telarz z zawodu i pilot z amatorstwa wylą­
dował dwukrotnie swoim samclotem na 
szczycie góry Corwatsch, wysokiej na 3.456 
metrów.

Lądowania te były obserwowane z Saint- 
Moritz.

W kołach miarodajnych podkreśla się, że 
tego rodzaju lądowanie na szczycie skały 
stanowi nie tylko wyczyn lotniczy, ale .ma 
również olbrzymie znaczenie dla służby ra­
townictwa w górach, wykazując, że pilot, 
który zna dobrze dany grzbiet górski, może 
oddać tutaj olbrzymie usługi.

PARYŻ. — Marszałek Pótain ukończył 24. 
kwietnia br. 95 lat. Chorego odwiedzili na­
czelny kapelan więźniów we Francji, ksiądz 
Rodhalm oraz naczelny kapelan byłych sił 
Wolnej Francji, ks. Gaillard.

PRAGA. — Sekretarz generalny czecho­
słowackiej partii komunistycznej, Slansky 
podał do wiadomości, jakoby Clementis przy-* 
znał się do rzekomego szpiegostwa na rzecz 
U-S.A. oraz do udziału w spisku przeciwko 
reżimowi Gottwalda



GŁOSY CZYTELNIKÓW

Trzeba mówić ludziom prawdę i Przyczyny głębokiego oburzenia robotników na stosunki
/

Chcę i ja również, jako stał)* czytelnik .,Na i 
rodowca” napisać kilka słów do „Głosów 
Czytelników”, aby potwierdzić to co nam pi- 
3ze „Narodowiec” o Polsce, w szczególności 
jak to tam biedni ludzie żyją pod reżimem 
nasłanym przez Moskwę. ..Narodowiec” jest, 
je.1ynj*m pismem, które zawsze pisze prawdę, i 

• a listy z Polski od naszych krewnych nam } 
to samo mówią. Ostatnio pisała mi j 
rodzina, te duto rzeczy brak w Polsce i to i 
nawet takich, jak sznurowadła do trzewików, i 
pchczochy itd. i proszą żeby im to posłać. “ 
Ulitowaliśmy się i postaliśmy paczkę. Kupi-; 
Uśmy trochę rzeczy, włożyli jeszcze uż.ywa- 
ne ubranie i parę trzewików i żona włożyła 
dla szwagra dwa papierosy. Okazało się. że 
zrobiła bardzo źle. bo ia te marne dwa pa­
pierosy musiala rodzina zapłacić 6 złotych i 
50 groszy cła, a za paczkę aż 30 złotych, i to 
na te nowe złote. Tak to rząd niby „robotni-1

czy” obdziera biednych robotników 1 Czy to , 
nie hańba?!

Paczka ważyła 6 kilogramów, a tyle pic- ! 
nlędzy trzeba było za nią zapłacić. Plażę też 
o tych papierosach, żeby ostrzec innych przed 
wysyłaniem czegoś do palenia. Szydzą so­
bie teraz te tam komunistyczne władze z ro­
botnika i o tym wszyscy musza wiedzieć, aby 
nie wierzyć obłudnej propagandzie.

Propaganda komunistyczna krzyczy na ca-' 
łe gardło, jak to tam w tych demokracjach 
ludowych „dobrze”, że jest o wiele lepiej niż 
na ..zgniłym” Zachodzie, a to. gazeta z Paryża 
wychwala rządy stalinowskie i nawołuje do 
wyjazdu. Wobec tego trzeba ludziom mówić 
prawdę, żeby wiedzieli co mają robić. Ko­
muniści polscy tutaj we Francji wychwala­
ją obecny reżim, bo dobrze im wc Francji 
napewno nie robią t^bgo bezinteresownie, ale 
żaden z nich nie chcc jechać do kraju.

Stary górnik z Douai.

Po 
terenu

panujące w Polsce pod reżimem marksistowskim
Przejmujący do głębi opis straszliwych warunków przez b. pracownika huty „Szczecin", pracującej dla Sowietów

Male sensacje 
z wielkiego świata

fCtąp daZssy ze str. 1 sze)> 
przekazaniu przez żołdactwo 

huty nowo mianowanemu

Nowy ruch oporu przeciw metodom 
komunizmu powsłaje we Francji

Z kół francuskich otrzymaliśmy następu­
jący artykuł z prośbą o zamieszczenie:

Kiedy Hitler ze swą armią, swą polityką 
I swą propagandą zajął Francję, dla ktfżde- 
ęjo Francuza i każdego chrześcijanina oka­
zał się obowiązek oporu, który się utożsamiał 
z wiernością: najgłębsze przyczyny tej wicr- 
no<cl I tego oporu były natury duchowej.

Narzuca się obecnie nowy ruch oporu, wy­
pływający z tej samej wierności. Nie potrze­
ba nowej obcej inwazji, aby s;ę znalazły w 
niebezpieczeństwie zagłady podstawy nasze­
go ży cia, a nasze sumienie zostało zagro­
żone? Byłoby rzeczą nierozumną oczekiwać 
triumfu komunizmu, w celu odkrycia, te czło 
wiek zostanie wyzuty z treści swej osobo­
wości w nadspołeczcństw ie bez serca I wyra­
zu; zważywszy na wspaniałą organizację po­
licji, która łamałaby wszelkie nieposłuszeń­
stwo, trwałoby to bardzo długo....

Niżej przytoczone zdanie Ignacego Silone, 
oznacza Unię walki, która musi być utrzy­
mana canln? nie będzie zbyt późno: „Mówio­
no, te nasza epoka będzie prawdopodobnie 

• określona, jako epoka rozbicia ato­
mu, trzeba do tego dodać: rozbicia 
duszy. Nie wiem który z tych dwóch 
wynalazków jest straszniejszy. W każdym 
razie obydwa zagrażają życiu rodzaju ludz- 
triego. w

Wiecie, te ruch liberalny nowoczesnych 
czasów rozpoczął od przywróceńia czci ciału. 
A oto w XX wieku, w czasie gdy sądziliśmy', 
że zdołamy rozwiązać zagadnienie dobroby tu 
liaidego, zostaliśmy' wyrzuceni daleko w tył 
od naszych linii obronnych. W tym czasie 
zadaniem nowego ruchu oporu 
przeciwko dyktaturze musi 
być p r a w' o każdej istoty do 
swej dusz y”.

Jeżeli komunizm nie może bez wyrzeczenia 
się swej doktryny, zrzec się triumfu jedynej 
partii. *

Jeżeli partie komunistyczne są posłuszne 
wobec doktryny sowieckiej, bo Inaczej spro­
wadziłyby na siebie klątwę Moskwy...

Jeżeli akcja rewolucyjna, jest akcją stra- 
• tegij światowej i totalnej...
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e n n i c y 8 p r a w l e d 1 I- 
1 Wolności n i e' m o g ą,

względu na swą obojęt-
6 ć, nieświadomość. czy

też tchórzostwo, zgodzić się
pa to, aby być wspó 
w a j c a m i zanim st

Naszym obowiązkiem i naszą

twin o- 
a ną się

troską jest
przeciwstawić ludzki front oporu kuszeniem, 
zboczeniom I zrilszczenloni mitu rewolucji z 
pod znaku totalizmu sowieckiego. W tym 
celu redagujemy raz na miesiąc

Krytyczne zeszyty komunizmu
Bez myśl) systematycznego oczerniania.... 

chcemy dostarczyć doświadczonej dokumen­
tacji jako pożytecznego narzędzia do obudze­
nia sumień w walce nieuniknionejj cd której 
za'eiy nasz los.

Przedstawienie bezstronne i poważne licz­
nych dokumentów „za” I „przeciw” marksiz­
mowi, komunizmowi i ..sowietyrmowł", po­
winno się przyczynić do oświetlenia drogi, 
któ.ą należy dobrowolnie wybrać,

W tej walce o obronę człowieka I kraju, bę­
dziemy demaskować kłamstwa, fałsze I oszu­
kańcza manipulacje totalizmu.

Chrześcijanie, którzy nie mogą się pow­
strzymać od walki w celu sprawiedliwego 
podżwignięcia. robotnika, nie powinni zapo- 
nrnać, że sprawiedliwość i wolność wzajem­
nie od siebie zależą. Najskuteczniejszym spo­
sobem zdradzenia jednej i drugiej byłoby pod 
danie się złudzeniu walki wspólnie z komu­
nizmem. Wolni od wszelkiej zależnofci od 
marksizmu, komunizmu, „sowiety zrau” uży­
jemy naszego prawa, aby być „niemiłosiernie 
krytycznymi”. Ci, którzy by nam odmawiali 
tego prawa daliby dowód, że oddali już swą 
duszę.

dyrektorowi, „inżynierowi rosyjskiego 
pochodzenia, podległy mu perso­
nel przeprowadzał wraz z przerzu­
conymi dwoma tysiącami ludzi pra­
cy odbudowę . dwóch wysokich pie­
ców i całego organizmu hutniczego. 
Mimo że podczas działań wojennych 
nie spadła tam am jedna bomba, pra­
ce przygotowawcze trwały przez peł­
ne .dwa lata. I to jeszcze dzięki 
wykorzystaniu najnowszych rezer­
wowych udoskonaleń technicznych 
z huty „Pokój", „Baldon" i „Koś­
ciuszko".

W ostatnim sezonie przygotowań 
uruchomiono wielkie piece, do któ­
rych została sprowadzona z za gra­
nicy cenna ruda wolframowa. Ce­
nioną i bardzo rzadką rudę, po 
operacjach hutniczych ładowano znów 
na zakotwiczone okręty rosyjskie. 
Czyniły to specjalne ekipy robotni­
cze pod dozorem policji-

Tak oto wygląda gospodarka re­
żimowych agentów Kremla w Pol­
sce. Na konto Polski zostaje sprowa 
dzana ruda wolframowa, a przetworze 
na na ’sztaby stalowe przez pol­
skiego robotnika, jest następnie za bez­
cen eksportowana do Rosji Sowiec­
kiej.

Dlą tej pracy na rzecz Rosji za­
trudniono w najgorszych warunkach 
około 500 kobiet, a w tym wie­
le małoletnich dziewcząt. Niewol­
nice te nie mogły narzekać na 
ten smutny stan rzeczy w obawie 
przed „batem socjalistycznej dyscy­
pliny pracy".

W wyniku coraz bardziej wy­
ciskanego wzrostu wydajności pra­
cy, atmosfera współpracy między 
pracownikami pomału zaczynała prze­
mieniać się w nienawiść.

Pracownice mniej zaawansowane 
zatrudniono przy wyładowaniu z wa­
gonów koksu, węgla, złomu zbie­
ranego i dodatków chemicznych do 
wytopu. Cały ten proces odbywa 
sie zimą i latem na otwartym po­
wietrzu i to bez względu na wa­
runki atmosferyczne. Na każdy jeden

oświadczył, że mnie zamelduje za 
odchylenie od socjalistycznej dyscy­
pliny.

Dnia następnego miałem już prze­
słuchanie przez dwa dni w sowiec­
kim U. B. a ocenę zeznań, skie­
rowano na drogę sądową. Od pro­
cesu uratowałem się wówczas przez 
opuszczenie nielegalnie raju komu­
nistycznego.

Chciałbym dodać, że warunki sani­
tarne w tej hucie pod zarządem ko­
munistycznym są poniżej krytyki. 
W 1947 roku np. jednej z robot-

' wieckiej armii. Wszędzie widać te 
straszne cechy potwornych zbrodni 
popełnianych na polskiej ludności 
pracującej.

Wielu spośród wychodztwa i emi­
gracji naszej nie może jeszcze zro­
zumieć tych faktów i zasłony dym­
nej, używanej przez komunistów 
dla ukrycia celów swej obłudnej pro­
pagandy.

Były fcchnik-kalkulator 
huty „Szczecin"

g Gary Fitzgerald, Jat 59, Anglik, uwa­
la fcię za człow ieka, który zdobył rekord w 
zakresie operacji chirurgicznych. Do chwi­
li obecnej przeszedł on jut 34 operacje, 
a w maju ma mieć 35-tą. Fitzgerald po­
tłuczony został w wypadku samolotowym 
w Szwajcarii, w roku 1946.

■ Rząd japoński ogłosił, It grupa ja­
pońskich żołnierzy, marynarzy I lotników 
na maleńkiej wyspie Anatahan, w archi­
pelagu Marianas — ule obce ani uwie­
rzyć w- to. że Japonia wojnę przegrała. 
Ludzie ci nie chcą wracać do domu, od­
rzucając wszelkie próby kapitulacji | pro­
wadzą dalej wojnę z Ameryką.

nic miejsce kawałka, mięsa Harriman

Samolot wystartował sam, 
a pilot pozostał na lotnisku

LEICA STER. —- Pilot samolotu typu „Au­
ster” puścił właśnie w ruch śmigło, i gotował 

■ się do zajęcia miejsca w kabinie, kiedy nagle 
samolot począł się toczyć po ziemi, by ta 
chwilę wznieść się w powietrze. Samolot o- 
Rlągnął wysokość 2.400 metrów, po czym 
wpadł w korkociąg 1 rozbił się na polu, w 
pobliżu lotniska.

Pierre CHAILLET.
KRYTYCZNE ZESZYTY KOMUNIZMU : 

Treść pierwszego numeru: — Nowy ruch o- 
poru — Marksizm — Komunizm — „ So wie­
trzni ” — Propaganda 1 rewolucja — Do­
świadczenie węgierskie — Krytyczna biblio­
grafia — Nowy człowiek — Komunizm 1 wol- 
nośł — Komunizm 1 religia — Wychowanie 
— Sprawiedliwość, praca v Jlotji sowiec­
kiej — Nowe Chiny. —- Świąt ębęiów_koncen­
tracyjnych — Bóg ciemności lid...

Cena numeru: 60 fr. — Abonament za 10 
numerów: — 500 fr.

Adres: EDITIONS MONDE NOUVEAU 
185, rue de la Pompe — Paris XVIe.

zupie przypadł cały łeb szczura.
W raju komunistycznym wryta pia 

się stal ponad normę prawie każ­
dego dnia bez specjalnie ochronnych 
ubrań, nakryć głowy, czy rękawic. 
Około 50% pracowników włącznie z 
kobietami pracuje przez cały se­
zon prawie boso, boć na każdego 
przypada tylko jedna para butów 
na okres jednego roku, przy czym 
większość obuwia jest bardzo marne­
go gatunku.

Jeszcze w ostatniTn okresie mego po­
bytu w tej hucie, nie było tam lażni, 
a 4 tysiące zatrudnionych tam praco­
wników mogło się myć tylko w kana­
łach czy też w Odrze „tylko na terenie 
huty", względnie w domach. Ci zaś, 
którzy potrzebowali po pracy zakupić 
sobie towary, siali w ogonkach po 
kilka godzin przed spółdzielniami 
w obdartych roboczych ubraniach i 
w dodatku brudni.

Oczywiście, że biurokracja partyj­
na traktuje tą biedotę gorzej niż 

, bydło. Sfera czerwonej arystokracji 
ma szereg luksusowych, otwartych 
sklepów i restauracji. Tak zwani dzia­
łacze robotniczy, są zatrudnieni w ra­
dzie zakładowej przy wytyczeniu 
norm.

Powyższe wspomnienia kreślę w 
poczuciu obowiązku dla Polaków ży- 
jących na wolnych kontynentach, by 
stanąć w obronie praw robotników 
pod terrorem komunistycznym, jak 
też dla przygwożdżenia kłamstw na te­
mat huty _ „Szczecin" ogłoszonych 
przez specjalnego korespondenta bru­
kowca reżimowego „Polski i $wia- 

wagon od 20-to do 30-tu ton'ładów- ^óry wychwala tamtejsze stosunki, 
ności są przydzielane po dwie ko-. Każdy Polak przyzna rację moje-, 
biety do odróżniania ich zawar- opisowi. Faktem niewątpliwym ’ 
tości do obok ustawionych małych i®s^> 20 nasi bracią ną całym lo- 
wózków o pojemności tonowej, ie * brzegu Odry, od Szczecina
z kolei są wpychane przez ekipy ko- Świnoujścia, pracują w po*
biece pod wyciąg na wielkie pie- hv®Bnych warunkach na rzecz Rosii । 

“ ‘ — z_i ._ . z ambasadorami W. Brytanii, Austra­
lii, oraz Francji na temat sytuacji, ja­
ka istnieje na skutek odmowy Pekinu 
wzięcia udziału w rokowaniach dla zna 
lezienia pokojowego rozwiązania spra­
wy koreańskiej.

ce. Doiorcairii przy* zespołach k©- ~ t)v fabryce fosfatu, hucie „Szcze- 
blecych są wyłącznic mężczyźni i G^n » cementowni, koksowni, elek- 
*c tylko aktywiści pazfyjnL Sysie- howm „Zótwoźno". fabryce papieru, 
mem ucisku i vzypowiedziami o-! .Jgenfabryk i w wielkim porcie 
belżywymi robotnice te traktowane wojennym oddanym na usługi so- 
są jak zbredniarki cz?f też prze-1 
sięnczynie. Pewnego razu przecho- • 
dziłem około wysokich pieców i 
dosłyszałem w podniesionym gło - < 
sie wypowiedź do 2-ch kobiet lżo-

Aresztowanie 
agitatorów komunistycznych w Iraku

nych od prosiyiuiek, aby pospie 
szyły się w pracy przy koksie.

Kiedy brutalowi temu zwróciłem u-

Rozbił się samolot we Włoszech...
4 zabiłych

VICENZA.* — Samolot turystyczny typu 
„Fairchild” rozbił się na polach, w pobliżu
wioski Thlene. Cztery osoby, znajdujące 

,na jego pokładzie poniosły śmierć.
się

Nie będzie dochodzeń sądowych 
przeciwko sprawcom kradzieży 

kamienia koronacyjnego
Londyn. — Minister sprawiedliwo­

ści, sir Hartley Shawcross, oznajmił w 
Izbie Gmin, że postanowił nie wszczy­
nać dochodzeń sądowych przeciwko 
sprawcom kradzieży kamienia korona­
cyjnego. „Nie sądzę, by interes pu­
bliczny wymagał interwencji sądów”, 
oświadczył.

„Stawić czoło niebezpieczeństwu komunist., 
gdzie tylko się pojawia”

Waszyngton. — Demokratyczny do­
radca prez. Trumana, A. Harriman, 
oświadczył w przemówieniu radiowym, 
że rząd USA nie ma zamiaru zaniedby­
wania Dalekiego Wschodu, by zająć 
się zbudowaniem jedynie obrony Eu­
ropy zachodniej. Harriman wskazał, 
że przeciwnie, rząd amerykański prag­
nie stawić czoło niebezpieczeństwu ko­
munistycznemu wszędzie, gdzie ono się 
pojawia.

Najbliższy doradca Białego Domu do 
dał, że nie chodzi o Europę, czy Azję, 
ale o to, jak odpowiedzieć w skali świa­
towej na zamiary Kremlu.

U.S.A. bronić bed? swych aliantów Pacyfiku
TOKIO. — W przemówieniu w Tokio, uy - 

Mannik prezydenta Trumana, John Foster 
Dulles dał zapewnienie narodowi japońskie­
mu. że odejście Mac Arthura w nlczjm nie

...i w Stanach Zjednoczonych
3 zabitych

NOWY JORK. — Dwumotorowy samolot 
wojskowy rozbił się w pobliżu miejscowości 
Harrlsburgh w Pensylwanii. 3 osoby poniosły 
śmierć.

Syn norweskiego admirała aresztowany 
pod zarzutem szpiegostwa

OSLO. — Syn admirała norweskiego, Da- 
nlelsen, głównodowodzącego flotą wojenną 
Norwegii, został aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa.

Mac Arthur ułaskawi! 9 zbrodniarzy
Tokio. — Przed opuszczeniem Japo­

nii, gen. Mac Arthur wydał jeszcze na­
kaz wypuszczenia na wolność dodatko­
wych dziewięciu japońskich zbrodnia­
rzy wojennych, którzy skazani byli po 
wojnie na karę za okrucieństwa popeł­
nione na amerykańskich żołnierzach w 
czasie drugiej wojny światowej.

Podobne ułaskawienie spotkało już 
poprzednio kilkudziesięciu Japończy­
ków.

zmieni dalszej polityki amerykańskiej wobec 
Japonii. Mówiąc o pakcie bezpieczeństwa e 
państwami Pacx-fiku. Dulles podkreślił, że 
Stany Zjednoczone nie opuszczą Azji i mają 
zamiar przeciwstawić się zdecydowanie wszel 
kicj agresji komunistycznej w tej części 
świata. To stanowisko amerykańskie zostało 
podkreślone przez wzmocnienie potencjału 
obronnego U.S.A. na Pacyfiku oraz przez 
podjęcie określonych zarządzeń w celu wy­
pracowania wielostronnego paktu bezpieczeń­
stwa z krajami nad Pacyfikiem.

Nowa próba z broni? atomową 
na wyspie Eniwetoh

Waszyngton. — Amei-ykański sena­
tor. Magnuson (demokrata) oświad­
czył w poniedziałek, że w ciągu 
najbliższych tygodni zostaną prze­
prowadzone na wyspie Eniwetok no­
we próby z broniami atomowymi. 
Najważniejsza próba ma się odbyć 
w przyszłym tygodniu.

Sankcyj gospodarczych i dyplomatycznych
przeciwko Chinom zażądają Stany Zjedn ■
Waszyngton. — Podsekretarz Sta­

nu, Hickerson, odbył ostatnio rozmowy
tycznych przeciwko Chinom komuni­
stycznymi.

Rząd Stanów Zjedn. nosi się z zamia
bagdad. — Od 12 kit letnia do chwili rem zażądania od ONZ szybkiego wy- 

obecnej władze Iraku aresztowały^ około 400 - * - -

28) (Ciąg dalszy)
Wojewodzina zaczęła mu to chwalić 

i jak dziś pamiętam, opowiadał jej, że 
pośród jarmarku złapali Cygana, któ­
ry był poszlakowany, żę kradzionego 
konia sprzedawał. Była z nim żona 
obwinięta* płachtą, straszna, czarna, 
która męża, krzycząc i broniąc, pa­
chołkom wziąć nie dawała. Jak się 
uczepiła, puścić nie chciałać ani ją moż 
na było odenvac. Tam tedy, słyszę, 
jeden jak ją przez łeb palnął czymś, 
tak krwią zalana padła w miejscu. Ale 
że to Cyganka, nie wielką tam cere­
monię z tym robili... złodzieja pociąg­
nęli pod wartę, a kobietę powlókł ktoś 
pod płot i tak ją tam rzi|)ili, gdzie po­
no w kilka godzin skonała... a miała 
przy sobie małą dziecinę, która przy­
czepiła się tak do trupa, że jej niespo- 
sób było oderwać... Nikt też się tam 
o to nie staiał bardzo, bo Cj’ganow się 
indzie bali. Byłoby może dziecko tam 
z głodu zmarło, gdyby nie Harasiewicz 
tknięty litością, który widząc, że nikt 
cożego stworzenia nie ratuje, jakoś ie 
sobie przywłaszczył, niemal siłą oder­
wał od trupa i obwinąwszy', utuliwszy, 
z sobą przywiózł. Wojewodzina jak 
była litościwą, bardzo mu to pochwa 
u?a. posłała dr dziecka sługę, jedze. ie, 
yutenj nazajutrz kazała je odziać, j- 
myć i przynieść sobie pokazać. Ale 
to było coś takiego dzikiego jak zwie­
rzątko, żółto-czarne, chude, włosy tłu­
ste. ogromne., oczy stfaszne... a kwi­

czało, a nie dało się tknąć. No! kto 
by to wówczas mógł odgadnąć, że wy­
rośnie na takie piękne stworzenie, 
przed którym ludzie na twarz padać 
będą.

Z początku, póki się to nie oswoiło, 
bieda była okrutna... ale Harasiewicz 
sam na rękach nosił, lubił dzieci., przy 
hołubił, przyglaskał. Wojewodzina ka 
zała sobie czasem prz\-prowadzać i ła­
kociami, zabawkami, pieszczotami tak 
oswajała je z sobą. Odzywała się W" 
dziecku dzikość, ano i roztropną być 
poczęła nad podziw*, a w końcu przy­
wiązywać się coraz do wojewodziny 
tak, że dopóki była na folw’arku, to 
zobaczywszy ją, jak piesek wybiega­
ła, skakała przez ploty, przez rowy, 
aby się do niej dostać. I tak sobie 
serce jej ujęła, że w końcu wojewodzi­
na, choć wiedziała, że to takie było 
cygańskie dziecko, umówiła się z Ha- 
rasiewiczem, który też je bardzo lu­
bił, aby sierotkę zupełnie nieboszczce 
pani ustąpić. Jak tylko się dostała do 
dworu, poszło zaraz inaczej; zapom­
nieli wszyscy, czy-je było dziecko, i po­
częli ją pani i ludzie nazywać jejmo- 
ściną córeczką. Już to prawdą — do­
dała Łowczanka, więcej mówiąc do sie­
bie, niż do słuchającego z nadzwyczaj­
ną ciekawością Alfreda — że nasza 
panna Lenora taka się stała miła, ta­
ka była zdolna i nad wiek swój ro­
zumna, że wszystkim głowy pozawra- 
cała. Widząc to, nieboszczka pomyślą

Komisja O.N.Z. dla zbiorowych zarządzeń 
i sankcyj zbiorze się w środę

LAKE SUCCESS. —■ Komisja O.N.Z. dla 
spraw zbiorowych zarządzeń 1 sankcyj zbie­
ra się we wtorek lub w środę. Przewiduje 
się, że delegacja Stanów Zjednoczonych za­
żąda uchwalenia ograniczonych sankcyj 
przeciwko Chinom. Pierwszym zarządzeniem 
miałby być zakaz wywozu przez państwa 
O.N.Z. materiałów o znaczeniu strategicz­
nym na teren Chin komunistycznych.

powiedzenia się w sprawie ewentual-komunistów, którzy prowadzili agitację prze-ry^ ul- j IXVUlLj Ułł Ile -1 - 1*1 1
god- ciwko państwu głównie w zagłębiach nafto- nych sankcyj gospodarczych i dyploma

nóść Polek, choćby przy pracy, ten i wych Iraku. ’ ---------------------- ---- ----- .
wagę by starał się szanować

Sytuacja w Indoehlnach

10 tysięcy żołnierzy 
bierze udzfal w opera- 
cjach oczyszczających g

pod Haifongiem
Hanoi. — Do wódz-1 

two francuskie w In- 
dochinach rozpoczęło '
w rejonie Haifongu 
zakrojoną na szeroką 
skalę operację oczysz 
czającą. W akcji tej 
pod dowództwem gen. 
Linares bierze udział 
około 10 tysięcy żoł­
nierzy7. Pierwsze za­
danie zostało już o- 
siągnięte. Zajęto kil­
ka ufortyfikowanych 
wiosek Vietminhu. Ca 
ły szereg rebeliantów 
dostało się do niewoli, 
a akcja Vietminhczy- 
ków w tym rejonie 
została zdezorganizo­
wana.

(Foto: Record)
Budowa blokhaus’u w obwodzie. Haifongu.

I, J. IERASZEWSK1

Czarna 
" Perełka

POWIEŚĆ

Około 25 procent komunistów usuniętych
ł partii w Słowacji

PRAGA. — Słowacki działacz komun*- zlikwidowano licznych zwolenników Clemen- 
styczny 1 sekretarz partii, Bastowańsky po- tisa, oskarżając ich o szerzenie wrogiego
Informował centralny Komitet Wykonawczy, 
te komunistyczna partia słowacka zmniej­
szyła swoje szeregi.

Partia ta liczy obecnie, według Bastowań- 
skyego o przeszło 25 tysięcy mniej człon­
ków, niż w roku ubiegłym. Sekretarz przy- 

: znaje urzędowo, że co najmniej 10 procent 
członków 1 kandydatów zostało usuniętych 
z partii na skutek nie poddania się egzami­
nom z nauk marksistowskich, z- lentolzmu t 
stalinizmu.

Zdaniem uchodźców czechosłow ackich, 
czystki w słowackiej partii komunistycznej 
są znacznie większe. Komitet Centralny na­
kazał usunąć z partii tych wszystkich, któ­
rzy posiadali kiedykolwiek łączność z Zacho­
dem w czasie wojny lub później. Ponadto

stosunku do Rosji.
Czystką objęci zostali cl komuniści, którzy 

domagali się uwzględnienia w wymianie han­
dlowej z Francją, W .Brytanią i U.S.A.

Uchodźcy czechosłowaccy oceniają, że co 
najmniej 25 procent komunistów słowackich 
zostało usuniętych z partii.

Mimo agiłatorów homunlstYcznycł-

Strajk w Persji wygasa
ABADAN. — Strajk w perskim zagłębiu 

naftowym w Abadanie wj’gasa coraz bar­
dziej. W ciągu poniedziałku przystąpiło do 
pracy dalszych 2.700 robotników. Ogółem 
pracowało w rafinerii w Abadanie 7.500 lu­
dzi Generał Kamal, gubernator prowincji 
Khuzis- oświadczył, że robotnicy pragną po­
wrócić do pracy, mimo akcji komunistycz­
nych agitatorów. Około 100 takich agitato­
rów zostało aresztowanych w ciągu ponie­
działku. *

Strajk metalowców w Bilbao
BILBAO. — W sześć zaledwie tygodni pa 

strajku i rozruchach w Barcelonie, wybuchł 
w poniedziałek strajk w Bilbao, paraliżując 
w znacznej części życie miasta-

Już od trzech dni krążyły wśród robotni­
ków ulotki wzywające ich do zapro­
testowania przeciwko obecnym warunkom 
życia oraz do domagania się podwyżki płac 
o 50 procent. W wlelUdch stalowniach Bil­
bao około 60 procent robotników przystąpiło 
do strajku. W ciągu dnia strajk rozszerzył 
się na inne ośrodki. W południe rząd wezwał 
strajkujących do natychmiastowego podję­
cia pracy, grożąc zwolnieniem, „względni^ 
Innymi sankcjami”.

Władze prowincji Gulpuzcoa dodały do o* 
strzeżenia rządu cały szereg innych gróźb. 
W San Sebastian około 10 tysięcy robotni 
ków przystąpiło do strajku w ciągu popo­
łudnia.

Podobnie jak w Barcelonie, przyczyną 
strajku jest coraz większa drożyzna oraz nę­
dza mas pracujących.

ła o wychowaniu, a Bóg widzi, że na 
nic nie żałowała, gdyby* na królewskie 
dziecko...

--- A tenże Cygan się me zgła­
szał? — zapytał po chwilce cicho pan 
Alfred.

Panna Alberta zamilkła, chciała mó 
wić i widocznie w*ahała się, czy jej to 
powiedzieć wypadało... ale, że się roz­
gadała, staruszka zapomniała snadź o 
przestrodze udzielonej i już się jej 
trudno było utrzymać?

— Tego, proszę pana, nikt nie wie, 
oprócz mnie... ale to tajemnica! — rze- 
kła zniżając głos i dodając: — Julka, 
idź no zobacz, co się z kotem stało?

— Jestem bardzo ciekawy — dodał 
Alfred z uśmiechem zadowolenia.

— W lat pięć, gdy już dziewczyn! 
na i podrosła, i wszyscy się do nie- 
przywiązali, aż tu jednego dnia jawi 
się w Muranowie Cygan okropny, czar 
ny, zbój straszny, w jednej koszuli za-

1 łojonej, z kijem, pas tylko na brzuchu.

jak dziś pamiętam, z konowalskimi ja­
kimiś narzędziami, naprzód na fol­
wark, a potem koniecznie do wojew o­
dziny. Jejmość mnie naprzód wysła­
ła do niego, czego chce, i kazała mu 
jałmużnę dać. Stał w ganku, bo go 
do sieni puścić nie chcieli... wyszłam, 
pytam, a ten łamanym jakimś języ­
kiem, że go trudno było zrozumieć, po­
wiada mi, że po dziecko przyszedł. Po 
jakie? nie prędkom się dorozumiała, 
że po ow*ą sierotę. Gdzie tu mu ją 
było oddać! Poleciałam jak oszalała 
do wojewodziny i powiadam jej, co się 
święci. Nieboszczka w płacz, dziecko 
w*zięła na kolana i powiada, żeby nie 
wiem co chciął, dać mu, a Lenorki nie 
oddam za nic... Przywołaliśmy w po­
moc z pola Harasiewicza; Cygan jak 
stał, tak stał; wyszliśmy do niego, ani 
się rozmówić poczciwie, ani mu wyper­
swadować. My jemu mówimy, że dziec­
ko już nawykło, że mu dobrze, on jak­
by nie rozumiał, sw*oje i swoje.

— Oddajcie mi moje dziecko... Zo­
stało mi jedno po żonie... Zabili mi 
biedną, moją, niech choć po niej dzie­
cina mi zostanie. — Przysięgłabym by­
ła, że płakał i łzy rękawem obcierał, 
ale może udawał, kto go wie. Dopie­
ro Harasiewicz, nakamiiw’szy, napoiw*- 
szy, do niego. — Nie damy dziecka. 
Wojewodzina ci zapomogę ofiaruje... 
da ci kuźnię we wsi, siedź, a do dziecka 
się nie mieszaj. Ten sw*oje, że on 
nie sprzeda krwi wiasnej. Jak go za­
częli męczyć, to, ow*o, dopiero pód wie­
czór zmiękł; ale się uparł,, żeby mu 
dziecko choć pokazać. 'Wojewodzina 
w strachu, żeby nie porwał i nie u- 
ciekł, a znów po bożemu i odmówić 
ojcu tego nie godziło się. Harasiewicz 
wziął ją na ręce, kilku lokai stało na 
straży, ja przy niej, wynieśliśmy na 
ganek.

Dziecko, spostrzegłszy Cygana, jak­
by zmartwiałe, oczy czarne w niego 
W’lepilo... patrzy... zbladło... Ten z pła­
czem zbliżył się i coś zagadał... a ona 
w płacz... sobie... Stary aż na ziemię 
padł, taki go żal widać po żonie por- i 
wał. Scena, powiadam panu... Dziec­
ko poczęło się rw*ać jak oszalałe ze 
strachu... Cośihy tam mieli! Odnie­
śliśmy ją do wojewodziny i ledwie nie- 
ryęhło odchuchali... Tymczasem Ha-1 
rasiewicz z Cyganem w umowę. Kuź­
ni za nic nie chciał, bo w miejscu, jak 
powiedział, nie usiedziałby, żeby mu 
złote góry daw*ati: dziesięć dukatów*

w*ziął i zgodził się wiedząc, że córce do­
brze, aby została w Muranowie. Ale 
to sobie w*arow*ał, ażeby ją każdjm 
razem, kiedy przyjdzie, mógł widzieć.

— No, i więcej pewno się nie po­
kazał? — spytał Alfred.

— Ale zaś! — odparła panna Low*- 
czanka — co roku regularnię się przy­
wleką!. Jak dziecina podrosła, woje­
wodzina, choć ją za córkę przybrała, 
nie chciała przed nią taić, że to był 
jej ojcidc, i nauczyła go szanow*ać...

Ale uigdy długo z nią nie był, przy­
szedł, popatrzył, pogłaskał... czasem i 
słowa nie rzekłszy porw7ał się jak sza- 

1 lony do powrotu.
— Więc panna Lenora wie o swym 

I pochodzeniu.
— I wie i ule wie! bo później, gdy 

się wojew'odzina przekonała, że Cyga- 
nisko było nicpotem, łotr, zbój, zło­
dziej, poczęła jej mówić, że to rzecz 
niepewna, że on się uparł, aby pienią­
dze brać., i wiarę w* niej zachwiała. 
Jednakże później, ile razy się pokazał 
Cygan, wychodziła do niego, mówiła z 
nim, badała go.

— I dawno go już nie było? — mó­
wił Alfred.

— Jeszcze na rok przed śmiercią 
pani nieboszczki przj*szedł, przeniósł 
dla panienki węgierski pasek muszel­
kami naszywany.,, gadał z nią długo, 
popłakał i znikł... Odtąd go już po­
dobno widać nie było.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Idea Europy Zjednoczonej Kryzys w święcie nafty ?
(Korespondencja własna „Narodowca")

Europa zachodnia buduje jedność 
swoją, a wszyscy widzimy, jak wiel­
kiego potrzeba do tego wysiłku w róż­
nych dziedzinach życia gospodarczego 
i politycznego, by jedność ową stop­
niowo przygotować.

Myśl, że Europa zachodnia jest tyl­
ko częścią jedności europejskiej, i że 
powinno się koniecznie dążyć do obję­
cia jednością tej Europy środkowej i 
wschodniej, pogłębia się. Aby przy­
śpieszyć dojrzewanie jedności Europy, 
działacze i politycy Europy środkowej 
i wschodniej starają się między sobą 
uzgodnić współpracę w kontakcie z 
działaczami Europy zachodniej.

Zagadnienie powyższe omawia ostat­
ni Biuletyn Inf, P. S. L„ pisząc m. in., 
ćo riastępuje:

„Nie tylko z mroku niewoli, ale i z 
mgły chaosu zaczyna się wyłaniać no­
wa Europa: Europa Zjednoczona. Dą­
żą do niej wszyscy co światlejsi poli­
tycy, rozbudowaje się potężny ruch 
federalistyczny, działają w tym kierun 
ku organizacje narodowe i międzyna­
rodowe. Najlepszym, i najbardziej 
nam bliskim, przykładem tej akcji jest 
praca Międzynarodowej Unii Chłop-

skiej. Widząc u jej przywódców tę 
szczerą chęć zbratania się dla wykucia 
lepszej przyszłości następnym pokole­
niom, odczuwamy przypływ’ wielkiej 
fali nadziei, czujemy, że to nie mrzon­
ki lecz sprawy realne. I bez względu 
na to jakimi drogami, dłuższymi czy 
krótszymi, potoczy się sprawa zjedno­
czenia Europy — mamy to głębokie 
przeświadczenie, że federacja czy unia 
Europy Środkowo-Wschodniej, na któ­
rej rzecz pracują narody skupione w 
Zielonej Międzynarodówce za pośred­
nictwem swych ludowych stronnictw 
— znajduje się już na drodze najkrót­
szej, jaką do celu można dojść.

Droga do federacji
„Jaka to droga? Kiedy najszybciej 

cel ten osiągniemy?
„Wtedy, gdy we wszystkich krajach 

naszej części Europy dojdą do głosu 
warstwy ludowe. Gdy rządy znajdą się 
iv rękach prawdziwych demokratów; 
słowem, gdy w Bułgarii zwycięży w 
wyborach Narodowa Unia Agrarna, na 
Węgrzech Partia Chłopska, w Czecho­
słowacji Czeska Republikańska Partia 
Agrarna i Słowackie Demokratyczne

W i ad o mości z Belgii
. . •___________________________ _______________________________v ...........................-

Okręg Charleroi

Polska pielgrzymka do Montaigu
W drugi dzień Zielonych Świąt, dnia 

14 maja br. odbędzie się doroczna piel­
grzymka Polaków z Belgii do cudow­
nego miejsca Matki Boskiej w Mon- 
taigu. Podobnie jak w ubiegłych latach 
przyjadą Polacy z okręgu Charleroi 
specjalnym pociągiem.

Pociąg wjniszy z Pieton o godz. 
6.30 rano i zatrzyma się w Forchies, 
Courcelles, Marchienne fiu Pont, Char­
leroi Sud, Chatelineau, Chalet, Far- 
ciermes et .Tamines.

gnełee: p. Kramarski i" p. Zagórski; 
Farciennes: p. Gajek i p. Kuczerow- 
ska; Pont de Lcup: p. Sikora; Chatę- 
let: p. Kasperek i p. Ogłaza;, Cńaeli- 
ceau: p. Wilk, p. Dałgair p. Burdziak, 
p. Paluch, p. Cieślak; Montignies s./S. 
p. Imielski i p. Dominiczak; Marci- 
Hflle: p Psujek, p. Łopińska i p. Smo­
lik; Rańsart: p. Ławicki; Marchlen- 
nc au Pont: p. Sulimowski. p. Mań- 
czak i p. Guzy; Montigny le Tilleul: 
p. Kowalak; Martinet: p. Sołtys; Fo- 
taine FEveque; p. Golczyk, Lecrnes:

Osoby posiadające bilety górnicze; p. Płonka; Forcliios la Marche: p. Fi- 
podróżują za darmo. Inni płacą 104 fr.: jipczak i p. Bieszczad; Courcelłes - 
z Charleroi do Montaigu i z powrotem . St uvret: p. Kctarzewski; Goutroux: p. 
Zapisy przyjmuje się do 5. maja. Na-| Lisiak i p. Staszak; Jumet i R°ux: P- 
leży zgłaszać się do Polskiej Misji Kato i Tomicki, p. Pietrzak, p. Pluciński i p. 
lickiej w Dampremy, lub do następu- • Balcerek; Lodelinsart: p. Rezler i p. 
jących osób: Przybylowski.

I^mbussart: p. Wiśniowski; Moi-; Polscy Duszpasterze okr. Charleroi

Poświęcenie sztandaru Br. Żyw. Różańca
w Tertre-fOkręg Mens). _____

a uraz z nim cala kolonia jęli te słowa gorącymi oklaskami, 
-źk*e***n». s.ę, bawi ód nich tak imb, gofrA^alum 

’ jest ks. Rektor, bo każdy wie jak nam jest 
serdecznie oddany. Następnie zabrali głos 
miejscowy ks. proboszcz Gehu, wyrażając 
swe s?mpatie wobec wsz?7stldch Polaków w 
swej parafii i podltreśl ł, Iż cieszy się z tej 
uroczystości, bo odtąd w procesjach para­
fialnych będzie niesiony polski sztandar 
przez matki - Polki. Przemówił też ojciec 
chrzestn?7j pan Culot, dyrektor kopalń okrę­
gu Mons, który wyraził swój podziw, iż Po­
lacy tak pięknie sę skupiają około swych 
ftleałów7, wyniesionych z Kraju i dziękował 
za zaproszenie na tak wspaniałą uroczystość. 

Pośród obecnych należy wymienić intjnie- 
ra naczelnego kopalni w Tertre, asy stentkę 
społeczną, przedstawicielki sąsledn ch Bractw 
żyw. Róż. oraz przedstawicieli wielu towa­
rzystw. Polacy- w Tertre nie pamiętają tak 
licznego zjazdu gości i sympatyków, jak na 
tej uroczystości różańcowej.

Po wbijaniu gwoździ i tabl czck pamiątko­
wych prezeska wręczyła sztandar pani Szew­
czyk, jako sztandarowej, a jej as?-stentkarni 
są panie Lisowa i Boruślawska. W chwili 
UTęczenia sztandaru odegrano hymny naro­
dowe, polski i belgijski; w tej wzruszającej 
chwili myśli Polaków obecnych biegły do 
Polski, w szali spojrzenie na'wizerunek Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej pnypomlnal

i Bractw o nasze, l.------------- ------

‘ polska w Tertre, przeży3valo nie za^uTTOiia- 
ne chwile w naszym życiu emigracyjnym. 
Jakkolw.ek liczebnie niewielkie, Bractw-o 
zdobyło się na własny sztandar. Po długich 
i mozolnych przygotowaniach nadszedł dzień 
poświęcenia sztandaru. Nie zapominając o 
Tym, żc akt poświęcenia jest aktem reLgij- 
nym przygotowałyśmy również. nasze dteze 
j serca, bv tym milszy był Bogu i Najsw. 
Pannie nasz hołd publ czny. Rano o godzi­
nie 8.30 wszystkie członkinie zebrały się na 
Mszy św., która odprawił w intencji Brac­
twa ks Karol Kubsz, rektor Polskiej M sp 
Katolickiej yv 'Belgii, w czasie której wygło- 
sSł okolicznościowe kazanie; wszystkie człon­
kinie przystąpiły do Komunii św. Po zakoń­
czeniu nabożeństwa każda biegła do domu, 
aby jak najprędzej załatwić swe obowiązki 
domowe i być gotową na uroczystość popo-
łudniową.

Uroczyste poświęcenie sztandaru rozpoczę 
ło się o godz. 16, w kościele parafiabiym 
pod wezwaniem św. Krzysztofa, w Tertre. 
Na głos dzwonów kościelnych pochód ufor­
mowany wyruszył w stronę kościoła, gdzie 
na progu świątyni oczekiwał go ks. Rektor, 
aby wprowadzić sztandar uroczyście do swią 
tymi Pańskiej., Tymczasem prezeska Brac­
twa odcbrahi sztondar, niesiony aż do ołta 
rza przez dziewczynki I oddała go sztanda­
rowej, po czym ks. Rektor dokonał aktu po­
święcenia. Aby oddać należny hołd naszej 
Królowej N'eba xvszyscy obecni skupili się 
koio poświęconego sztandaru, by uczcić Ma­
rię nabożeństwem różańcowym, odprawio­
nym przez naszych duszpasterzy, księży No- 
skłewiczów, w asyście miejscowego ks. prób. 
Gchu. Do upiększenki tego nabożeństwa przy 
czyniła się p. Dębska Marla, która odegrała 
na organach pieśni do Matki Boskiej. Jak 
milo by ło spojrzeć na ton kościół zapełniony 
rorTakami; zdawało się, że nic jesteśmy na 
obezvznie, lecz w swoim kościele parafial­
nym W Polsce, wszak 1 tutaj pod koniec na­
bożeństwa wzniosła się pod niebiosa błagal­
na nasza peśń: „Przed Twe ołtarze zanesiro 
błaganie". Z nowym sztandarem na czele, 
któremu towarzyszyło 8 innych sztandarów, 
opuściliśmy kościół, by udać się w pochodzie 
na salę, gdzie się odbyła dalsza część uro­
czystości.

Prezeska Bractwa p. Leokadia Brzozow­
ska otwiera akademię hasłem: „Cześć Ma-

nam żywo nasz kraj umiłowany.
Bractwo żywego Różańca Matek w Tertre 

dziękuje na tym miejscu wszystkim, którzy 
przyczynili się do tej wspaniałej uroczystoś­
ci — m ejscowemu Towarzystwu św. Barba­
ry, które nie szczędziło nam pomocy, a szczc 
golnie ks. Opiekunowi i założycielowi Brac­
twa ojcu Marcinowi Noskiewiczowl. który 
z zadowoleniem mógł stwierdzić w dniu po- 
św ęeenia sztandaru, czego może dokonać 
mała liczebnie, ale zwarta i ofiarna organi­
zacja, jeśli czerpie myśli 1 natchnienie z ide­
ałów żyw ego Różańca. Wszystkim Bractw om 
obecnym na uroczystości i przedstawicielom
towarzystw i tym organ zacjom, (które li­
stownie wyraziły nam swe życzenia i sympa- 

dziękujemy serdecznym „Bóg zapiać".tle
BRZOZOWSKA Leokadia,

rli" i z wielkim wzruszeń em wita obec­
nych. „Otwieram dzisiejszą uroczystość ha- 

r i witamsiem maryjnym
dostojnych gości, najpierw przew. ks. Rek­
tora Polskiej Misji KatoL, przew. księży ro­
daków i zacnego ks. proboszcza miejscowe­
go; witam pana Dyrektora, panie, witam 
szczególnie rodziców chrzestnych, poczty 
sztandarowe, siostry żywego Różańca oraz
wszystkich miły ch gości — pod tym nowym 
sztandarem Matki Chrystusowej. Królowej 
Korony Polskiej zebranych. Od dnia dzisiej­
szego będziemy pod sztandarem Marii kon­
tynuować nasze wysiłki nad uszlachetnie­
niem naszych charakterów, nad uświęceniem 
naszych serc i dusz. Pod tym sztandarem 
będziemy szerzyć cześć Królowej Różańca 
św., świadome ogromu zadań w tej dbbie 
walki z materializmem l bezbożnictwem. 
Ufamy, Iż pod sztandarem Tej, co Jasnej 
broni Częstochowy 1 w Ostrej świeci .Bram e 

X dojdziemy do wolnej i naprawdę niepodległej 
ziemi ojców naszych. Zwracając się do gości 
belgijskich w języku francuskim, prezeska 
podkreślili prz?3viązanie Polaków do swej 
dalekiej Ojczyzny I wdzięczność wobec przy 
branej ojczyzny, która, przygarnęła tylu Po- 

; laków po tamtej wojnie, a szczególnie po os­
tatniej.

Po tym przemówieniu zabrał głos ks. Rek­
tor, w miłych słowach zwracając się do m’el- 
scowego Bractwa Żyw. Róź. zachęcając Mat­
ki Polki, by pod tym sztandarem kuit Mai­
ki Boskiej rozwijał się i krzepnął w całym 
okryęu Mons. Wszyscy obecni Polacy przy-

poświęcenie sztandaru Bractwa 
żywego Różańca Matek w Retinae

Bractwo żyw7ego Różańca Matek z Retin- 
ne zaprasza wszystkich rodaków z okręgu 
Llege na uroczystość poświęcenia sztandaru, 
która odbędzie się. dnia 29 kwietnia 1951 r. 
o godz. 4 po południu.

Program jest następujący:
O godz. 4 uroczyste nabożeństwu i poświę­

cenie sztandaru w kaplicy — Micheroux — 
Chapelle.

O godz. 5 wieczornica w sali kasyna — 
Micheroux-Hasard. Występ chóru polskiej 
młodzieży, wbijanie gwóżdźl. Przedstawienie 
teatralne pt.: „Za’oty na kwaterze”. — Ną 
zakończenie zabawa taneczna.

Film polski w okręgu limburskim
żarząd Sw. Polaków w Belgii, okręg Llmbur- 

gia, daje do publicznej wiadomości, że staraniem 
lokalnych zarządów Zw. Pol. w okręgu Llmburgii, 
zostanie wyświetlony polski film dźwiękowy pt.: 
„ROBERT i' BERTRAND". Nadprogram „Spro­
wadzenie relikwl św. Andrzeja Boboli do Polski”.

Wyświetlanie' filmu odbędzie się w następują­
cym porządku:

W piątek. 27 kwietnia w kinie „LLXOR" w 
HOUTHALEX o godz. 17.

W sobotę. 28 kwietnia w sali „PAŁACE" btaclen 
WATEBSHEI o godz. 16 i 19.

W niedzielę, 29 kwietnia w sali kopalnianej 
(stary kościół) ZWABTBEBG o godz. 16 1 19.

W poniedziałek. 30 kwietnia w sali u Sióstr 
WINTEBSLAG o godz. 16 1 19.

We wtorek. 1 maja w kinie kopalniani m w 
BEERINGEQ o godz. 17.

W czwartek. 3 maja w sali kopalnianej w EIS- 
DEN o godz. 16 i 19.

Szurkowski Ignwey, prezes

Stronnictwo Agrarne, u nas Polskie. 
Stronnictwo Ludowe i partie z nami 
sprzymierzone itd. Nasi przywódcy 
prędzej niż ktokolwiek inny potrafią 
uzgodnić ze sobą palące problemy, 
znajdą tyle rozsądku politycznego, by 
przejść wielkodusznie do porządku nad 
tym, co nas dzieli, dla urzeczywistnie­
nia tego, co nas powinno łączyć.

„Czy jednak rzeczywiście nasi prze­
ciwnicy polityczni, jeśli by im przy- 
padło zwycięstwo w udziale, nie będą 
umieli dokonać tego dzieła zjednocze­
nia? Czy w7 takim twierdzeniu nie ma 
megalomanii?

„Sądzimy, że nie. Przykre doświad­
czenia dają nam prawo i nakładają 
obowiązek tak uważać. Piłsudski czy 
Horthy,. Benesz czy różni królowie bał­
kańscy nie zrozumieli nawet istoty fe­
deracji. Nie mogli pojąć, iż to powin­
na być taka organizacja Europy, w 
której nikt nie traci, ale równocześnie 
nie wolno, by w niej jeden bogacił się 
kosztem drugiego.

Osiągnięcia
,,Zielonej Międzynarodówki"

„Mamy ostatnio do zanotowania kil 
ka faktów, które napełniają nas otu­
chą. Świadczą bowiem, że kroczymy 
drogą słuszną, stanowiąc element skła 
dowy Międzynarodowej Unii Chłop­
skiej, i że dobrze prowadzimy we­
wnętrzną politykę polską w oparciu o 
Polski Narodowy Komitet Demokra­
tyczny.

„Pierwszy fakt — to t. zw. Deklara­
cja Filadelfijska. W potężnym akor- 
,dzie wolności zestroiło się w7 niej to, 
co w uciemiężonych przez Rosję na­
rodach jest najlepszego. Nie brakło w 
tym doniosłym akcie politycznym ani 
jednego przywódcy ludowego, ze stro­
ny polskiej nie brakło prawdziwych de 
mokratów. Nie było natomiast żad­
nych „rządów” londyńskich, legalnych 
królów. wodzów politykujących. Nie 
znalazł się nikt z rzekomych demokra­
tów’ z Rady Politycznej. Amerykanie 
zaczynają wreszcie orientować się w 
sytuacji narodów7 zza żelaznej kurty­
ny, odróżniają ziarno od plewy i... od­
dzielają. Nie wahają się już w wybo­
rze pomiędzy RP i PNKD (p. Zaleski 
dawno zgubił się gdzieś po drodze). 
Najwymownie j właśnie świadczy o tym 
fakt, że polskie podpisy pod Deklara­
cją Filadelfijską zaczynają się i koń­
czą na przywódcach stronnictw7, wcho­
dzących w* skład PNKW. W ten spo­
sób ci, od których zależy nasza przy­
szłość, zaczynają ustalać swój stosu­
nek do zagadnień przyszełj Europy.

Inne zagadnienia
„Drugi fakt — to krok naprzód w 

naszych pracach fedenlistycznych. U- 
ważaliśmy zawsase, że Zielona Między­
narodówka powinna zakończyć sta­
dium wrstępne swej pracy i wziąć się 
do rozwiązywania poszczególnych pro­
blemów, jakie piętrzą się na drodze do 
jedności. Chodzi o zagadnienia szcze­
gółowe, jak np. sprawa zniesienia gra­
nic, systemu monetarnego, współzależ­
ności ekonomicznej krajów Europy 
Środkowo-Wschodniej i stosunku gen 
spodarczego tych krajów do Zachodu 
Europy itd. Otóż jedna z tych spraw, 
problem kultury i nauki, jest już na 
dobrej drodze. Dochodzi do uzgodnie­
nia stanowisk poszczególnych krajów 
i zarysowuje się pierwsza forma w?spól 
racy szczegółowej: powołano do życia 
wspólny instytut kulturalno-nauko- 
wy.

„Unia federacyjna jest jedyną wiel­
ką ideą, która może wyprowadzić Eu­
ropę z impasu, która szczególnie nam, 
Polakom, da je zapowiedź normalnego 
szczęśliwego bytu. Powinniśmy sobie 
z tego zdać najdokładniej spraw7ę, by 
przygotować się na jej przyjęcie i by 
ją w’ pełni urzeczywistnić.”

W rozmowie r. Kumaucm Dmowskim w 
czasie dyskusji uad traktatem wersalskim, 
Le Pcrc la Victoire, Jerzy Clemenceau, wy­
powiedział znamienne zdanie, które nabiera 
w dzisiejszych czasach szczególnie silnego 
znaczenia. Zdanie to brzmlało: „Zwycięstwo 
nasze przy7pty7nęło na falach ropy".

Jeśli w owym czasie, gdy armie św lata by­
ły bardzo słabo albo też prawie że zupełnie 
nic zjnotoiy zow ane, gdy lotnictwo znajdowa­
ło się w stanie niemowlęctwa, a statki nic 
miały jeszcze motorów Diesla, pędzonych ro­
pą — zdanie „starego Tygrysa" obiegło świat 
i uzyskało przytaknięcie wszystkich wielkich 
tego świata, to tym bardziej teraz zdanie to 
nabiera znowu aktualności. Już druga wojna 
światowa pokazała, że wygranie jej bez. ro­
py byłoby rzeczą niemożliwą. To samo rzecz 
jasna dotyczy ewentualnego przyszłego kon­
fliktu, w czasie którego posiadanie odpowied 
nich zapasów paliwa płynnego I możność do­
starczenia go walczącym jednostkom będzie 
jednym z czołowych czynników decydujących 
o wy graniu kampanii.

Gdy Iran i Irak 
chcą upaństwowić przemysł nattowy...

W związku z tą właśnie sprawą zaniepo­
kojenie wśród kierujących czynników państw 
Zachodnich wytvolaly pewne posunięcia w o- 
becnej chwili Rządu perskiego, a zapowiedzią 
ne już w niedługiej przyszłości, Rządu Irackie 
go zmlerząjące do zracjonalizowania całego 
przemysłu naftowego, położonego na obszarze 
tych państw, a należącego do opierających 
się na kapitałach Anglo-Amerykańskich po­
tężnych towarzystw Anglo-Persian Oli Com­
pany, — oraz nie mniej potężnej Standart 
Oil Company.

Może się wy dawać dziwnym zdanie wypo­
wiedziane przed 30 laty przez jednego z czo 
łowych polityków USA, że gdziekolwiek mo­
żna domyśleć się Istnienia nafty, powiewa 
sztandar Anglosaski, przypieczętowane póź­
niejszą wypowiedzią Lorda Grey, że -wszę­
dzie gdzie tryska ropa, teren staje się dome­
ną angielską. Tak było w rzeczj^wistoścl do 
niedawna, teraz jednak zdania te wypowie­
dziane w7 okresie wielkich zdobycz?7 Imperial, 
nych obu narodów, stać się mogą nieaktual­
ne 1 zmienić w zupełności sens.

Przykład Meksyku
Pierwszym wyłomem w zwartym froncie 

naftowym państw7 anglosaskich była sprawa 
znacjonalizowania przemysłu naftowego 
przez Meksyk w7 latach 1930. W owym czasie 
bogactwa naftowe tego kraju znajdował?7 się 
w ręku wszechpotężnego w owym czasie a- 
merykańskiego towarzystwa naftowego 
Royal Dutch. Gdy skrajnie nacjonalistyczne 
elementy meksykańskie postanowiły przefor­
sować ustawę o nacjonalizacji przemysłu rop 
nego, o mało nie przjązlo do zbrojnego kon­
fliktu. Kierujące wówczas koła gospodarcze 
USA pewne były, że Meksyk słabo rozwi­
nięty pod względem gospodarczym i chorują- 
cy na brak specjalistów nie da sobie rady i 
ugnie śię pod ciężarem trudności w- eksplo­
atacji cennego pł? nu i wróci na drogę współ-

dów, niż dzielić je z USA. Produkcja ropy pra mokratyeznic nastawiony władca Persji, po- 
. wołał na urząd premiera zdolnego generała iwic zupełnie zamarła, istniejące szyby za-

gwoźdżono i dopiero wybuch 2 wojny śwla- polityka Ali Razmara.
towej i niebywały wzrost potrzeb rop?7 w! 
święcie otworzył nowe pola zbytu dla Me­
ksyku. Wypadek ten byl pierwszym w śwlc- 
cie przykładem wzięcia góry przez aspinwjc 
samodzielności gospodarczej danego kraju i 
pragnienia zupełnej niezależności politycznej, 
nad potrzebami gospodarczymi. W każdym 
razie odpadnięcie Meksyku nie wywołało wó­
wczas zbyt wielkiego wstrząsu, stało się tyl­
ko dla potentatów naftowych groźnym 1 przy 
krym precedensem.

Moskwa szuka natty
Obecnie prczmyslowi naftowemu świata 

groź! o wiele przykrejsza sprawa, mogąca 
mieć skutki dalej sięgające od meksykań­
skiej. Sprawą tą jest zapowiedziana nacjo­
nalizacja przemysłu naftowego w Persji I I- 
raku. Sprawa ta bowiem nabiera znaczenia 
nic tylko finansowego, ale też w związku z 
bliskim sąsiedztwem ZSSR — politycznego i 
strategicznego.

Ód dawnych już czasów Rosja posiadają­
ca w porównaniu z potencjałem naftowym
państw anglosaskich znikomą ty lko ilość ro-

AU

PrzYczyny zamachu 
na premiera Razmarc

Razmara. wychowanek francuskiej
szkoły wojskowej, słynnego Saint-Cyr, prze­
pojony był ideałami prawdziwej demokracji, 
której dobrodziejstwa był w stanic poznać 
w czasie swego długiego pobytu na Zacho­
dzie. Pierwszym jego pragnieniem było prze­
prowadzenie reform w tym ubogim i zaco­
fanym mocno kraju. Pierwszą reformą mia­
ła być przeprowadzona racjonalnie reforma 
rolna mająca nadać ziemię bezrolnym, żyją- 
cym prawie że w niewolniczym stanie chło­
pom perskim i odjęcie roli 900 wielkim, po­
siadaczom rolnym. Szach dał pierwszy przy­
kład, rozdawszy bezpłatnie między chłopów 
ponad milion hektarów dóbr koronnych.

Lecz Ali Razmara był wrogiem natychmla 
stowej nacjonalizacji przemysłu naftowego. 
Na przeprowadzenie, reform trzeba było pie­
niędzy, a te płynąły szeroką strugą z t.zw. 
„royalties", czyli tantjem, które otrzymywał 
rząd za każdą baryłkę wydobytej ropy. Wie­
dział on, że nagła na „dziko ’ przeprowadzę-1 _ - ■ • e 1 4 OHH» UH, Łjx_z 11U d | 1 L'- plU rf **

podajnych terenów, zamykającą się ty ą na nacjonalizacja wprowadzi chaos gospodar- 
proc-. —• szukała rozpaczliwie no^''J -j0*. czy, i że sama Persja będąc krajem ubogim 
deł skąd czerpac by mogła płyn, od posła a- | { j,rzcn)ySjOMO nierozwiniętym nie potrafi ®a- 
nia kforego zależy wygranie ewentualnej woj sobie rady w wydobywaniu 1 eksplo-
mit T'*x io/ina nr cvlrilETtl vrh nF7VP7.Vh flTIP- v v _ . * - __ny. To było jedną z głównych przyczyn ane-
ksji Małopolski Wschodniej wraz z jej boga­
tymi źródłami ropy w okręgu podkarpackim 
Drohobycz — Bory sław — Tustanow iee. Dla 
olbrzymiego jednak potencjału wojennego 
ZSSR, ciągle jeszcze zwiększanego, tereny 
nowo zdobyte jak wyżćj wymieniony obszar 
podkarpacki oraz kontrolowane tereny ru­
muńskie, bogate w pierwszorzędną ropę o-

Wymiana techników 
pomiędzy krajami wolnymi

Waszyngton. — 359 techników ame 
rykańskich dopomaga obecnie 28 kra­
jom zaprzyjaźnionym, dokąd zostali 
wysłani przez „Technical Cooperation 
Administration,> Departamentu Stanu 
w wykonaniu programu o pomocy kra 
jom nierozwiniętym gospodarczo.

Prócz tego 255 osób z 35 różnych 
krajów znajduje się obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie otrzymuje 
wykształcenie zawodowe.

Polscy księża wysiedleńcy w Chicago
Wśród wysiedleńców, przybyłych do 

Stanów Zjednoczonych z Niemiec, znaj 
dują się również polscy księża. Nie­
którzy z nich osiedlili się na stałe na 
terenie Chicago i zostali przydzieleni 
przez władze kościelne na placówki 
duszpasterskie. Najdłużej przebywa 
na terenie Chicago ks. Marian Metier, 
pracujący jako wikary w parafii św. 
Heleny. Dalej, w parafii św. Jakuba 
pracuje ks. Leon Michałowski, w pa­
rafii św. Piotra i Pawła ks. Bernard 
Szudziński Jr., w Domu Macierzystym 
Sióstr Felicjanek — O. Zbigniew Mły- 
nik, Franciszkanin, w szpitalu Sióstr 
św. Rodziny z Nazaretu w Desplaines, 
111. — ks. Bronisław Stryczńy, w Do­
mu Misyjnym polskich Jezuitów — O. 
Jan Wojciechowski, S. J.

Wszyscy ci księża polscy, z wyjąt­
kiem O. Wojciechowskiego, przebywali 
w okresie wojny w niemieckim obozie 
koncentracyjnym w Dachau, a później 
jako DPs na terenie Niemiec zachod­
nich. Ojciec Jan Wojciechowski zo­
stał wywieziony do Niemiec po powsta 
niu w7 Warszawie jako kapelan Armii 
Krajowej i przebywał w obozie dla 
jeńców ■ .

atacją bogactwa pół naftowych. Pragnął 
dojść do tego stopniowo, raczej przez pod­
niesienie wysokości tantjeni z obecnych 14 
proc, do 30 proc., na co Towarzystwa nafto­
we po pewnym oporze byłyby się zgodziły.

Gra Razmary nie była bynajmniej jednak 
na rękę ZSSR. Przeprowadzenie reformy rol­
nej, odjęłoby główną broń propagandową ko-

__ =________ ____ v __ _ __ munistycznej partii perskiej. Nie możnaby 
więc po tereny położone w bezpośrednim jej było w7 takim wypadku spekulowaćńa nieza- 
sąsiedztwie, a terenami tymi są ropodajne dowoleniu szerokich mas chłopskich, gdyż

kręgu Ploesti, nie wystarczają. Rosja sięga

sąsiedztwie, a terenami tymi są ropodajne
ziemie leżące nad zatoką perską oraz na ma­
łych wyspach położonych w satnej zatoce.

Nowa polityka przyjaznych stosunków z 
Persją zapoczątkowana przed dwoma laty, 
dokładna znajomość psychiki narodu i kle-
rowniczych jego jednostek ma być awangar­
dą sowiecką w tym kraju# .Ambasador sowicc

obdzielone ziemią byłyby zadowolone, i nie 
spoglądały w stronę komunistycznych leade* 
rów, obiecujących tenże właśnie dział zie­
mi jako główny7 atut swej propagandy. Po­
rozumienie się zaś z państwami Anglosaski­
mi w sprawie ropy odjęłoby7 Rosji możność 
mieszania się ekonomicznego w wewnętrzne

« znanym Jest w Teheranie z ^wyczaj |; sprawy’ tego kraju, uzyskanie większych
kosztomiych przyjęć, balów i zabaw, które i 
wydaje często, by zjednać sobie kierów ai- 
cze sfery Teheranu. Polityka ta dala już pe­
wne owoce. Rząd perski nie chcąc drażnić wadą w rozwoju pocz?nań sowieckich w Per- 
sąslada wschodniego, zakazał słuchania sji. Ale zniknąć musiał nie z ręki komunisty, 
Voice of America i brytyjskiego BBC. Był to to było by zbyt rzucające się w oczy, ale ra-

rządu 1 zwiększyło jego dochody.
Razmara musiał zniknąć, był główną za-

jednak sukces stosunkowo nie wielki, trzeba 
było uzyskać sukces decydujący, a tym miało 
być wyeliminowanie wpływów gospodar­

czych anglosaskich i amery kańskich z tere­
nu Persji. I przyznać trzeba, że jak dotąd So­
wiety do dzieła tego przystąpiły z mistrzów- 
ską znajomością rzeczy.

Kwestia nacjonalizacji przemysłu naftowe-
go w Persji wałkowana była na posiedze­
niach parlamentu od dłuższego już czasu. 
Posłuchu jednak zbyt wielkiego tyrady wy- 
powiadane na teu temat nie uzyskiwały, gdyż 
podnoszone b?3vały przez skrajnie lewico­

wych posłów partii Tudeh, o której wiadomo 
no.i„»T * =.* ____ j— --rtf --   było powszechnie, żc jest na żołdzie Me­
ksyku spadła bardzo nisko, kraj ten się nie skwy. Wreszcie temat teu powoli ucichł, a 

7 7 * . stało się to w okresie czasu, gdy mądry i de-

pracy. Stało się jednak wręcz przeciwnie. 
Mimo tego ,żc z braku odpowiednich mate-
riałów' i sił fachowych produkcja ropy w Me-

ugiął i wołał zrezygnować z cennych docho-

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Kamień koronacyjny t że mniej więcej .za trzy lata angielskie linie 

lotnicze będą posiadały samoloty7 mogące
LONDYN. — Opxaia publiczna bardzo sił- przew7ozlć 110 pasażerów-, 

nie podtrzymuje decyzję rządu nic wytocze­
nia sprawy karnej sprawcom wykradzenia 
kamienia koronacyjnego z „Westminster
Abbey". Jak się okazuje z ich wywiadów', u- 
dzielonych prasie, zapalczywi ci młodzieńcy 
nie są wcale członkami republikańskiej partii 
nacjonalistycznej, nie mającej większego 
znaczenia, lecz potężnego „Szkockiego Kon- 
wenantu", liczącego dwa miliony członków. 
W rezultacie rząd mimo potępienia moralne­
go sprawców jako „wandali”,«(o co się oni 
niocno obrazili) gotów jest rozpatrzeć spra­
wę przynależności kamienia i pożądanego 
jego miejsca pobytu w świetle uczuć większo 
ścj społeczeństwa szkockiego oraz oświad­
czeń Soboru Szkockiego i rektorów wszech­
nic szkockich. Przypuszczalnie sprawa skoń­
czy się na oddaniu kamienia kościołowi szkoc 
kiemu (kalwińskiemu) z zastrzeżeniem uży­
wania go nadal przy koronacji królów An­
glii 1 Szkocji w Westminster Abbey. Tym­
czasem tłumy zwiedzają opactwo dla oglą­
dania „ocalonego" kamieęda. r. i

Nowa przędzalnia
D ARLINGTON. — Jeden z największych 

fabrykantów świata wełny do robót włóczko­
wych otworzy w przyszłym miesiącu w Dar­
lington, w północnej Anglii przędzalnię, któ­
ra kosztuje 7 milionów funtów (1 miliardów 
franków). Fabryka ta będzie mogła produko­
wać rocznie 6-750.000 kg. włóczki. Liczne pra­
ce, którą, dotąd musiały być wykonywane 
ręcznie, zostały zmechanizowane. Zupełnie 
nowy7 mechaniczny system sortowania wełny 
za pomocą specjalnego wentylatora zaoszczę­
dzi 65% siły7 roboczej w porównaniu z daw­
niejszymi tego rodzaju urządzeniami. Rów­
nież niektóre prace połączone z fabrykacją 
zostaną uproszczono i ulepszone dzięki no­
wym krosnom do przędzenia i skręcania ni­
tek.

Protestanci brytyjscy a Watykan ,
LONDYN. — Odwiedziny następczyni tro­

nu księżnej Elżbiety i małżonka jej księcia 
Edynburgu u Ojca Świętego „wzburzyły do 
głębi" tutejsze ośrodki nieprzejednanych pro 
testantów. Król otrzymał sporo protestów w- 
tej sprawie 1 rząd został potępiony za to w 
różnych świstkach, przez te ośrodki wyda­
wanych. Wielkie dzienniki przeważnie prze­
szły nad tymi protestami do porządku dzien­
nego. Kościół anglikański (państwowy ) trzy 
ma się demonstracyjnie z daleka od tego ro­
dzaju skrajnych żywiołów. Natomiast w ko­
ściele szkockim (kalwińskim) te antykato­
lickie sentymenty są daleko silniejsze. Wśród 
Innych protestanckich wyznań tradycyjnie 

nienawiść do „paplzmu" (Papiestwa) bardzo 
ostatnio osłabia. Katolicka prasa oczywiście 
bardzo radośnie podkreśla znaczenie tych 
odwiedzin.

Z inicjatywy kościoła anglikauskiego od­
będzie się znowu po wielu latach wielka pu­
bliczna manifestacja t.zw. „Akcji Chrześci­
jańskiej" w końcu miesiąca. Wezmą w niej 
udział również kardynał arcybiskup West- 
mLnstern 1 Episkopat katolicki oraz „Mode­
rator" i władze „wolnych" wyznań prote­
stanckich. t.

Brytyjskie samoloty pasażerskie 
na 110 miejsc

KAIR. — Przewodniczący brytyjskiego 
tow. lotniczego „British Overseas Airways 
Corporation", sir Miles Thomas w przemó­
wieniu wygłoszonym ostatnio w Kairze po­
da! do wiadomości, że brytyjski model samo­
lotu o napędzie odrzutowym ’’Comet", który

Odbudowa Wielkiej Brytanii
LONDYN. — Według urzędowego komu­

nikatu, od zakończenia wojny, wybudowano 
w Wielkiej Br?1anii więcej niż milion do­
mów7. Nowe domy oraz domy poddane repa­
racji dostarczył?7 mieszkań dla 1.250.000 ro­
dzin. Obecnie W7. Brytania buduje rocznie 
200.000 domów.

Targi przemysłowe w Wielkiej Brytanii
LONDYN. — Dnia 80 kwietnia br. zostaną 

otwarte Targi Przemysłu Brytyjskiego w 
Londynie i Birmingham i będą trwały do 11 
maja. Liczne zarządzenia zostały wydane, 
celem ułatwienia zadania nabywcom zagra­
nicznym. Na szęściu londyńskich dworcach 
kolejowych (Waterloo, Victoria, Paddington, 
Liverpool Sreet, St. Pancras i Eusten), jak 
również na dużych dworcach Birmingham, 
zostaną otwarte biura informacyjne w któ­
rych cudzoziemcy będą mogli zasięgać in­
formacji w sprawach mieszkania, karP żyw­
nościowych, podróży, zakładów przemysło­
wych, blorących udział w Targach itd.

Należy zaznaczyć, że istnieją dla udają­
cych się do Wielkiej Brytanii drogą kolejo­
wą specjalne bony podróży ważne na 1.500 
km. Za bony te płaci się frankami francuski­
mi i otrzymuje się 25% zniżki na każdy od­
dzielny przejazd. Podania o zwTot pieniędzy 
za niewykorzystane bony należy składać na

• stacji wydania bonów.
Nabywcy pragnący zwiedzić również Bir­

mingham mogą się tam udać koleją lub też 
helikopterami. Odlot tych somolotów odby­
wa się o godz. 9.30 z Croydon I o 10 z Hen­
don. Odlot powrotny z Castle Bromwich bę­
dzie się odbywał o godzinie 17. Możnti kupo­
wać tylko bilety tam i z powrotem.

Sekcje Targów w Londynie i wr Birmin­
gham będą otwarte codziennie z wyjątkiemJuż pobił rekord światowy, będzie oddany w

ciągu b. roku do obsługi regularnej Unii lot- , niedziel od godz. 9 30 do 18. Dnia 11 maja 
niczej pomiędzy Wielką Brytanią I Poludnlo- i w dniu zamknięcia Targów bramy będą o- 
wą Afry ką. Sir Miles Thomas dodał jeszcze, * twarte do godz. 16.

Autobusy brytyjskie 
wysyłane na Hawanę 

Pierwszy ładunek autobusów 
brytyjskich, zamówionych do 
Hawany, na wyspie Kubie, o- 
puścił niedawno Bristol, na 
pokładzie statku „Cap York”. 
Były to pierwsze z 620 au­
tobusów7, zamówionych przez 
Leyland Motor Company. Za­
stąpią one obecne autobusy 

hawańskie.
"* (Mąt and Stereo-Service)

czej z ręki nacjonalisty, którego pobudki dzia 
łania położone by mogfy być na karb obra­
żanej dumy narodowej.

I wtedy propaganda sowiecka uderzyła w 
Inną stronę ł inną nutę. Grać poczęła, jak to 
już często w histerii ostatnich lat bywało 
na uczuciach nacjonalistycznych i skrajnie 
narodowy cli. Uzbrojone przez nią zostało ra­
mię zabójcy premiera, członka skrajnie pra­
wicowej i fanatycznie narodowo - konserwa­
tywnej grupy, Braci Islamu.

Zadanie zostało wykonane, główna zapora 
na drodze, Ali Razmara, nie istniał.

Gra na perskim nacjonalizmie
Rozpalony sprytną propagandą do białego 

duch szowinizmu narodowego zamanifesto­
wał swój pierwszy krok przez uchwalenie w 
kilka dni po śmierci Razmary ustawy o na­
cjonalizacji przemysłu naftowego w PersjL 
Uchwale .tej towarzyszyły histeryczne sceny, 
rzucania się w ramiona długoletnich przeciw­
ników politycznych 1 gromkie okrzyki skiero­
wane pod adresem anglosaskich impłerlali- 
stów. _ ■*.

Parlament ma uchwałę tę ratyfikować w 
krótkim czasie. Lecz nauczony doświadczę- 
nWm incydentu meksykańskiego, pragnie 
znaleźć jakieś wyjście z sytuacji gospodar­
czej oraz znalezienie jakichś środków zarad­
czych .mających wstrzymać kryzys wydoby­
wania ropy po wejściu w życie ustawy. Ina­
czej mówiąc pragnąłby jaknajdłużej zatrzy- . 
mać speców cudzoziemskich, oraz uzyskać 
zawczasu odpowiednią ilość sprzętu. wiertni­
czego oraz rafineryjnego. Jak potrafi pogo­
dzić jedno z drugim, pozostaje narazie ta­
jemnicą.

Sowiecki „koń trojański"
Z chwilą przeprowadzenia ustawy4 nada­

nia jej mocy prawnej, Persja posiadać będzie 
największą rafinerię świata w Abadan. Ra­
fineria ta przerabia więcej ropy w ciągu 
dnia, niż wszystkie rafinerie w Polsce do ro­
ku 1939 przerabiały w ciągu miesiąca. Na 
prowadzenie jednak tak olbrzymiego przed­
sięwzięcia, trzeba odpowiednich materiałów 
1 speców. Kto znajdzie jedno 1 drhgie? Rzecz 
jasna, że wówczas w zmienionej formie, by 
nie drażnić uczuć narodowych pospieszy z po­
mocą Rosja. Czy Persja jednak pomoc tę 
przyjmie? Jeśli tak, to wpadnie po prostu z 
deszczu pod rjuinę. Zamień! zależność gospo­
darczą od znacznie mniej wymagających An- 
glosasów na rosyjską, a wiemy z doświad­
czenia na czym się zwykle pomoc gospodar­
cza sowiecka kończy. Jest „koniem trojań­
skim" mającym ułatwić penetrację polity cz- 
ną i odebranie niezależności politycznej.

Znaczenie natty perskiej 
w układzie światowych sil

Kto zna stosunki na Środkowym Wscho­
dzie, ten wie, że nacjonalizm tamże przybie­
ra sporadycznie ostre formy, lecz też długo 
nie trwa sam w sobie. Cała sprawa perska 
jest na pozór takim właśnie nagłym wybu­
chem nacjonalizmu. Jest jednak w danej 
chwili doskonałjin atutem w rękach polity­
ki ZSSR i na tym właśnie polega jego nie­
bezpieczeństwo. Jeśli nie będzie sztucznie 

podsycany wypali się wkrótce: ale że tak nic 
jest, istnieje obawa, że palić się będzie dłu­
go i może spowodować nieładu trudności w 
śniecie.

Bo abstrahując ud straty miliarda dola­
rów włożonych w rozwój prezmysłu naftowe­
go w Persji przez państwa anglosaskie, stra­
to pól naftowych na zatoce Perskiej może 
nieprzyjemnie dotknąć potencjał wojenny 
państw bloku atlantyckiego. Przez Kanał 
Sueski bowiem przepływa rocznie ponau 18 
proc, konsumpcji ropy europejskiej, nie li­
cząc ropy pompowanej przez „Pipeline” któ­
rej ujście znajduje się na brzegach Morza 
śródziemnego w Izraelu i Syrii. To mimo 
wszystko jest strata pokaźna. Praw’da, że na­
prawić ją można przez rozwinięcie pól nafto­
wych, bardzo bogatych na brytyjskiej posesji 
Borneo, lecz wydobywanie cenftego płynu 
tamże jest o wiele bardziej uciążliwe, a dro­
ga o wiele dłuższa.

Spece dla spraw naftowych, nie tracą jed­
nak bynajmniej humoru, ani nie widzą zbyt 
czarnego horyzontu w związku z tymi wy­
padkami. Twierdzą oni, że Rosja w obecnym 
stadium jest technicznie za słabo wyekwipo­
wana i sama zby*t zajęta wierceniami w środ­
kowymi Uralu, by mogła od razu zająć miej­
sce Anglosasów w PersjL

Idzie tylko o jedną rzecz, a ta jest naj­
ważniejszą. Czy przykład perski nie iwciąg- 
nio innych rządów? Dziś już mówi się głoś­
no w Bagdadzie, że za przykładem Persji 
pójść ma Irak. Jutro może być to kolej na 
Saudi Arabii, dużego producenta ropy. A czy 
Venezuela produkująca 69 proc, ropy śwato­
wej nie zechce również zagrać na nucie o- 
brażonego nacjonalizmu? To są pytania, któ­
re stawiają sobie odpowiedzialni mężowie 
stanu i na razie nie widzą na nie odpowiedzi.

Jasek Hote
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Z obchodu 26-Iecia Tow. Gimn „Sokół”
Ryż i bawełna na Południu Francji w Divio it

Czy winnice ustąpią miejsca plantacjom bawełnianym ?
Wielki historyk starożytności j znakomity 

pisarz z pierwszego wieku po Chrystusie, 
Korneliusz Thcyt, opisując ówczesny kraj­
obraz francuski i włoski powiedział: „Każdy 
mórg ziemi oddanypod uprawę w-na jest mar 
notrawstwem”. Powiedzenie to tym surow­
sze, te pochodziło od arystokraty rzymsk e- 
go, u którego napewuo wino było trunkiem 
codziennym, przychodzi prawie ząwsze na 
pamięć w okresach ciężkich dla wspomnia­
nych Icrajów.

Bawełna nad Morzem Śródziemnym
Powiedzenie Tacyta "przypomniano sobie 

także podczas ostatniej wojny, w okresie bra­
ku środków żywnościowych i braku surow­
ców. Zdaniem znawców gospodarki powiedze­
nie Tącyta jest słusznym. Zdaniem znawców 
gleby, nie wytrzymuje ono krytyki, albo-
wiem według ich twierdzeń, wino sadzi się
taip, gdzie nic pożytccziucjszego urodzić się 
nie może...

Prawdopodobnie jedni I drudzy mają ra­
cję. Fakt, powiedzenie sobie przypomniano 
jeszcze niedawno, sprawił, Iż poczęto prze­
glądać się bliżej ziemiom oddanym pod win­
nice i poczęto przemy ŚUwać nad zużyciem 
tych ziem na co innego, szczególnie gdy wino 
ze względu na konkurencję, zakazy, cła obo­
strzenia, taksy, coraz trudniej sprzedać kb- 
rzystnle z wielkim zyskiem.

Istotnie w Frowancjl 1 w niektórych dziel­
nicach francuskich na południu, uprawa ba­
wełny do Xn stulecia była dość powszech­
ną, podobnie jak w Hiszpanii, gdzie uprana 
ta przestała istnieć w XVU stuleciu. We "Wło­
szech utrzymała się do dnia dzisiejszego i 
produkcja włoska bawełny wynosi około 
30 000 beli rocznie.

Rozpisano się na te tematy, ale sprawa 
utknęła w miejscu. Wojna się skończyła, wi­
no prpez kilkana'cle lat cieszyło się wielkim 
zbytem nie tylko we Francji ale także za 
granicą. Korzystając z tej koniunktury po­
większono obszary winnic, tak, że dziś wl- 
nogradnlcy stanęli w obliczu wielldch tru­
dności ze zbjdem na swój artykuł.

Przypomniano sobie lata wojenne 1 poczę­
to przemyśliwać nad zmianą gospodarki oraz 
nad produkcją masową artykułu, ktorvby 
miał zbyt. Artykułem tym jest bawełna. Roz­
poczęły się doświadczenia w departamencie

(Korespondencja własna „Narodowca") 
Herault, który jest największym producen­
tem wina we Francji, albowiem dostarcza on 
18' milionów hektolitrów czyli jedną piątą 
całej produkcji francuskiej.

Doświadczenia przeprowadzone w ostat 
nich latach wykazały, że bawełna może t po­
wodzeniem być uprawiana na Południu fran­
cuskim, że daje ona włókno silne, długie, do­
skonale dojrzałe i pod względem handlowym 
należące do pierwszego gatunku.

Wspaniałe te rezultaty nie dały na siebie 
czekać. Dziś na terenie Francji południowej, 
głównie w departamentach Herault, Aude i 
Wschodnich Pirenejów Istnieje kilkanaście 
początkujących plantacji bawełny. Uprawa 
bawełny na większą ślinię, już poza okresem 
doświadczeń odbywa się po raz pierwszy od 
końca średniowiecza, kiedy to upraw'? baweł­
ny porzucono. Na ostateczne wyniki trzeba po 
czekać kilka miesięcy. W każdym razie plan­
tatorzy są dobrej myśli i jeżeli uprawa tego­
roczna się uda. spodziewać się należy, że w 
miejsce winnic na Południu powstaną w ielkie 
plantacje bawełny.

Zmiany na wsi południowej
Wprowadzenie uprawy bawełny w depar­

tamentach południowych pociągnęłaby za so­
bą niewątpliwie poważne zmiany w systemie 
uprawy ziemi. Bawełna jest bowiem rośliną 
jednoroczną, ale wymagającą większej pie­
lęgnacji od wina. Przede wszystkim potrze­
buje ona większej ilości wody, gdyż korze­
nie bawełny tychodzą głęboko. Jako roślina 
silna bawełna dorasta bowiem do dwóch me­
trów i wyciąga ona wszystkie soki z ziem! 
1 skutkiem tego wymaga intensywnego na­
wożenia. Ponadto uprawa bawełny wymaga 
robotników’ wyspecjalizowanych oraz usta­
wicznej opieki. Praca w plantacji bawełny 
przypomina prace w ogrodach warzywnych. 
Bawełna jako roślina potrzebuje szerokiego 
oddechu I n"e znosi żadnych chwastów w są­
siedztwie. Wymaga więc częstszego okopy­
wania aniżeli winorośl. Ponadto przed plan­
tatorami bawełny stanie problem przepro­
wadzania płodozmianu co rok, by nie dopuś- 

, clć do ostatecznego wyjałowienia ziemi; pro- 
’ blem ten jest możliwy7 do rozwiązania, ale 
• zmieni on dotychczasowy wvg’ad ws tam­
tejszych, nastawionych od wieków wyłącznie 
na produkcję wina.

Zdrenowanie ziemi
Ażeby zapewnić krzakowi dobre 

zdrenowanie, to znaczy ułatwić wsią­
kanie nadmiernej wilgoci w głąb, na­
leży na sam spód * wykopanego dołka 
ułożyć warstwę średniej wielkości ka­
mieni polnych, lub chociaż gruzu, z po­
tłuczonych cegieł czy cementu. Ńa to 
dać warstwę dobrej ziemi i udeptać lub 
ubić, a dopiero na tej warstwie usta­
wić bryłę korzeniową krzewu, starając 
się wszystkie boczne korzenie ułożyć 
płasko, na boki, naokoło dołka.

Na te korzenie sypie się ziemię do­
brą, zmieszaną z piaskiem czy torfem

------- -------------- . /- łPrzypomnienie prac na miesipc
maj

W POLU. — Kończyć siew: buraków, lnu, 
konopi (chanvre); rzepaku, kukurydzy, pro­
sa (millet), rzepy (navet), gorczycy, wyki, 
fasoli. Przyorać łubin (łupin) na zielony na­
wóz. Pszenicę za bujną przywałować gład- 
kiem walem. Motyczyć buraki, marchew, 
ziemniaki, bulwy, kukurydzę. Rozpocząć 
zbiór siana z łąk sztucznych i naturalnych. 
Kończyć kosić na zielono inkarnatkę, resztę 
skosić na siano. Pomyśleć o wapnowaniu u- 
gorów, — margłowaniu i drenowaniu pól.. 
Kończyć flancowanle rozsady kapuścianej, 
buraków pastewnych i rzepy.

W WINNICY. — Rozpocząć drugą orkę. 
W pierwszej połowie miesiąca przeprowadzić 
siarkowanie w celu zwalczania trądu wino­
rośli (oidioum). Siarkować możliwie najlep­
szym gatunkiem kwiatu siarczonego; można 
też dodać 25% dobrego pyłu wapna. Siarko­
wać najlepiej w dnie pogodne, suche i gorą­
ce, be? wiatru, możliwie lekko pochmurne. 
W końcu miesiąca, spryskiwać cieczą bor- 
dowską winorośl przeciwko grzybom. Nisz­
czyć gąsienice i larwy szkodliwych owadów7.

W OGRODZIE. — Motyczyć, ókopać, spul­
chniać 1 pielić zagony z u'arzywam:. Przery­
wać rośliny i podlewać głównie wczesnym 
rankiem i wieczorem. Rozstawić tyczki dla 
tyczkowych odmian fasoli i grochu. Uszczy- 
kiwać groch niskopienny i fasolę powyżej 
4-go kwiatu. Okopyuać. kalafiory, kapustę 
i pomidory. Rozpocząć bielenie wczesnych ka­
lafiorów. Wysadzać w grunt: sałatę, kalafio­
ry, brukiew, pomidory, kapustę, poty7, melo­
ny, ogórki. Siać w grunt: rzodkiew, groch, 
marchew, a głównie fasolę, dynie j ogórki. 
Pietruszkę, szpinak, rzodkiew — siać w ma­
łej ilości lecz w pewnych odstępach czasur 
w ten sposób będą zawsze świeże i młode. 
Wysadzać ostatnie ziemniaki; przycinać me­
lony i ogórki. Rozpocząć szparagowanie. Za­
bezpieczyć ogród przed szkodnikami głównie 
ślimakami 1 drobiem. Wysiew kwiatów7. Po 
przekwitnięciu hiacentów i tulipanów', wyr­
wać cebulki i schować do lokalu suchego. Ko­
sić trawniki; po skoszeniu zw’alow’ać.

W SADZIE I PASIECE. — Zwracać pilną 
uwagę w obecnym miesiącu na drzewa owo­
cowe, które napastowane są przez różne 
szkodniki jak gąsienice, chrabąszcze, larwy 
pchełki itd. Spryskiwać drzewa siarczanem 
z żelaza, (sulfate de fer) 2 — 3 gr. na Ltr 
wody lub wyciągiem tytoniowym; - spryski­
wanie powtarzać jaknajczęściej. Gdy drzewa 
posiadają za dużo owoców, zerwać część naj­
gorszych Podlewać drzewa i krzewy owoco­
we. Palikować j obwiązywać. W pasiece, 
strzec pnle słabsze. W końcu miesiąca rozpo­
czyna się Bójka. W tym miesiącu ule winny 
być pełne pszczół. •- Hodować krćlowe. — 
Jeśli pogoda jest piękna zbytecznie jest ul 
podżywiać; w przeciwnym razie dawać dzien­
nie na 1 ul, 1 litr późnienia.

W PODWÓRZU. — Szczepić świnie prze­
ciw czerwonce, zarazie śwuń itd. Wyganiać 
maciory na konlczynlska I lucerniska. Pilno­
wać na pastwiskach ow'ce, by się nie obja­
dły za bardzo. Dawać inwentarzowi um arko- 
wąnie zielonej paszy, w obawie przed wzdę­
ciem. Na Spichrzach, niszczyć wołka zbożo­
wego (le charanęon). Opiekować się drobieni, 
szczególnie młodym. Jest to okres kupowa­
nia l sprzedawania młodszych gąsiąt; wyga­
niać na pastwiska gęsi. Opiekować się Indy­
czętami; i bronić je od w ilgoci. Zbierać chra­
bąszcze i żywić niemi drób. Lokal, gdzie prze 
chowdije się wino, często przewietrzać nccą: 
zamykać okna i otwory w dzień, tak aby 
promienie słońca nie dochodziły Sprawdzić i 
przygotować wszystkie narzędzia, maszyny 
I płachty potrzebne do żniw. Zapisać wydat­
ki i dochody.

i lekko ubija, aby zaś być pewnym, że 
wszystkie korzenie objęte będą ziemią, 
podciąga się lekko, urywanymi rucha­
mi krzew w górę, aż nasada jego znaj­
dzie się na tej samej linii, jak poprzed 
nio był posadzony na dawnym miejscu. 
Wtedy dopiero dołek zasypujemy zu­
pełnie, polewając wodą, jeżeliby ziemia 
była za sucha i ubijając względnie u- 
deptując ziemię naokoło.

Zupełnie w ten sam sposób postępo­
wać należy przy sadzeniu drzewek, z 
tą tylko różnicą, że przy drzewkach 
piennych należy zawsze przed posadzę 
niem umieścić w środku dołka palik, 
do którego po posadzeniu pień drzew­
ka się przywiązuje, aby szczególniej 
silne wiatry wiosenne świeżo posadzo­
nego, a więc jeszcze w ziemi nie utrwa 
lonego drzewka nie obruszały, bo to 
przeszkadza zadomowieniu się korzeni 
i nawet często spowodować może, że 
drzewko po przesadzeniu zginie.

Bawełna należy do roślin najpożyteczniej­
szych i najwydajniejszych w śwlecle. Zbiór 
bawełny w postaci wielkich torebek, przy- 
pom-nających nieco główki maku, odb)3va 
się krótko przed dojrzewaniem. Główki tc 
pozostawione w miejscu przewiewnym, ale 
przykrytym, pękają po kilku dniach. Włók­
na ochraniające ziarna, mieszczące się w głów 
ce po miesiącu odpadają od ziaren i mogą 
być oddane do przędzalni bawełny jako suro­
wiec. Ziarna ze swej strony idą do tloczarnl. 
gdzie wydobywa się z nich tłuszcze. Oliwa 
bawełniana, rafinowana jest jadalna, ale na­
da je się ona raczej do wyrobu" margaryny, 
odpadki zaś wędrują do fabryk mydła. Wy­
tłoki l mączka stanowią doskonalą paszę dla 
bydła.

Możliwość uprawy bawełny na Południu 
Francji ma niezmiernie ważne znaczenie, 
szczególnie w chwili obecnej, gdy na rynkach 
światowych Istnieje pogoń za tym ważnym 
surowcem Zaoszczędzi ona gospodarce fran­
cuskiej miliony dewiz, które nimi Francja 
płacić za bawełnę sprowadzaną całkowicie z 
zagraon'.cy.

Ryż na stepach Camargue 
i dawnych salinach

Podczas wojny, w okresie niedostatku, kil­
ku znawców roślin właściwych ciepłem kra­
jom, rzuciło myśl założenia plantacji ryżu 
na olbrzymich 1 podmokłych stepach La Ca 
margne, sławnych z wjąwłsu półdzikich koni. 
Na stepy sprowadzono kilkaset zdemobilizo­
wanych Anamitów i b. żołnierzy pochodzenia 
Indochlńsktego. Rozpoczęto uprawę riżu, któ 
ra dala zgoła nieoczekiwane rezultaty. Nie­
bawem uprawę rozszerzono na sąsiednie de­
partamenty a mianowicie dep. Gard, Herault, 
Aude, a także Pireneje Wschodnie.

Olbrzymie niziny pustynne b’egnace wzdłuż 
Morza Śródziemnego od Marsylii aż pod Per­
pignan, zaopatrzone byty od najdawniejszych 
czasów' w system tam wodnych, których ce­
lem było -tworzenie sztucznych jezior, napeł- 
nanych wodą z Morza Śródziemnego. Modę 
wysuszały w szybkiem tempie, działające to­
tal z natężeniem, promienie słońca. Na dnie 
jezior pozostawała sól. Ten system salin 
istniał tu do ostatnich czasów. W’aśc r’eB 
tych salin nie ciągnęli wprawdzie olbrzymich 
zysków, niemniej sztuczne jeziora stanowiły 
podstawę bytu miejscowej ludności

Dziś system sztucznych jezior, których po- 
ziom wody rzadko klęły przekraczał 50 cen- 
tymettrów, został ęałkowicie wykorzystany 
dla uprawy ryżu. Plantacje tego bogatego t 
cennego ziarna ogarniając z każdym rokiem 
coraz większe polac’e 1 beznadziejne równi­
ny pustynne zakwitają nowym życiem.

Rząd francuski popiera wydatnie planta­
torów' ryżu, wykupując od nich całą produk­
cję, płacąc ceny rjnkowe. Znawcy problemu 
są przekonani, że w ciągu najbliższych pięciu 
lat Francja będzie mogła pokryć prawie ca­
łość swego zapotrzebowania na rj’ż produkcją 
plantacji krajowych.

Ryt, którego roślina jest zbliżona, z wy- 
g"ądu do naszego prosa z i-»dnej i wysokich 
traw rosnących na moczarach z drugiej stro­
ny, w vmaea dość pieczołowitej uprawy i pra­
cy. Rozsada sadzonek ryżowych odbywa się 
na wiosnę i sadzonki ..r«ncuje” s’ę do zago­
nów’ zalanych wodą. Roślina szybko rozrasta 
się i w okres’e dojrzewania -uje potrzebuje 
już'w ody, która pod wnływem słońca wysy­
cha. Jez’ora. na dn’e których posadzono ryż, 
w Fcie zani'eniają się w żyzne pola ryżowe. 
Zbiór odbywa się podobnie jak zh'Ar xv*-vst- 
k'ch zbóż. Lu^zczarnle ryżu znajdulą się w 
większych miastach Francji południowej.

J. Urban

NADESŁANO

W niedzielę 15. bm. rano W’ lokalu p. Ba- i 1. gniazdu Marles-Auchel, 31,5 pkt.; 2 
yard, zebrali się bardzo licznie ćwiczący 0- gniazdo Noeux-les-Mines, 30 pkt.; 3. gniaz 
raz członkowie gniazda Divion i w szeregu do Bethune, 22 pkt.
na czele z zarządem wyruszyli na mszę śur ę- ■
tą do kaplicy na piątce. Msza św. została 1

Ćwiczenia wolne młodzieży o Puchar 
l. gniazdo Marles-Auchel, 35 pkt.

odprawiona za zmarłych członków' gniazda gn azdo Barlin. 33 pkt.; 3. gniazdo Noeux 
przez księdza Delimata z udziałem 7 poez- les-Mines, 31 pkt.
tów sztandarowych i licznie zebranych ro­
daków.

Ćwiczenia dowolne o nagrody dały nastę­
pujące wyniki:

Po mszy świętej po powrocie na salę, od- , t gnj3zdo .Maries - Auchel 25 pkt.; 2. 
było się wino honorowe dla wszystkich gn;az<lo Houdain, 23 pkt.; 3. gniazdo Bć- 
członków gniazda Div on. przy którym thune. 22.5 pkt.
przygrywał na bandonii p. Klarczyk A. i tańcach wyniki o nagrody były nastę-

Na prośbę prezesa honorowego druha pujące:
Frąszczaka, odby.y się generalne ćwiczenia , 1.sz<i raiejs<.c pobyło gniazdo Hersin- 
wo ne druhov. j młodzieży żeńskiej. Coup:gny z punktami 35 za piękne cdtańcze-

Po południu w sali pana Bayard rozpo- nie baletu. 2-glc miejsce zajęło gniazdo ivnrntX DflTPBłn 'Ton x * * - '* "* * * * *

• staw z gniazda Divion. Szkoda, te druh Wa­
ligóra, który by: ranny nie mógł wystąpić, 
gdyż byłaby zacięta walka o l-sze miejsce 
pomiędzy liarwaekim a Waligórą; 2-gie No­
wacki Henryk z gniazda Divion — punktów 

। 29; 3-e e Dudzik Czeslaw z gniazda Divion 
1 pkt. 28,5; 4-te Komarom! z gniazda Dlv'on 

— pkt. 26: 5-te Skrzypek z gniazda Noeux 
— pkt. 2; 6-te Kuc z gniazda Bethune — 
pkt. 14.75.

Db. Fabiś z gniazda Maries - Auchel tvy- 
' stępował z młodzieżą żeńską w akrobacjach 

j piramidach. Występy wszystkim podobały 
Kię.

Wieczorem odbyło się rozdawanie nagród, 
ponieważ program był bardzo obszerny i każ-

częlo się wprowadzenie Tow. i gniazd so- Barlin z punktami 81 za pięknego krakowia- ' krotnie, 
kolich. Jako pierwsze weszło Tow. ,,Olympia” ka. Na przyrządach występowało 12 druhów’ c
w stroju p ik ars kim z dwoma oddziałami i o nagrodę i w'jti ki byłe nastęnujące; - •

de gniazdo bez wyjątku występowało kilku-

licznymi członkami (M strz P.Z.p.N.u.) po­
tem Sokoli okr. I. z Noeux-les-Mines, Barlin 
Houdain, Bćthuue, Hersin-Coupigny, Be<i- 
vry • les - Bethune uraz Auchel - Maries. 
Zaznaczyć trzeba, że nie pamięta się aby 
kiedyś tak sala była przepełniona młodzie­
żą sokolą | rodakami jak w tym dniu. Bra­
ły udział w obchodzę K.S.M.P.-Ż. Divton, 

Bractwo Kurkowe Imienia Stefana Batore­
go Itd...

Prezes gniazda druh Ssdyi W', zagaił uro­
czystość powitaniem obecnych wśród któ­
rych widziano: Prezesa okręgu I. drh. Klą-
skałę, naczelnika Związku drh. Wolskiego

o nagrodę j wyn ki były następujące:
O godz. 9-tcj wieczorem przy dźwiękach

l-sze miejsce zdobył druh Karwacki Bole- się na zabawie.
orkiestry „Gltana” m.odzież । starsi bawili

Obchód 29. rocznicy gniazda „Sokoła
w Noeux-lcs-Mines

Gniazdo Sokoła w Noeux Ies Mines, będące 
jednym z najstarszych i najlepiej postawio­
nych gniazd Sokolich we Francji, obchodziło 
w ub. niedzielę 29. rocznicę swojego istnie-

, . . . „ _ r 1 nla. Sokoli zebrali się przed południem na sa-
(ojc ee), skarbnika Związku drb. MLoazyka H lskiej zv .j, Moussy, skąd o godz 41. 
księży: DeUmata j Gutowskiego, prezesa ho- : na*Up!} wymarsz w pochodzie do Kościoła 

Miejscowy ks. prób. Duda odprawił Mszę św. 
na intencję zmarłych członków oraz wygło­
sił kazajiie do młodzieży Sokolej. Na Mszy 
tw. asystowało 8 sztandarów’ organizacyj 
polskich.

norowego gniazda Divion drh.. Frąszczaka 
Stanisława, prezesa K.T.M., p. Scbultia Fa- 
w-a f skarbnika K.T.M. p. Idczalia, prezesów 
poszczególnych gniazd i prezesów' 1 prezeski 
x towarzystw miejscowych. W języku fran­
cuskim przemówił druh Kańcłurzewski Sta-

Uroczystość popołudniową poparły swojąnisław. Powitał on członka poi cji p. Ti-, 
son, który w tym dniu zastępowaj p. korni- obecnością liczne miejscowy towarzystwa pol- 
sarza.. j akie oraz gniazda Sokole z Okręgu I. Przy-

Po powitaniach, ork'estra p. Klarczyka byli: K-S.M.P., Tow. św. Barbary7, Koło Spie- 
zagrała hymny narodowe polski ! francuski, wrą „Wanda”, Harcerze, Bractwo Kurkowe, 
Przemawiali potem, prezes Okr. I. druh Kią- Tow. Polek, Bractwo Różańca żywego, Tow.
ska.la, prezes K.T M., p. Schulz P. i ksiądz 
Gutowski. Po przemawlen’ach nastąpiło u- 
dekorowanle zasłużonych członków. Wręczył 
odznaczenia prezes Okręgu L d«-uh Klaakava 
z naczelnikiem Związku, druh. Wojskim. Me­
dal brązowy otrzymali druhowie: Kierski

Hodowców', Sokoli z Divion, Hersin-Coupigny. 
Bćthune, Beuvry, Houdain, Marles~Auchel 
oraz Barlin.

Uroczystości przewodniczył prezes Sokoła 
w Noeux, p M łoszyk. Obchód po południo-

- , . - „ . wy zapoczątkowało odegranie przez orkiestrę
Bronisław’: Ku.ak Jan | Frąszczak Brunon, hymnów narodowych polskiego i francuskle- 

Z kolei 3„ druhen przeewiczj’.o cz*ery o*, g0 czjrm p. Kubaś, wiceprezes Koła Spie- 
brazy ćwiczeń wolnych; z ćwiczeniami wol-, powitał p. Joncret, głównego inżymiera, a 
nymi wystąpiło również 30 druhów. Nastą-i p j^ifoszyk witał gości polskich i zgroma- 

^'V!CŁenia gniazd o Puchar Okręgu L - publiczność. Ze względu na obfity pro- 
1 y nikł są następujące: , gj.am występów do minimum ograniczono
I. miejsce zdobył oddział męski Marjes-Au- i przemówienia Kolejno zabierali głos, życząc 

chel. 80 pkt.; II miejsce zajął oddział Her- gniazdu powodzenia w pracy oraz dalszego 
s n-Coupigny, 25,5 pkt.; HI miejsce zdobył I rozw7oju: p. Joncret, — który podkreślił rów- 
oddział męski Houdain, 20 pkt. uież, że Soko’i mają słuszny powód dp du-

Cwlczenia wolne, żeńskie tak sarno o Fu-, my, dzierżąc wysoko sztandar polski, — dh 
char Okręgu I: ; rolewski zastępujący prezesa Okr. druha

Na wieczorku koleżeńskim b. Wojsk, w 
Lille panie tani zebrane mogły porozhiawiać 
na temat zorganizowania koła Zw. Rodzin 
P.O.O., co usiłowano juz.dwukrotnie uczynić, 
jednak, bez warniku. •. • -s .

W konsekwencji uchwalone zostało założe­
nie Koła tej tak pożytecznej organizacji, do 
którego z miejsca zapisało się kilka pań. a 
tymczasowy zarząd Koła składa się z nastę­
pujących członkiń: AndrzejczakcKva Romual­
da, prezeska, Gzikowa Helena, sekretarka, 
Rumianowa, skarbniczka.

Z ważniejszych uchwał zaznaczyć wypada 
wyznaczenie zebrania miesięcznego na 8 kwlet 
uia, równocześnie z b. Wojsk., na którym pro
ponowa.no sobie przedyskutować statut Zwią dzielę 10 czerwca.

zku, o który miano się postarać do tego cza­
su.

Na zebranie miesięczne stawiły się nie tyl­
ko już zapisane panie, aJe inne, jeszcze nie 
zapłgąne, celem przysłucliania się obradom. 
W rezultacie uchwalono podtrzymać i oży­
wić działalność nowoutworzonego Koła, wziąć 
udział w uroczystości 3 maja w Lille oraz w 
uroczystości tegorocznej pod La Targette i 
na Lorette, oraz urządzić jakąś imprezę do­
chodową dla podniesienia kasy Koła.

Kilka nowych pań zapisało się na członki­
nie. Uskuteczniono wpłaty członkowskie i po­
stanowiono urządzać zebranie co dwa mie­
siące. Następne zebranie przypada na nie-

(este-a)

Gehenna dzieci polskich w czasie uh. wojny światowej
II.

J A N T E K
Na drugi dzień rano 
Wcześnie wyganiano 
Paść trzodę w dolinie 
Przy samej leszczynie:

Kaziek za świniami, 
Jacek za gęsiami1 
Chlebek biały jedzą 
I nawet nie wiedzą, 

. Ze Antek z krowami 
Tuż, tuż za krzakami. 
Odwracająś w prawo, 
A ktoś krzyczy.- Brawo!

Obaj się dziwują...
Co za dziwna mina?...
Chłopak, czy dziewczyna?*.. 

Patrzy się, nie boi...
Podparł się i stoi...
Stoi se przy drodze... 
Chłopaszki już w trwodze 
On zaś się uśmiecha... 
Co to za pociecha?!

Majtki czy też spodnie 
Wiszą mu swobodnie 

do pół goleni...
Śmieje się nimieni! 

W' ręku kij dębowy.., . 
Do walki gotowy?.., 
Nie, to na obronę. 
Spojrzał w_chłopców strony...

...Chłopię dziewuszyńskie?!

...Dziewczę chłopaczyńskie?I 
Ogromny kapelusz, 
Tak jak głupi Feluś!

..Nie bójtaś, chłopaki/ 
Miłe nieboroki..." 
Wnet im salutuje 
I rekomenduje:

„Jantek, chłop morowy1 
Pasę w lesie krowy-.
Krowy podleśnego,

» Krowy gajowego 
T krowy ojcowe, 
/.drowe i rasowe!... 
Mam wujaszka Tumka 
I braciszka Rumka, 

T Wichika kuzyna... 
To cała drużyna * 

*I3ojeś Pana Boga, ;
Ale main i wroga;

Wroga mego. Lalę... 
Raz zlał mnie i tatę,

„Pierun Janek"
Chłopcy u Reichowoj 
Już na służbie nov/ej.. 
Zmiatają jej ganek. 
Zobaczył to Janek...

Równowagę traci:
Dopadi młodszych braci, 
Wyrwał im w goryczy 
Miotły i tak krzvezy:

..Co służyć Niemcowi?!".., 
Wybiegli .domowi...
Reich ze strzelbą na ganek, 
Krzycząc: „Pierun Janek!"...

T Janka uderzył, 
Rewolwer wymierzył. 
Bracia « co młócili 
Z cepamiś zjawili 

Ty jego, my ciebie... 
Ziemia cię pogrzebie. 
I Reich ęię stremował. 
Jednak nie darował...

Janek zaś po grandzie 
Uścisnął swą Wandzię, 

Ucałował tatę
I opuścił chatę... 

Nie miał smutnej miny.. 
Zresztą nie jedyny. 
Bo jak wieść już niesie. 
Już niejeden w lesie!

Ale chłopcy mab 
Znowu podsłuchali 
Co starsi szeptali, 
Gdy Janka żegnali. 

Słysząc jednym uchem: 
Fuzja... z „Kocieluchem"

Lekcja palriotysmu
Na drugi dzień rano, 
Nim chłopców wysłano 
Paść gęsi i świnie 
Z Antkiem przy leszczynie. . 

(Pamiętny to dzionek!) 
Zawołał ich Bronek... 
On najstarszy z braci, 
Odwagi nie traci, 

7,na cały świat prawie — 
Był w Lodzi, w Warszawie... 
On to chłopców wzywa 
I tak się odzywa:

Zrozumcie nareszcie 
Chłopcy, kim jesteście; 
Toż to wy Polacy!
Nie Niemcy, "Prusacy... 

Wiedźcie, jak świat światem 
Szwab Polsce był katem* 
I teraz nas dławi, 
Ojczyzna się krwawi... 
Jesteśmy w niewoli! 
Czy was to nie boli?

Antkowi, jak skoczy!
Podwórko zmiatałem, 
Po gębie dostałem... 
Wy dranie, wy diabły! 
Wilki by was zjadły* 

Antek się wyprężył, 
Muskuły natężył, 
Zmarszczył brwi i czoło 
Rozejrzałś wokoło, 

Szosę pokazuje 
I tak rozkazuje: 
Hej, strachy na Lachy! 
Od Reicha do wachy 

Porozbijać trza śklonki! 
I ruszył przez łąki# 
Biegnie przez zagony 
Poniszczyć „delfony".

Cały się rumieni/ 
Nazbierał kamieni, 
„We śklonki" celuje 
I przy tym rachuje: 

Jedna, dwie, trzy, cztery... 
A Swoby, psiawieryl 
I z każdym „psiawiara" 
To nowa ofiara...

Nowa „śklonka" zbita 
Zabrzęknie, zazgrzyta 
Nie dosyć mą tego: 
Patrzymy na niego, 

A on już na słupie 
Przy „wachy" chałupie; 
Przeciął drut i lotem 
Już zmyka pod płotem, 

Napędza nam strach, 
Jęcząc-. ,,'Wa....a..a..cha"I 
I znów jak szalony 
Pędzi przez zagony, 

Krzycząc, coś strasznego. 
„Rojem, nie gęsiego”I

KOCIELUCH
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2e już od powstania 
Polski, od zarania 
Niemiec nas napada, 
Morduje, okrada.

Wojuje zarazem 
Zdradą i żelazem, 

Was zaś chce zgermanić# 
Nie dajcie się.ranić!

. Czy nie znacie pieśni 
Polskich dzieci z Wrześni?! 

Idźcie ich śladami.
Bądźcie cnót wzorami! 
Powtarzam: Nareszcie 
Wiedzcie, kim jesteście!

\
sabolai

Chłopcy w nich siadają, 
O Bronku gadają.
Otwarły się oczy

Jutro pokryjomu • 
Chłopcy wyjdą z domu; 
Wyrośli już z pieluch... 
Pójdą na Kocieluch.

„Kocieluch?"... słyszeli 
Jak bracia szepnęli 
To w ucho Jankowi... 
Mówią to Antkowi. 

..Kocieluch''? ten pyta. . 
Chodźmy tam i kwita! 
He] w drogę więc, dalej*

I nie myśląc wcale. 
Przebiegli dolinę. 
Kryli się w gęstwinę. 
W krzakach coraz gęściej. 
Stają coraz częściej

Minęli doliny, 
Wielki bór, jedlinę 
I weszli w leszczynę, 
W „okrutną" gęstwinę. 
Prosto iść nie mogą 
Ni ścieżką, ni drogą... 
Więc .się pochylają. 
Następnie klękają... 
Idą na czworakach.

Po chwastach, po krzakach . 
Porwali ubranie, 
..Nic się im nie stanie. 
Wnet i na czworakach 
Trudno iść po krzakach, 
Gałązki jedliny, 
Głogów i leszczyny 
Tak nisko zwisają, 
2e chłopcy pełzają... 
„Chłoposki jak żmije

‘ Niech się każdy wije...
Tak Antek dowodzi...
„To wam nie zaszkodzi '! 
Sam świeci przykładem, 
Chłopcy jego śladem! 
Nie ma Kocielucha!
Wtem. Anleks „Stój”! słucha... 
Poderwał się z brzucha 
I nadstawia ucha...
Słychać zda się słowa... 
Znów cisza grobowa. 
...Zda się brzęczy mucha... 
Antek znowu słucha, 
Znów natęża ucha... 
I znów cisza głucha. 
Choć bolą już boki. 
Jeszcze, dwa, trzy kroki! 
Jeszcze dwie, trzy stopy! 
Czyż my to nie chłopy?! 

Każdy krok to gęściej... 
Stają coraz częściej, 
Każdy krok to ciemniej. 
Coraz nieprzyjemniej. 
Słońce się zaćmiło, 
Gąszczem przysłoniło, 
Niemiło, niemiło!...
Znów coś zakwiliło... 
Antek znów natęża słuch, 
Mięśni napręża, 
Przeląkł się, rozkraczył... 
Kocieluch zobaczył!

O dziwo! o dziwo!... 
Zbliżają się żywo... 
Przepiękna polana 
Kwiatami zasłana, 
A na tej polanie...

* I Co się z nimi .stanie? I) 
..Są „polskie wojoki", 
Po starsze „chłopoki"!... 
Wśród innych i Janek, , 
I Zygmunt, i Franek!... 
Janek broń ładuje 
T w Antka celuje. 
Antek jak nie wrzaśnie: 
„Jaśnie Panie, Jaśnie! 
Nie strzylaj brat w brała... 
Co powiedzą tata!... 
Nie strzylaj do ludzi"!... 
Krzykiem popłoch budz-i 
l „polskie wojoki", 
Spłoszone jak ptok.i, 
Rojem się rozbiegli, 
Pokładli, przysiedli 
I wcześniej nie wstali, 
Aż Antka poznali.

Vincei Laus.
(Ciąg dalszy nastąpi)

i Kią skałę, dh. Wolaki, naczelnik Okręgu 1 
■ Związku oraz przedsl . Narodowca”. Wśród 
gości zauważyliśmy również ks. prób. Dudę, 
p. Klaczyńskiego. zast prezesa Komitetu, 
pp. Włocha 1 Juszczaka, honorowych człon­
ków7 Komitetu Tow. Miejsc, i innych.

Podniosłym był moment odznaczenia zasłu­
żonych druhów gniazda Noeux przez dha na­
czelnika Wolskiego. Naczelnik Związkowy 
przypiął odznakę Sokolstwa Polskiego dru 
bom; Ignacemu Swinieck emu, Bolesławowi 
Gotowemu, Alfredowi Więckowi, Janowi Je- 
rcczkowi, Czesławowi Sołtysiakowi oraz Ja­
nowi ćwikle. Otrzymana odznaka niechaj bę­
dzie dla nich zachętą do dalszej pracy ną ni­
wie Sokolej.

Większą część programu rocznicy zajęły 
występy gniazd Sokolich o nagrody.

Nasamprzód odbyły się ćwiczenia ogólne. 
Przy akompaniamencie muzyki odbyły się 
ćwiczenia wo'ne młodzieży pod kierownic­
twem p. Dlużewicza z Maries, dalej ćwiczenia 
wolne starszych i druhen pod kierownictwem 
naczelnika Olejniczaka z Marłeś. Popisami 
gniazd kierowali naczelnicy: Karwacki — 
Divion, Ho/fman — Hersin-Coupigny, Wolski 
Zygmunt — Bethune, Mcraś — Beuvry. 
Muszkleta — Houdain, Olejniczak — Marles- 
Auchel, Dobrowolski — Barlin. Sędziował dh. 
Jereczek z Noeux.

Publiczność i goście przyglądali się z zain­
teresowaniem i podziwem dziarskim Soko­
łom i Sokolicom, sprawnie w^konywmjącyra 
ćwiczenia wolne, ćwiczenia z paląkami j na 
przyrządach, budujących piramidy, czy też 
tańczących z werwą tańce narodowe.

Kilkugodzinne popisy gniazd uprzytamnia­
ły ogrom pracy i wysiłków, jakich wynagały 
przygotowania do występów; wzbudzając je­
dnocześnie szacunek d’a ćwiczących i ich 
kierowników za tak gorliwą służbę dla ha­
sła „W zdrowym ciele, zdrowy duch”. Każdy 
poszczególny w7ystęp był rzęsiście oklaski­
wany. W końcu nastąpiło wręczenie na­
gród i zabawa taneczna

Sććny z pópiy^w' sokolich na roc^rfii,y»Iw 
Noeux były fotografowane. Niektóre zdjęcia 
zostaną zamieszczone w „Narodowcu”. Dla 
wielu obrazów z udziałem liczniejszych ćwi­
czących sala okazała się, niestety, nieco za 
szczupłą, co stanowiło przeszkodę w swobo­
dzie wykonania. Dodać należy, iż na oso­
bnym stoliku przed stołem honorowym były 
ustawione piękne nagrody, jakie zdobył Sokół 
w Noeux les Mines w ciągu 29 lat swojego 
istnienia. Nagrody te w postaci artystycz­
nych posążkach, w7zględhie pucharów, świad­
czą chlubnie o tężyźnie tamtejszego gniazda. 
Oby dla najmłodszych druhów tej drużyny 
stanowiły nieustanne przypomnienie, że na­
leży im pójść śladami poprzedników i utrzy­
mać Sokoła w7 Noeux na poziomie, godnym 
chwalebnej historii pego gniazda.

Na podkreś’enie zasługuje liczny udział 
miejscowej ko’onii polskiej w rocznicy Sokoła., 
co chlubnie świadczy o zrozumieniu dla dzia­
łalności tej organizacji, niezmiernie poży­
tecznej dla przyszłości Wychodztwa.

Sokołowi w Noeux les Mines życzymy 
30 roku jego istnienia przede wszystkim, by 
□a jubileuszowej uroczystości w przyszym 
roku mógł pochlubić się dalszym zwiększe- 
nniem swojego dorobku i rozszerzeniem zasię­
gu swoich wpływów na now7e rzesze młodzie­
ży-

Polonię z Noeux les Mines, która w ub. 
niedzielę spędziła szereg przyjemnych go­
dzin na rocznicy u Sokoła, czeka w przyszłą 
niedzielę niemniej miła rozrywka, jednak in­
nego rodzaju. Na sali merostwa będą popisy­
wali się amatorzy i amatorki z Ostricourt, 
których gra dochodzi do wyżyn artyzmu. Za­
pewniamy, że będzie to jedno z najpiękniej­
szych widowisk teatralnych, widzianych do­
tychczas w Noeux les Mines. Dlatego zachę­
cam! gorąco rodziny polskie aby nie zaiue- 
chały tej okazji ujrzenia dwóch przepięknych 
sztuk: „Zamek na Czorsztynie” i „Płacze 
Jagusia i śmieje się Jaś”. Obydwie sztuki 
zostały odegrane w ub. niedzielę w Ostri­
court, gdzie publiczność zamanifestowała ży­
wiołowo swój zachwyt d)a niezrównanych 
amatorów. Sala merostwa w Noeux musi w 
niedzielę 29. kwietnia stać się punktem zbor­
nym Polonii z Noeux i wszystkich okolicz­
nych kolonii. Kto przybędzie będzie zachwy­
cony jak wszyscy ci widzowie, którzy mieli 
okazję widzieć na deskach scenicznych człon­
ków lub członkinie Koła Teatralnego „We­
soły Pomorzanin’’ z Ostricourt. Jeszcze dzi­
siaj radzimy zapewnić sobie miejsce, naby­
wając bilet u kolportera „Narodowca"’

Kowe Zarządv 
Towarzvstw

11OUBAIX. — Na walnym 
działu Z.U.P.R.O. w Roubaix 
ny następujący zarząd.

Prezes: Kulig Wojciech, 34 
Enfants, Wattrelos (Nord);

zebraniu Od- 
został wybra-

rue des Bons 
zast,.: Jasiał-

kowski; sekretarz: Bartkowski Piotr, 19 rue 
du Moulin, Roubaix (Nord); zasL: Łachań- 
ski Henryk; skarbnik: Murczak Franciszek; 
zast.: Zacharek Czesław. Kom rewizyjna: 
Szyrpała. śmietana i Wierzbicki. Kom" im­
prez i zabaw: Muciek, Kobierecki i Pakura. 
Chorąży: Kuklewicz Andrzej. Sąd honorowy: 
Wierzbicki Jarosław, Brożdżyński Jan f Pa- 
cyńiak Jan.

Zarząd Oddziału nadmienia, że zgłoszenia 
oraz zapisy na członków ZUPKO przyjmują 
prezes i sekretarz, ua których adres uprasza 
się też kierować wszelką korespondencję.
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KWIECIEŃ Wieści z Polski T
„Front Narodowy - pułapką dla młodzieży”

Polska Pielgrzymka Narodowa do Lourdes
(Wyciąć i zachować)

D ź1 ś ;
Jutro; 

Pojutrze;

Marka, Jarosława 
Klcto I Marcela 
Teofila, Fryder.

Oplata ta „Narodowca" wyhost g
Na okres jednbgo roku fr. 2.300*— 

, „ „ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ „ 3 miesięcy £r. 750.—
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie Hit należy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► Echa DnTaI
Niejednokrotnie zdarza się, że w 

mieszkaniach ubogich 1 zapomnianych 
osób policja lub inne władze wy kry-, 
wają ukryte skarbce pieniężne, cenne 
zbiory zabytkowych monet lub innych 
osobliwości.

Podobny wypadek zaszedł przed kil­
ku dniami w wiosce Kersevatar-cn- 
Kerlouau w departamencie Finistere. 
Chora, Maria Jeffrey lat 78, źyjąca od 
lat w opuszczeniu, została przewiezio­
na do szpitala w Plouescat.

Mer Kerlouan udał się do mieszka­
nia staruszki, by znaleźć tam potrzeb­
ne dokumenty osobiste dla załatwienia 
formalności, związanych z jej odwie­
zieniem do szpitala.

W dwóch zaniedbanych izbach, za­
łożonych papierami i drobiazgami użyt 
ku codziennego, trudno się było obró­
cić, Bezład i ciężka atmosfera odpy-

Warszawa. — W dniu 17-18 marca 
195.1 r. odbyty się w Warszawie obra­
dy VIII plenum Zarządu Glówmego 
Związku Młodzieży Polskiej.

ZMP jest kontynuacją przedwojen­
nego Komunistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej. W okresie okupacji 
działał pod nazwą Związku Walki Mło­
dych. W dzisiejszych formach organi­
zacyjnych występuje od 22 lipca 1948 
r., kiedy komuniści usadowili się na 
dobre na ziemiach polskich. I chocipż 
deklaracja ideowa głosi, że:

„Z\v, Ml. Polskiej jest szeroką, bezpartyj­
ną, ludowo-demokratyczną organizacją pra­
cującej 1 uczącej się młodzieży miejskiej t 
wiejskiej, samodzielną organizacją młodego 
pokolenia. Polski Ludowej".

każdy Polak zdaje sobie sprawę, że 
organizacja ta jest ślepo zależna od

Kremla i spełnia poprostu rolę „pol­
skiego komsomołu”.

Hasło „Frontu Narodowego”
Program wychowania młodzieży na 

rok 1951 zbudowany jest w oparciu o 
rzucone przez Bieruta na VI plenum 
KCPZPR hasło „Frontu Narodowego”. 
W ślad za tym propaganda komuni­
styczna przestawia się na inne, niż do­
tychczas tory. Specjalista od młodzie­
ży, przewodniczący ZMP ,tow. Mat win. 
który tępił nawet słowo „naród” i od­
gradzał organizację od wszystkich 
elementów niekomunistycznych, wzy- 
wra dziś, aby nie zamykać się wyłącz­
nie:

„...w kręgu... plebejskich, rewolucyjnych 
tradycji”.

Tow. Matwin przypomniał sobie o 
i Kościuszce, hetmanie Czarneckim, gen.

Nędza i kłopoty studentów
Poznań. — Jak zaw'sze, propaganda 

reżimowa wychwala coś, czego jeszcze 
nie ma i nie wiadomo, kiedy będzie i 
czy w ogóle będzie. Reklamowano nie­
dawno opiekę nad studiującą rąłodzic- 
żą i stołówki, jakie dla niej rzekomo 
zorganizowano. W rzeczywistości, spra 
wa wedle opisu gazet krajowych wy­
gląda, jak następuje:

„W chwili obecnej w sali przeznaczonej 
na stołówkę jest już założony parkiet, a do 
pełnego wykończenia potrzeba jeszcze spo. 
rządzić drewniane obicia ścian. Urządzenie 
wnętrza miano otrzymać po byłym lokalu 
..Teatralnej". Jak jednak widać z przebiegu 
prac i dotychczasowych osiągnięć, otwarcie 
stołówki nie nastąpi prędko.

„Studenci tymczasem są zmuszeni biegać

po wszystkich Innych stołówkach zbiorowe­
go żywienia. Część z nich korzystała dotych­
czas ze stołówki PSS przy WSE. Od pew­
nego jednak czasu aby otrzymać obiad w 
tej stołówce pójść trzeba godzinę przed 
sprzedażą kuponów, gdyż dziennie sprzedaje 
się tylko 30 obiadów. Niewielu szczęśliw­
com udaje się je otrzymać. Fakt ten tłu­
maczy sprzedawczyni kuponów w ten spo­
sób, że studenci winni zaopatrzyć się w mie­
sięczne lub 14-dniowe abonamenty na obia­
dy. Nie wszystkich jednak stać na zapłace­
nie jednorazowo 72 złotych lub chociażby 31.

„Dotychczas w stołówce przy WSE sprze­
dawano obiady codziennie. Obecnie wprowa­
dzono sprzedaż w ciągu 5 minut od *12.00 — 
12.05. Nie posiadający abonamentów zmu- 
sztmi są chodzić do innych zakładów, mimo 
że konsumpcja obiadu w lokalu przy uczelni 
oszczędziłaby im wiele drogiego czasu”.

Bemie i Sułkowskim i stawia ich teraz: 
„...jako wzór wierności i samozaparcia w 

służbie dla sprawy”.
Z ust „zabitego klasowca’’ płyną sło­

wa uznania dla:
.... wybitnych przedstawicieli szlachty i 

mieszczaństwa, wówczas kiedy reprezento­
wali oni istotne interesy narodu".
Bezpartyjna młodzież na front pracy

Przechodząc do wskazań wewnętrz­
ne- organizacyjnych Matwin przestrze­
ga ZMP przed ekskluzywuością:

„Młodzież o pochodzeniu nieproletariackim, 
ale bliskim nam. a zwłaszcza córki i synowie 
inteligencji technicznej i twórczej nie mogą 

i podlegać żadnej dyskryminacji"
ale nawet uważa za rzecz godną po­
chwały wyprowadzenie na czoło frontu 
pracy młodzieży bezpartyjnej.

Rozbudowa szeregów ZMP — 
niewystarczająca

Powstaje pytanie jaka jest przyczy- 
' na tak sensacyjnego zwrotu propa­
gandy w r. 1951? Odpowiedź prosta: 
rachuby komunistów na szybkie sko- 
munizowanie społeczeństwa zawiodły. 
Opór społeczeństwa wobec komunizmu 
powoduje, że jak dotąd, szeregi ZMP 
rozwijają się znacznie wolniej, niż pra­
gnęłaby tego partia. Przykładem ja­
skrawym niezadowolenia z dotychcza­
sowych osiągnięć- jest cytowane już 
przemówienie Matwina:

Pod wysokim protektoratem Polskiej Misji 
Katolickiej we Francji odbędzie się w roku 
b.eżącym Polska Pielgrzymka Narodowa do 
Lourdes w dniach od 10 do 16 sierpnia.

Wybraliśmy tę datę ze względu na histo­
ryczny dzień 15-go sierpnia.

Historyczny to dzień z punktu widzenia re­
ligijnego i uarodowęgo.

Pod względem religijnym jest to święto 
Wniebowzięcia Najświętszej Marli Panny, 
którego dogmat ogłosił uroczyście w ubie­
głym roku miłościwie nam panujący Ojciec 
św. Pius XU. Niewątpliwie, pamiątka tego 
dogmatu specjalnie uroczyście obchodzoną 
będzie w Lourdes dnia 15-go sierpnia.

Pod względem narodowym dzień 15-go 
sierpnia przypomina nam opiekę Królowej 
Korony Polskiej nad naszym biednym a za­
wsze wiernym Marli 1 Jej Boskiemu Syno­
wi narodem polskim w historycznym „Cudzie 
nad Wisłą”.

Tradycyjnych naszych pielgrzymek pol- 
klch do Lourdes ule potrzebujemy reklamo­
wać. Nie jest to zasługa organizatorów, ale 
samego miejsca świętego, braterstwa i przy- - 
jaznych uczuć napotkanych z różnych stronj 
Francji rodaków, wspólnych a gorących mo­
dlitw’ ua.chwałę Marii, na tnteueję własną i . 
o błogosław leństwo dla Polski. Takie czyste i 
Intencje łączą ludzi, uszlachetniają, a serca j 
napełniają niepisaną radością., szczęściem i 
zadotMłleniem. Trzeba to przeżyć, aby' od­

czuć. Ktokolwiek był z nami w Lourdes, ten 
stara się wszelkimi siłami wysiać w uastęp- 
nym roku dalszych członków swtj rodziny. 
Wielu zaś jest takich, dla których pielgrzym­
ka — to najlepiej spędzony okres płatnych 
wakacyj, dających wierzącemu sercu boską 
przyjemność, ęiału zdrowie, nerwom ukoje­
nie i spokój.

Plęknleby było, gdyby w tym roku Towa­
rzystwa nasze wydelegowały każde jednego 
członka lub członkinię te sztandarem na 
koszt kasy. Kandydata wyznaczyłoby losowa­
nie lub głosowanie.

Poza tym możnaby się tak zorganizować, 
żeby większe grupy parafialne wzięły ze so­
bą swego księdza. Kierownictwo bowiem 
pielgrzymki, mimo całej dobrej woli i ener­
gii, ma tyle zajęć ogólnej natury, że trudno 
usłużyć kilkuset pielgrzymom osobiście. O- 
becność większej ilości księży pomaga rów­
nież w urządzaniu licznych nabożeństw, w 
shichaniu spowiedzi św. i w zwiedzaniu pa­
miątek oraz cudnej okolicznej natury.

W najbliższy eh dniach podamy ceny.
Z miłym pozdrowieniem dla wszystkich 

pielgrzymów pozostaje oddany w Panu
(—) Ks. Januszczak Mieczysław 

dyrektor piclgrzy roki 
Podaję dokładny adres I konto czekowe: 
(XT Paris 5704—22
Abbó Januszczak Mieczysław 2, ruo Juks 

Guesde, 2, —- Saullaumlnes (P.-dc-C).

Pierwsze silmy nagrodzone 
na Międzynarodowym Festiwalu w Cannes

„Praca polityczno - wyjaśniająca i agita- 
torska jest ciągle w zaniedbaniu w 
olbrzymiej większości naszych organizacji, 
nic rzadko w pogardzie i sto­
sunek do niej jest w najlepszym wypadku 
powierzchowny.

„Cóż warta jest wobec tego 
p r a c a n a s z e j propagandy i agi­
tacji 7”

Wielką nagrodę zdobyły Włochy’ za „Cud > 
w Mediolanie” oraz „Panna Julia” (Szwe- ‘ 
cja).

Nagrodę specjalną jury „Ewa” (Stany 
Zjednoczone). Za najlepszą reżyserię dano 
nagrodę Ludwikowi Bunuel za „Los OHva- 
dos".

Tam, gdzie przebywa Filip Petain

Zima i lato xv Tatrach
chata każdego, ktoby próbował spędzić 
tam dłuższy* czas.

Mer wioski otworzył jedną z szuflad 
szafy i znalazł tam około 34 kg sta­
rych żetonów, odznaczeń i medali bron 
zowych oraz niklowych, pokrytych od 
starości śniedzią.

Now a niespodzianka czekała go, gdy 
otworzył inną szufladę. Znalazł bo­
wiem w niej 40 tysięcy franków w 
banknotach przedawnionych.

Dalsze otwieranie szuflad w szafach 
i komodach odbędzie się po uzyskaniu 
przez mera z wioski Kerlouan odpo­
wiedniego upoważnienia od władz są­
dowych.

Wielu ciekawych stawia sobie pyta­
nia, jakie to „skarby" ukryte znajdu­
ją się w dalszych skrytkach w mie­

lił ubogiej Breton Jd

Bymisja koinisarza Francji1 
w Nadrenii • Palatynacie

MOGUNCJA. — Ogłoszono, jakoby komi­
sarz Francji w Nadrenii - Palatynacie, p. 
Hettier de Boislanibert, podał się do dymi­
sji. P. de Boislambert zamierza jakoby po­
stawić swoją kandydaturę w przyszłych 
wyborach we Francji.

Krajowy Dzień Pokoju w niedzielę, 6 maja
PARYŻ. — Mgr Feltin, przewodniczący 

ruchu „Pax Christi”, wystosował apel na 
rzecz krajowego Dnia Pokoju, wyznaczone­
go przez zgromadzenie kardynałów na nie­
dzielę,. 6 maja. Dzień Pokoju postawiono 
rozmyślnie pod patronatem Joanny d’Arc, 
której święto przypada 6 maja.

Dzień ten będzie przede wszystkim dniem

Skończyła się zima w Tatrach, a krokusy 
już od marca ukazują cię tam. gdzie na po­
lanach górskich śnieg ustąpił. Wiosna ani 
jesień nie są jednak porą, w której większa 
liczba ludzi udaję się na zwiedzanie gór. Naj­
częściej nęcą góry zimą i latem.

Zakopane rozrzucone po równiach i wznie­
sieniach na lekko pofalowanej płaszczyźnie, 
niesfornie zabudowane u stóp skalistego Ge- 
wontu, którego poszczerbiony charaktery­
stycznie grzbiet, porównywany jest przez fan 
tazję ludową do postaci zaklętego, a śpiące­
go rycerza. Tętniło Zakopane życiem stolicy, 
oddychało kryształowym powietrzem gór.

Na przemian latem i zimą kipiało Zako­
pane gwarem przyjezdnych gości, rozrzuca­
jących garściami pieniądz i dobry humor, peł­
ne zabawy, zdrowia, sportowych rozkoszy, 
by jesienią i wiosną, zapaść znów w drzem­
kę, bo nawet pozostali kuracjusze, werandu­
jący po sanatoriach oraz przygodni wędrow­
cy chodzą, jak w narkozie, śniąc wraz z 
miejscową ludnością złoty sen o dobrym ju­
trze, o „dudkach srebrnych” i sezonowym roz 
gw;ar$e, ... . ...... L. . .

Zakópane leży w województwie krikbU'- 
skim, na południowych rubieżach Polski, 
przy granicy czechosłowackiej na 800 do 
l.OÓO metrów ponad poziom morza, w sze­
rokiej kotlinie u podnoża Tatr Zachodnich, a 
obok Wysokich Tatr, których urwiste wapien 
ne lub granitowe olbrzymy, służą mu za tło. 
Od północnego zachodu otacza je lesiste pa­
smo Gubałówki o słonecznych stokach, zaś 
od wschodu chroni od ostrych wichrów wzgó­
rze Antałówki. Klimat ma wysokogórski i 
kont;,mentalny, który hartuje organizmy, 
wzmacniając jednocześnie proces oddychania 
i akcję serca. Nasilone światło słoneczne i 
przezroczyste, nasycone ozonem powietrze, 
krzeszą życiodajne siły, obfite opady zimą, 
sprzyjają rozwojowi imprez sportowych, a 
skupienie w pobliskości najpiękniejszych wi­
doków górskich j najciekawszych punktów 
turystycznych są magnesem ściągającymi tu­
rystów’ i artystów. Nawet wiatr halny, któ­
ry jesienią i wiosną z ogromną siłą przewala 
się przez grzbiety Tatr, choć kładzie poko­
tem nieraz całe lasy, trwa zwykle krótko,

s jest ciepły j suchy, więc i szkodzić nikomu 
nie może.

Nie bardzo dziś wiadomo, jak to było z 
Zakopanem w dawnych wiekach. Jałto o osie­
dlu górskim wspominają o nim akta z ro­
ku 159S za panowania Stefana Batorego, któ 
ry zakopianom nadał prawo własności, po- 

’ twierdzono potem w roku 1689 przywilejem 
przez Michała Wiśuiowieckiego. W opisie 
wiosek tatarzańskich z roku 1619 znaj­
dują się wzmianki o osadach Gąsienlców, 
Kurtka i Bachledy’, które wiodły’ swe miana 
od nazwisk do dziś dnia Istniejących rodów 
gazdowskich, uważających się za arystokra­
cję góralską. Według lustraeyj za Augu­
sta III w r. 1765 Zakopane wraz z okoliczne- 
mi wioskami posiadało 1.000 mieszkańców, 6 
młynów, gorzelń!ę. W czasach staropolskich 
Zakopane było królewszczyzną i dobrze się 
góralom tu działo, pańszczyzna nie istniała 
tu nigdy, kwitł handel z Nowym Targiem 
owocami, lnem, płótnem, ziołami leczniczy­
mi. Zarobek dawały kopalnie srebra w Orna­
ku i huty kuźnickie. Czasami przemyt do Wę­
gier lub rabunek transportu, rudy .1 zbójni- 
ctwo też bogaciło ludność. Bo rozbiorach Pol­
ski, gdy Austriacy zaczęli brać młodzież do 
służby’ w-ojskowej, trwającej całe życie, 
wzmogło się zbójnictwo, gdyż kto żwawszy 
i chybszy ,to uciekał wtedy w’ góry.

W roku 1824 dobra zakopiańskie przeszły 
drogą sprzedaży’ na własność prywatną, zmie 
niając nabywców, aż wreszcie kupuje Zako­
pane wielki patriota, Władysław hr. Za­
moyski, zaprowadzając silną administrację.

Zakopane odwiedzali między innymi*Stanl- 
sław Staszic, ktary zajmował się badaniami 
geologiespemi gór. Wincenty Pol, który na­
pisał wówczas „Pieśń o ziemi naszej”, J. J. 
Kraszewski i wielu innych Z każdym rokiem 
zwiększa się liczba krajoznawców, wędrują­
cych po Tatrach.

Jednak prawdziwy rozwój Zakopanego, ja­
ko uzdrowiska i ośrodka taternictwa datuje, 
się od chwili gdy w r. 1873 w czasie grasują­
cej na Podhalu cholery’ zjawia się w Zakopa­
nem słynny lekarz warszawski dr. Tytus 
Chałubiński. On to, ten wybitny uczony, 
przyrodnik i esteta, społecznik i patriota 
porwany czarem tej ziemi i jej mieszkańców

wraz z entuzjastą sztuki podhalańskiej mala­
rzem Stanisławem Witkiewiczem oraz gro­
nem również zapalonych miłośników gór pil­
skich - zwTócił uwagę całego społeczeństwa.

Wybudowanie w roku 1839 kolei żelaznej 
przyśpiesza rozwój Zakopanego; wznoszą się 
liczne sanatoria, wille, pensjonaty. Zawiązu­
ją się nowe lub rozszerzają stare towarzy­
stwa i związki, z Polakiem Tow. Tatrzańskim 
na czele.

Przyroda Tatr jest przecudna i me ma so­
bie równej, czy to latem czy to zimą.

śliczne są zakopiańskie wycieczki letnie w 
przezroczystym nasyconym złotem słońca i 
balsamiczną wonią żywicy powietrzu po przez 
szmaragdowe dywany traw’, mchu i borowi­
ny lub urocze głębie ciemno-zielonych piramid 
św ierkowyćh. Starsi i mniej wysportowani 
dążą pieszo do doliny Strążyskiej, aż po sper- 
loną srebrzyście u stóp Giewrontu tryskającą 
„siklawa” lub wózkiem albo autem do Mor­
skiego Oka, którego tajemnicze wody’ mienią 
"się barwami pawich piór. Odważniejsi turyści 
Dodążali dalej wzw . j w głąb, aż po groź- 

"ne tumie królewskiej pary tatrzańskiej Gar- 
^łucha 1 Łomnicy lub na spiczastą kapuz^ 
samotnego Mnicha.

Lecz nic się nie równia urokowd Zakopane­
go podczas zimy. Wszędzie biało, biało 1 bia­
ło... W srebrzyste mgły otulone góry, oto­
czone przystrojonymi w białą okiść regla­
mi, niby panna młoda w welonie i wianku 
mirtowym, wrydają się jakimś miłem da’e- 
kim. Złocą się w słońcu południa, błękitnieją 
w cieniu, czerwienieją się wieczorem, a w 
noc księżycową toną wr seledynowe 1 poświa­
cie. niby w tej bajce o szklanej górze, śpią­
cych rycerzach i królewnie. Także kobierzec 
śnieżny’ połyskuje miliardem rozsianych dia­
mentów.

Zakopane, ta perła nasfcych uzdrowisk sta­
ła się od dziesiątek lat całoroczną stacją 
leczniczą i stolicą zimowego sportu polskiego

W pierwszym rzędzie panuje tu niepodziel­
nie narciarstwo. Sport narciarski rozwinął 
się szalenie i dzięki niemu wmętrze Tatr, u- 
czeszczane przed tym tylko latem, stało się 
dostępne i zimą, co rozszerzyło ogromnie mo­
żliwości turystyczne i taternicze.

uroto. ttecord)
Wejście do fortunna wyspie Yeu, gdzie prze­
bywa Filip Petain, jest strzeżona przez poli­
cję. Nikt nie może się tam dostać bez spe­

cjalnego pozwolenia.

Z listów naszych Czytelników

Do Redakcji Narodowca’’, 
przejrzałem na oczy i odrzuciłem tę 

ęzmatę, jaką jest stalinowska „Gazeta Pol­
ska”, którą mi wtykali za darmo. Dlatego 
też proszę mi przysłać „Narodowca” na po­
dany odres i równocześnie proszę o mandat, 
co mi ułatwi uiszczenie mej prenumeraty.

"W oczekiwaniu mego „Narodowca”, łączę 
wyrazy poważania oraz moc życzeń powo­
dzenia dla parodowca”.

P. J. (S. et O.)

Za najlepszą interpretację kobiecą otrzy­
mała nagrodę Betty Davis. Z mężczyzn Mi­
chał Dedgrave za „Browning Version” (An­
glia).

Za najlepszy scenariusz Terence Raltin- 
gan (Anglia) za „Browning Version”.

Za najlepszą muzykę zdobył nagrodę Jó­
zef Kosma (Francja) za „Julię, czyli klucz 
do marzeń”.

Za najlepszego fotografa-operatora filmo­
wego uznano Ludwlka-Marię Bcltrana (Ve­
nezuela) za „La Balanda Isabel Diego Esta 
Tarde”.

Nagrodę za ogół najlepszych produkcyj 
zdobyły Włochy. Za‘najlepsze dekoracje w 
filmie nagrodzono Suwarowa Weksler za. 
„Mussorgsklego" (Sowiety). Wyjątkową na­
grodę za oryginalną transpozycję kinemato­
graficzną otrzymały „Opowieści Hoffmana” 
(Anglia). Również specjalną nagrodę za tech 
nikę filmową przyznano „Opowieściom Hoff­
mana” (Anglia)

. Za filmy krótkometrażowe dużą nagrodę 
Festiwalu dano „Zwierciadłu Holandii” (Ho­
landia).

Nagrodę specjalną „Druga ze wschodu na 
zachód” (Polska). Nagrodę specjalną za film 
naukowy i pedagogiczny otrzymały Włochy 
za „Etnę”. Również nagrodę specjalną za 
filmy naukowe przyznano Sowietom.

Delegacja polska, na czele z panem Al­
brechtem, przywiozła film „Niepokonane 
miasto”. Oczywiście to bohaterska Warsza­
wa w czasie powstania 1944 roku. Pełna gro­
zy obrazy, ruiny i palące się domy, rozbest­
wienie Niemców, rozkaz Hitlera, aby Warsza 
wa przestała Istnieć i by była zrównana z 
ziemią. Metodyczna niszczycielska praca na­
jeźdźcy. Objaśnienia do filmu zawierają bał­
wochwalcze pochwały na cześć Rosji i przed 
stawiają tendencyjnie i fałszywie przj’czyny 
zatrzymania się Rokossowskiego pod War­
szawą.

W głównej roli występuje Jan Kurnako-’ 
wicz.

Pastwienie się Niemców nad Warszawą 
zrobiło duże wrażenie na widzach. Nie zda­
wali sobie widocznie sprawy, że stolica Pol­
ski przeszła taką gehennę. Warszawa przy­
słała też film krótkometrażowy „Droga Za­
chód.— Wschód”, pokazujący odbudowę WTar 
szawy.

„U Canunino della Speranza” (f)roga na* 
dziel), to film włoski; środowisko: gór­
nicy. W osadzie sycylijskiej zamknięto ko­
palnie siarki. Rozpacz bezrobocia, widmo nę* 
dzy.

Doskonała gra 1 zdjęcia. Wszj’stkie filmy 
włoskie tchną prawdą. Tam każdy źyjo 
swoim własnym życiem, to są ludzie, a nie 
zmechanizowane „roboty”. An.

WIERSZE NADESŁANE

PRZEZ CZYTELNIKÓW
modlitw, „ponieważ pokój jest darem Bo­
żym”. Mgr Feltin będzie przewodniczył oso­
biście Mszy św., która zostanie odprawiona 
w południe w Notre-Dame, na intencję po­
koju. Będzie także dniem informacyjnym o 
pokoju, w formie pogadanek, wykładów’ itp. 
Pismo ilustrowane p. L „Kościół i Pokój” 
przedstawi akcję Papieża w’ tej dziedzinie-

Przygody Rafała Pigułki

Tegoroczne wypracowania maturalne 
bpd| poprawiane dwa razy

PAKYŻ. — Minister oświaty, p. Łapie po­
stanowił, te niektóre wypracowania matu­
ralne będą w tym roku poprawiane dwa raty. 
Wszystkie te odpowiedzi pisemne, które 
otrzymają notę poniżej 3 (na 10) będą po­
prawione po raz drugi przez innego profe- | 
so ra-

Ratal, fryzjerem.
Goli, strzyże brody
I jak to już wiemy - 
Sercem zawsze młody.

, Obok ondulacja — 
Szyk panienka siedzi

* Rafał promienieje 
Z uśmiechem ją śledzi *

Zakochany, roztargniony, 
Ku panience stale ^mryga" 
l brodę klienta
W kształt serca wystrzyga,,..

Zapomniane wailości
Pustka, tieofct, upodlenlet 
Po cói tyć? Grsechew pojenie? 
Nie ma w co by wierzyć
Tylko własnym losem mierzyć?

Świat gniazdem jest nieszczęścia 
A kto oszustem więcej ma wzięcia?
Taki niech się nurza po piersi i szyje
Niech w tjm bagnie i błocie tak żyje-

Cey zapomniałeś bł^ds^cy,
Ze masz serce gorejące,
Wiarę poteine W wielki cel 
Ze masz sumienie jali ta biel?

Daj swe serce roigrzać znowu
Nieęh rortopl chęć x ołowiu
Wiarę w miłość obudZ w sobie, 
Po próżności chodź w Żałobie!

CZAJKOWSKI Wiodzlmieti 
Boubaix

32) (Ciąg dalszy)
I z chwilą gdy stary Doring i Tom 

Herwart zatrzasnęli drzwa za sobą, zro 
zumiał Fred Harding jak ciężko mu 
rozstać się z tymi, którzy go tak bar­
dzo kochają i tak jego sercu są bliscy.

Ale stary’ majster fabryczny miał 
prawdziwy krzyż.pański z małą, która 
zamiast pilnie przylepiać etykiety na 
kartonowych pudełkach uctyła swe ko­
leżanki różnych tańców, które sama na 
poczekaniu .układała.

Robotnice oczywiście lubiły ją za to 
bardzo, ale majster rozkazał pewnego 

Szybko rzucił się na nędzne posła- dnia, by natychmiast opuściła fabrykę

— Spać, tylko spać! — zawołał, — 
Sen tylko mnie uratuje od obłędu’

nie, i ukrył twarz w dłoniach. i więcej mu się na oczy nie pojawiła.

ROZDZIAŁ XX.
Tancerka Fagaret.

W eleganckim domu na pierwszo­
rzędnej ulicy Sydney, głównego miasta 
Neusydwales, mieszkała pewna osobi­
stość, która nie tylko w Sydney i nie 
tylko w’ całej Australii ale również w’ 
całej Europie i Ameryce wzbudzała 
wysokie zainteresow-anie.

Była to słynna tancerka — Minion
Fagaret.

Młoda kobieta pochodziła z Austra­
lii z rodziców nader niskiego stanu i 
wyrosła w7 środowisku strasznej nędzy’.

Nieraz znęcała się zła matka nad ma*

Dla małej Minion był to prawne wy­
rok śmierci.

Nie dlatego, żeby żal jej było opuś­
cić fabrykę, bynajmniej. Praca bowiem 
nudz'la ją śmiertelnie. Ale rodzice, cóż 
oni na to powiedzą?

Jasne, że ojciec ją zbije, matka mu 
dopomoże, a oboje przez długi czas bę­
dą ją przeklinać i męcfyć.

Na to zgodzić się już nie mogła. 
Dość cierpiała w’ nieludzkich wprost 
warunkach rodzicielskiego domu. Dość

łą Minion, której dzieciństwo upływa­
ło w smutku i poniżeniu. Z chwilą skon 
czenia ludowej szkółki zmusili ją ro­
dzice, by sama na kawałek chleba za­
rabiała i wysłał: ją na pracę do fabry­
ki. ‘ i

już znosiła razów i przekleństw’; wię­
cej do domu nie wróci.

Tak, ale dokąd skierować swe kroki ?
Sama nie wiedziała gdzie się ma po­

dziać, i po długim błądzeniu po ulicach 
miasta wieczorem ułożyła się do snu na 
ogrodowTej ławce.

Delikatne dotknięcie czyjejś ręki o 
budziło ją nagle. •

Świtało i słońce ukaz^valo się ż po

ZWYCIĘŻA

Nienawiść
za horyzontu. Minion rozejrzała się 
zdziwiona dokoła. Obok niej stał wy­
soki elegancko ubrany mężczyzna, któ­
rego czupryna i broda gęsta były przy 
prószone siwizną.

Jak dziki kot zeskoczyła Minion z 
ławki.

— Nie, nie! zostaw7 mnie, ja nie 
chcę!

— Aha, to ty nie chcesz! — zawołał 
starszy pan ze śmiechem — nie wiesz 
wcale, dziewczynko, co czynisz, odpy­
chając limie od siebie. Ale pozwól so­
bie najpierw powiedzieć czego ja wiaś- 
•iwie chcę od ciebie. To na pewno nie 
to, co ty myślisz. Spójrz ua moje siw’e 
wiosy a zrozumiesz. Otóż obserwrowa- 
łem cię śpiącą, zauważyłem twą postać 
i twe małe nóżki, którymi bez przer 
wv we śnie poruszałaś. Powiedz mi 
dziewczynko umiesz tańczyć?

MILOSC

— Czy ja umiem tańczyć? — zawo­
łała z dumą Minion.

I w tej chwili uniosła swą nędzną 
sukienkę do kolan i z w-dziękiem za­
częła krążyć w*okół ławki. x

Stary pan patrzał zachwycony.
— Rzeczywiście ty to ślicznie ro­

bisz — rzekł z uśmiechem. — Jesteś 
również piękna, a więc taką, jakiej już 
oddawna poszukuję. Doprawdyś stwo­
rzona do tańca, moje dziecię i jeśli 
chcesz iść ze mną będziesz kiedyś wiel 
ką artystką.

Maleńka Minion obydwiema rączka* 
mi chwyciła dłoń jego.

Poszła chętnie za nim do domu i po­
została tam przez cały rok.

Przez rok ten kształciła się w tańcu 
u starego pana, a dobra jego gospody­
ni, która kiedyś była francuską gu­
wernantką w arystokratycznych do­
mach wychowrala ją na dystyngowaną 
damę, tak iż nikt by nie poznał w mło­
dej eleganckiej dziewczynie małą ro­
botnicę fabryczną z przed roku.

W ki-ótkhn czasie odbyła Minion po­
dróż po całym .śwdecie. Ujrzała Paryż,

Niezwykłe to zjawisko zwróciło 
wTeszcie uwagę policji, tak że pewnego 
dnia otrzymała piękna Minion Fagaret 
zawiadomienie, iż stawić się ma przed 
Komisarzem policji syduejskiej.

Ale Minion udała się natychmiast do 
samego gubernatora Neusydwales, któ 
ry rezydował w Sydney.

Gubernator generał Hecomer nie 
zwlekał i przyjął uroczą tancerkę.

Z wyszukaną galanterią przyjął ją 
w swym wnpaniałjTn salonie.

— Protestuję przeciw takiemu po'
stępowaniu, — mówiła tancerka.Londyn, BerUn, Wiedeń, Rzym, Ma-; ^P°'vaniu> ~ piowna tancerna. - 

diyt, Nowy Jork, Chicago i San Frań-' Mieszkam samotnie w domu, me prze 
cisko, a niezwykła jej piękność jak i Sadzam nikomu 1 mimo to policja 
rómiież niezwykły tidec święciły sydnejska uważa za stosowne zając Sie
prawdziwy triumf. Zdobyła również w 
tej podróży bajeczny wyprost majątek. 
Wreszcie wrócih do Sydney.

moją osobą.
Generał przyznał natychmiast nie 

słuszność takiego postępowrania i

Jestem słynnym profesorem tańca,!i—------ ... -
Galafres me nazwisko i jestem gotów’ swój wyłączny użyiek kupiła.

Nikt nie wiedział co ją do tego sklo- wrotce potem otrzymał poUcmajster 
nić mogło, i nikomu również nie było dnejski rozkaz gubernatora nie zaj- 
wiadomym co po całych dniach robi wfmo^ac więcej sprawą Mimon Ge 
zamkniętym małym domku, który na t^aret.

. . • 1 I tego samego jeszcze <inia rozeszła
Bra ma domu stała zawsze zamknię- * się w Sydney sensacyjna wiadomość, żewziąć cię do siebie. Mam w' domu sta- 1_________________ , __

rą gospodynię, która chętnie zaopieku- ta, żaluzje u okien wiecznie spuszczę- żaluzje u okien Minion zostały nagle 
je się tobą, tak, że ci ua niczym zby- ne, i według spostrzeżeń sąsiadów nikt uniesione, tancerka szykowała się do 
wać nie bedzie. I jeśli będziesz pilną i jeszcze, prócz samych mieszkańców pienvszej wizyty, jaką od czasu przy­
dzieliła dziewczynką, zajdziesz daleko nie przestąpił progu dziwnego tego do- bycia jej do Sydney złożyć jej miano. • 
— J------- |mu. * (Ciąg ualszy nastąpi)w życiu. No co, zgadzasz się” 1 mu.
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Pielgrzymka 
do Fatimy

Wszystkich, którzy zwrócili się do nas w 
sprawie udziału w pielgrzymce do Fatimy, 
zawiadamiamy, że xv ciągu najbliższych dni 
roześ.emy prospekty z wyczerpującymi wia­
domościami dotyczącymi samej podróży, for­
malności paszportowych, itd.

1926
25

1951

Czterolecie Koła śpiewu „Polonia1
Uroczystość po'skich śpiewaków zi-zeszo- 

nych w Noyelles s/Lens w kole „Polonia” 
rozpoczęła się Mszą św., którą o godz. 11 od­
prawił w kościele parafialnym ks. prób. Maj­
chrzak. Pienia kościelne wykonał Chór 
„Dzxvonek Marli” pod dyrekcją, dobre na­
dzieje rokującego dyrygenta, p. Sobczaka 
Seweryna.

Po południu rozpoczęto od godz. 16 wpro­
wadzanie towarzystw miejscowych i okolicz­
nych kół śpiewaczych. Przybyły z poza 
Noyelles następujące koła śpiewacze: „Cecy­
lia” Lióvin 3-ka, „Jedność” Ilarnes, „Cecy­
lia” Billy - Montigny ; „Chopin” Rouvroy.

Z miejscowych towarzystw były opecne: 
Bractwo Kurkoxve, Harcerze, Chór Kościel­
ny, KSMP. m. i ż., Tow. Polek,-Bractwo Ró- 
żańca Żyxv. i Tow. św. Barbarą’.

Otwarł akademię powitaniem obecnych, 
prezes Koła „Polonia” p. Drenkorn. Wśród 
gości byli obecni: ks. prób. Majchrzak, pre­
zes Zw. Kół śpiew, j Kongresu Polonii pan 
Lech, przedst. III Okręgu Zw. Kół śpiew, p. 
Czuchnow ski, weteran śuiewaków Michal­
ski E prezes K.T.M. p. Sobczak.

• Zapoczątkowało występy śpiewacze .posz-

z Noyelles s. Lens
czegó’nych kół, Koło. gospodarzy „Polonia” 
pod dyr. p. Pietrasa. Koło odśpiewało pieśń 
powitalną, „Leć pieśni”, „Dzwoneczek” i 
„Wisła”.

W zarządzonej przerwie przemówienia wy­
głosili między innymi, ks. prób. Majchrzak, 
del. Okr. III. Zw. Pol. Kół śpiew, p. Czuch- 
nowski i prezes K.T.M. p. Sobczak.

Z kolei wystąpiło Koło śpiewu „Cecyl a” z 
Llćvin 3. ze swoim repertuarem .pieśni. Dy­
rygował . kołem p. Kubiak.

Kolejno nastąpiły potem występy śpiewa­
cze: „Jedności” Hames — dyr. p. Natanek, 
„Cecylii” Billy-Montigny — dyr. p. Woźniak 
i „Chopina** Rouvroy — dyr. p. Nowakowsk .

Zebrana publiczność nagrodziła każde z 
poszczególnych kół ok’&skami, wyrażając w 
ten sposób swą wdzięczność dla nich za trąd 
jaki włożyły w przybycie do Noyelles 1 pro­
pagandę pieśni polskiej.

Następnie Koło śpiewu „polonia” wysta­
wiło eżtucżkę „Za nic żydowskie swaty”. 
Sztuka ubawiła publiczność.

Zakończono obchód odśpiewaniem pleśni 
„Boże coś Potokę”. Uroczystość pozostawiła 
miłe wrażenie.

Kombatanci francuscy j portugalscy 
uczcili 33. rocznicę bitwy nad rzek; Lys 
.ARRAS. — W niedzielę 22. kwietnia przy­

było do Lacoutre 45 byłych żołnierzy portu­
galskiego korpusu, który w roku 1918 wal­
czył przeeixx’ Niemcom nad rzeką Lys. Prze­
wodził przybyłym gen. Ferreira Marcin.

Portugalczycy wzięli udział w uczczeniu 33. 
rocznicy xxalk nad rzeką Lys i oddali hołd 
rouakom poległym xv bitwie. W uroczystoś­
ciach tych uczestniczyli bardzo licznie kom­
batanci francuscy.

Po ceremonii w Lacoutre, bjli kombatan­
ci portugalscy zxxledzili cmentarze na któ­
rych spoczywają ich koledzy.

... , . ,. , . . . Równocześnie podajemy ponownie do wia-Niebezpieczny gangster zb.egły z więzienia, domoścl, że listę zgłoszeń zamykamy z dn.
ISO kwietnia br.zorganizował now; szajkę

PARYŻ. — Szajka niebezpiecznych wła-' 
mywaczy xx padla xv ręce policji Po dłuższych <
przesłuchaniach przeprowadzonych vrzez no- 
licję w Deull, 13 osadzono za kratami. Sze-

Centrala K.S.M.P.

Kobieta kierowała szajką gangsterską
PARYŻ. — Niejaka Lydia Cieślik, lat 28.

Odznaczenia Legi; Honorow; w Lens Uwaga Noeux i okolica!... Uwaga!.

fem szajki był 47-letni Gaston Lupart, je- wraz z przyjacielem sw’oim 25-letnim Boc- 
go przybocznymi: bracia Marceli i Andrzej quetem } ig.ietnlm Renć Nourry, napadała 
Hazebrouck, Jerzy Tavernier j De .Muro. ; w ]asiłu bulońskim na zakochane pary. Część 

Gaston Lupart już od daxxna notowany z skarg nie xvnostia, znalazło się jed- 
jest w kronikach policyjnych. Aresztoxxa- które poskarżyły się policji.
”7 W । wj^iętiedu, tblegl w % na,tanlera‘ n0€y zarzvlM„„
1 niego I ZorganHowal no«» szajkę z ele- Niebezpieczna trójka zo-
mentu przestępczego. Szajka popełniła nie v J aresztowana 
mało napadoxx 1 włamań a ostatnio przygo- d aresztowana.
toxvala napad na kasjera jednego z bankóxv 
xv Vlerzon. Tain policja ujęła braci Uaze- 
brouck, szef zbiegł xvowczas i zdołał się u-
ki?ć w okolicy podparyskiej.

Uwaga Kevin i okolica!
Afdeny mają okazję ujrzeć powtórnie

Niewiasta jak z zeznań xiynika wyszuki­
wała sw*e ofiary. Sama przeprowadzała re- 
xx1zję torebek l portfeli — jej dwaj pomoc­
nicy czuwali tyllto by napadn ęci nic odwa­
żyli się bronić. .

Część skradzionych, przedmlotdxx’ odnalezio­
no w- mieszkaniu trójki, którą zamknięto w 
więzieniu.

Nieck iyją Jubilaci!
X W DNIU

bBEBB.VYCH (it)DOW MALŻENSKICD 
25 kwietnia 1951 r. . - (

-< okładamy naszjm kochanym Rodzicom (

-- Franciszkowi STAWIŃSKIEMU
oraz Jego czcigodnej Małżonce V

; Pelagii z domu Wilczek
2) JAK NAJSEBOECZNIEJSZK ŻYCZENIA: / 

zdrowia, szczęścia błogosławieństwa >
i Bożego i doczekania sie Wesela Złotego. x

-V Wdzięczne dzieci: (
Córka Andzia z mężem Franciszkiem, \ 

orai syn Franciszek. (
Do życzeń tych dołączają sie: \
Babcia Katarzyna Wilczek i dziaduś X 

"'i " Mikołaj Stawiński; Siostry: Zofia z z 
\ mężem 4Vlad>sławem i dziećmi; Anna ,< 

z mężem YVladystawem i dziećmi; > 
"7, Bracia: Czesław z żoną Józią i dzieć- x 

mi oraz Franciszek. S
"2) FECQUENCOURT, w kwietniu 1951 r. C

piękny występ Kola teatralnego im. „Ks. J.;
Poniatowskiego” z Dourges z komedio-ope-1 . ,. . .
rą pt. „Skahnierzanki” odegraną z takim . Miody malarz chciał pędzić beztroskie życie
wielkim powodzeniem na P6"nocy. I . . im,ni|(ln7

Przedstawienie odbędzie się w Revin Wj I bu Z IG5U WjlllMU....

LENS. — Radczyni Unii Francuskiej, pa­
ni Emilia Moreau, wręczyła „Legię Hono­
rową pp. Marcelemu Dupuicb i Karolowi 
Moulin. Uroczystość odbyła się w sali miej­
skiej na placu Cantin. Uczestniczyli w niej 
liczni goście i przyjaciele odznaczonych wraz 
z dr. Schaffnerem, merem miasta.

1FKAP7 POLSKIEGO DOMU ZDROWIA LŁllMIlŁ 16. ra© Gambetta LENS — Telefon: <94
•przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 

■ za wyjątkiem środy, soboty t świat ■ ---

Okradl towarzysza pracy i jego brata
LENS. Fan Stanislaxv Wojclechoxvski, 

•tamieszkaly xv Lens przy route d’Arras, 
chwilowo zatrudniony przy pracach budo­
wlanych w Calais, przyjechał w sobotę do 
brata Jana, zamieszkałego pod tym samym 
adresem.

W niedzielę obaj bracia przygotoxvall xxali- 
«ę z przedmiotami 1 ubraniami, które miał 
zabrać ze sobą Stanislaxv do Calais. Wie­
czorem obaj wyszli i gdy xvrócili, skonstato­
wali brak xvallzki.

Stanisław W o jciechoxx ski poszedł nle- 
żwłocznle do urzędu policyjnego, opoxxledzial

Już za kilka dni sensacyjny wieczorek 
teatralny. Zapraszamy wszystkich Rodaków 
i Rodaczki na niedzielę 29. kwietnia do sali 
merostwa w Noeux, na ...

„Zamek na Czorsztynie"
opera J. Krasińskiego

' ’ , i

. „Płacze Jagusia, śmieje się Jaś"
operetka Offenbacha.

- Początek przedstawienia o godz. IG-ej. 
Przedsprzedaż biletów u roznosicleli „Naro­
dowca” w dniu imorezy przy kas e od godz 
14-ej. — Sekcja Dziennikarzy Polskich przy 
S.N.D.F. na Pas de Calais,

Dwaj włamywacze zostali ujęci w Garvin
GARVIN. — W grudniu ub. roku oraz w 

styczniu bieżącego roku popełniono szereg 
włamań i kradzieży w kantynie dla robotni­
ków cudzoziemskich oraz w sklepach „Docks 
du Nord” 1 „La Lalne du Pingouln”. Mimo 
poszukiwań wszczętych wówczas przez poli­
cję, włamywaczy nic wykryto. Policja jednak 
wzmożyła straż. „Ptaszków” nakry to na wła-

co się stalo. Policja wykryła szybko sprawcę inaniu w niedzielę. Jednego z nich ujęto na 
włamania. Tym okazał się towarzysz pracy > miejscu. Jest nim Czech Jarosław Furbach, 
Jana Wojciechowskiego, niejaki Germain Van lat 23, drugiego nazajutrz w Ostricourt. Tym
Praet lat 28, zamieszkały xv Lićrlu. Policja 
aresztowała go na dxvorcu, gdy niósł skradzio 
na xvalizkę.

Van Praet nie po raz pierwszy dopuścił się 
takiego czynu. Był oh kilka razy karany 1 
poza tym dotknięty zakazem pobytu w nie­
których departamentach.

Uwaga kolonia polska w Avion!
a) W nledzie1?,' -Inia 29 kwietnie odbędzie 

' alęf ptea*wsza uro’czj’sta Komuma św. dzieci 
oraz odnowienie Komunii św. dla dzieci, któ­
re-były-w roku ubiegłym u pierw’szej Komu­
nii św.

Msza św. odbędzie się o godz. 9.45 — za­
miast jak zwykle o godz. 1^2.

Dzieci zblorą się przed kościołem St. De­
nis o godz,. 9.15.- 1. •

Spowiedź dzieci i starszych, którzy razem 
$ dziećmi chcą przystąpić do Komunii od 
godz. 16 w sobotę, dn. 28.
... Zachęcam do spowiedzi tych, którzy jesz­
cze nie byli u spowiedzi wielkanocnej, jak 
również rodziców i krewnych dzieci przystę­
pujących po raz pierwszy do Komunii św*. . 

- Nieszpory odbędą się o godz. 16.
• b) CALONNE - LIEVIN: Msza św. dnia 

29 kwietnia zamiast o godz. 10 będzie w Ca- 
Tonne o godz. 12. Duszpasterz Polski.

Kombatanci
Komunikat Zarządu Gl. Zw. Rez. i b. Wojsk.

Ze względu na to, iż święto Konstytucji 
3-Maja przypada w’tym roku w dzień wol­
ny od pracy, prosimy Koła o w*zięcie udziału

lat 25, drugiego nazajutrz w Ostricourt. Tym
jest niejaki Jan Grzybowski, lat 22.

U wymienionych znaleziono liczne przed­
mioty pochodzące z kradzieży.

Xapój wieczorny
Nie zapominajcie o nim! Co wieczór, aby 

łatwo trawić po kolacji, bardzo dobrze jest 
wypić jedna filiżankę herbaty ..Thć des 
FamHles”. Składając ij $Ję z 13 Hół iecznl- 
czych Herbata „The de^; Familię<’ jest w 
sprzedaży w aptekach — 494 p. 19281.

(51 st. D)

Z wydawnictw
- Ostatnio zostały wydane przez Sekcję Pol­
ską C.F.T.C. w Paryżu, 1 następujące bro­
szury: - ••

„Cele i zasady C.F.T.C.”, cześć I. —- ceny: 
dla nleczłonków 40 fr. za egz., dla członków 
CFTC. 30 fr. za egz.

„Amerykańskie Związki Zawodoxxe” —- 
ceny dla nleczłonków 60 fr. za egz., dla człon 
ków CFTC. 50 fr. za egz.

Powyższe broszury są do nabycia w Pol­
skiej Sekcji C.F.T.C. w Paryżu, 26, ruc Mont- 
holon.

STANY ZJEDNOCZONE
i —

Wyjaxdy co tydzień

i ładunków
w

Cutiord.£ine
6, Rue Scribe, PARIS 9* 

Phone OPE. 22-30

Obchód 3 Maja w le Mans
Stow. Rez. i b. Wojskowych w Le Mans, 

zawiadamia rodaków z Le Mans i okolicy, że 
w czwartek, dnia 3 maja br.. w dniu święta 
Wniebowstąpienia — odbędzie się uroczysty 
obchód święta narodowego — Konstjlucji 
3-Maja. •

Program uroczystości jest następujący:
1) O godz. 10.45 — zbiórka rodaków jako 

też bratnich organizacji na placu przed Pre­
fekturą.

2) O godz. 11 — Msza św. na intencję 
Polski — zostanie odprawiona pracz księdza 
polskiego Gubałę, w kościele Notre-Dame de 
la Couture.

3) Po. Mszy św. — pochód z orkieśtrą do 
pomnika- Zwycięstwa, - gdzie zostaną złożone 
wieńce.

4) Po południu — o godz. 15 (S-ciej), w 
sali Syndykatu Chrześcijańskiego, 14, rue Dr. 
Leroy odbędzie się uroczysta akademia — 
przy współudziale Stow. „Les Amis de la Po- 
logne”.

Stow. Rez. i b. Wojskowych w Le Mans, 
zwraca się z gorącym apelem do wszystkich 
Polaków w Le Mans i okolicy o wzięcie gre­
mialnego udziału w uroczystości 3-Maja — 
Konstytucji Państwa Polskiego, by tym właś 
nie zadokumentować wobec braci w Kraju, 
jakoteż wobec Francuzów, że mimo wszyst­
ko jestśmy zjednoczeni i że dobro" Polski le­
ży nam na sercu i że nie ustaniemy w walce 
o wolną , i niepodległą Polskę.

Zarząd Stoxv. Rez. i b. Wojsk.

Kolo Śpiewu ..Fiołek*9 w Auby 
obchodziło 28-lecie swego istnienia

U biegłej niedzieli obchodziło Koło śpiewu 
,.Fiołek” w Auby swą 28-ą rocznicę. Uroczy­
stość rozpoczęła się nabożeństwem, które na 
intencję Koła celebrował ks. Sroka. Podczas 
nabożeństwa śpiewał chór kościelny „Fiołek” 
pod batutą p. Skrzypczaka.

w uroczystości, która xv dniu 3 maja odbę- Druga część uroczystości odbyła się po po- 
- -- - - . . . Judniu w sali merostwa, gdzie zebrała się spo-dzle się xv L Ile. Prosimy zastosować się do 

kcmisn-liatów, które z tej okazji xv prasie 
będą się ukazjirać.

Przy okazji prz)*pominamy,' ze uroczy­
stość doroczna w "La Targette odbędzie się w 
niedzielę, 20 maja-. Wyjazdy z poszczegól­
nych miejscowości prosimy tak zorganizo­
wać, aby być w Neuville - St. - Vaast o go­
dzinie 8.30 rano, gdzie o godz. 9 rozpoczyna 
yię ui*oczysiość, po czym wyruszy pochód do 
Pomnika Polskiego. Nabożeństwo xv Bazyli­
ce Notre-Dame de Lorette odbędzie się o 
godz. 11.30, w asyście kilku księży polskich.

Przypomina się, iż Koła Okręgu Bruay 
stawiają po dwóch porządkowych do dyspo­
zycji kol.* Wiatrówskiego, który przy .pomo­
cy nacze'nika Sokolstwa, kol. Wolskiego, 
kierować będzie całością. Po wszelkie instruk 
cję zechcą więc koledzy porządkowi zgłaszać 
tiię do kol. Wiatrowskiego.

Zapisy na wyjazd w dniu 20 maja na uro­
czystość" prosimy' zgłaszać do miejscowych 
zarządów/KóL

Jeden raz więcej przypominamy zarządom 
Kół, iż ^’szolkie pieniądze należy wysyłać 
pod adresem: Felisiak Stanisław — AUBY 
(Nord) — 11, Citó Casimir.- Jest to kóniecz- 
z>ym ze względu na usprawnienie pracy Za­
rządu Związku., "

W niedzielę, dnia 29 kwietnia odbędzie się 
zebranie reorganizacyjne 5. Okręgu Valen- 
cieiines; w sali patronażu, przy Rue Recolet, 
o godz. 10 rano. Zaprasza się na to zebranie 
delegatów Itół tegoż Okręgu.

Zjazd delegatów Okręgu Bourges (Cher) 
odbędzie się w niedzielę, 13 maja o. godz. 9 
rano.w’Salle des Fetes w ROSIERES, sta­
cja kolejow’a St-Florent. Zjazd ten połączo­
ny będzie z 15. rocznicą istnienia Okręgu 
©raz świętom 3-Maja.

Za Zarząd Gł. Związku 
Andrzejczak, sekretarz.

ra liczba rodaków’. Poza organizacjami miejs­
cowymi, przybyły bratnie koła śpiewacze 
.-Feliksa Nowowiejskiego” z Ostricourt i zna­
ny „Chór Górników” z Wazlers-Dechy.

Uroczystości przewodniczył prezes Koła 
p, Stefan Augustyniak, który otwierając ob­
chód w serdecznych słowach powitał ze­
branych rodaków i zaproszonych gości w 
osobach ks. dyrektora Jagły i ks. Sroki, p. 
Burzyńskiego, skarbnika Zw. Kół Śpiewa­
czych, p. Szymańskiego, prezesa Okr. I. Zw. 
Kół Śpiew, itd.

Chór męski koła „Fiołek"’ pod batutą p. 
Skrzypczaka odśpiewał pieśń powitalną, 
hymn narodowy oraz szereg innych pieśni 
swego repertuaru/ a chór kościelny „Fiołek” 
pieśń do Matki Boskiej oraz „Ojcze nasz”.

Po przemówieniu przedstawiciela Zw. Kół

Pożar zniszczy! 3 baraki w SinleNoble
DOUAI. — W godzinach wieczornych po­

wstał pożar xv osiedlu Centrali Elektrycznej 
■ Dechy a mieszczącym się na terytorium 
Sin le Noble. W osiedlu tym, zbudowanym z 
drzewa, mieszkają w części górnicy, w czę­
ści robotnicy zatrudnieni przy budowle noxvej 
elektrowni. ,

W jednym z barakóxv powstał ogień; Przy­
czyny jego powstania nie są znane. Ogień, 
przybrał groźne rozmiary, zniszczył barak, 
potem drugi i trzeci. Powstałe straty wyno-
szą 5 milionów franków. Ponad 60 osób 
stało poszkodowanych.

Krwawa bójka w Bruay sur Escaut
VALENCIENNES. — Omer Arbi, lat

zo-

28,

W AŻJLBS-NOTBE-DAMŁ. —- Koło Bodzia I'oL 
Obrońców- Ojczyzny odbędzie swe- zebranie we 
czwartek 26. 4. br.. o gódz. 16-tej w sali p. 
N4plfcr«?:

Chorzy na reumatyzm 
e nabierają otuchy

Chorzy nł reumatyzm, którzy zażywają proszki 
GANDOL bardzo szybko osiągają trwała ulgę w 
cierpieniach, które Ich męczą. GANDOL w Istocie 
jest potężnym środkiem uśmierzającym i zarazem 
środkiem usuwającym kwas moczowy, co podwaja 
jego, skuteczność. Proszek ten nie jest szkodliwy
dla żołądka, 
pfflfejąpelrj 
2G3-! '

We wszystkich aptekach:- 135 fr.
prosrkóŃr GandoTu • V. 846 P.

'.21'st. Nb)

zamieszkały . w Anzln, zabił nożem swego 
przyjaciela Rafaela Grablnot, Lat 82, za­
mieszkałego xv Bruay en Artois. Obaj męż­
czyźni znali się od dłuższego czasu i Arbt 
był częstym gościem Grabinotóxv.

W tragicznym dniu, obaj mężczyźni odwie­
dzili kilka kaxviarri 1 xvrócill do domu nieco 
polrx-toxvani. Algcrczjk zxvrócił xv-pexxnej 
chwili nicodpoxvlednią uwagę gospodyni do­
mu, za którą zaraz ujął się syn jej, 15-letni 
Dóstre. To nie spodobało się Arbiemu. Chciał 
zbić chłopaka, w którego obronie niezwłocz­
nie stanął ojciec.

Omer zranił nożem przy jaciela, po czj*m 
zbiegł. Kanny, Grab'not, przewieziony do 
szpitala, zmarł. Algerczyk został areszto­
wany i c-sadzony xv xx1ęzienlu w Valencien­
nes

nledz!elę, 29. 4. w sali S’óstr o godz. 17. j 
Bilety nabyć można w świetlicy, rue Vital, 

w’ czwartek, 26 i w piątek 27 od godz. 17.30 
do 19.30.

Zapraszamy całą Polonię z Revin i okoli­
cy na to przedstawienie, jak również na bal 
V7 poniedziałek. 30. 4. od godz. 21 w salle 
Loiseau z orkiestrą przybyłą z Nord.

Młodzież Polska w Kevin.

Nabożeństwa i Msze św
Nabożeństwa w Sełne i Marne

VILLENELWE-la-HUREE, 1 
dżinie 10.30.

CHAMPAGNE-sur-SEINE, w 
pienie, dnia 3 maja o godz. 10.

BRIE-COMTE-ROBERT, w 
maja o godz. 16.30.

Przed każdym z powyższych

maja o go-

Wnicbowstą

niedzielę, 6

nabożeństw
okazja do spow'edzi św*.

DAMMARIE-les-LYS nabożeństwo dodat­
kowe zostanie odprawione w dzień naszego 
święta narodowego o godz, 12.

Ks. Krzoska Alojzy.

Zlot rodaków s Seine i Marne 
w Dammerie-les-Lys w Zielone święta 

13 maja 1951 r.
Program: Otwarcie zlotu uroczystą. Sumą 

z udziałem orkiestry o godz. 12.
Od godz. 9 sposobność do Spowiedzi św. 

(obcy ksiądz).
Po południu o godz. 16 w sali patronażu, 

5, Rue Jules Guesde (80 m od kościoła).: 
Przedstawienie,. na które złożą się:
1. Arcywesoła komedia pt. „Jankiel swa-

Śpiew*, p. M. Burzyńskiego wystąpiły chóry 
„F. Nowowiejskiego” z Ostricourt pod batutą 
p. Różańskiego oraz znany „Chór Górników”, 
pod batutą młodego Koralewskiego. Oba chó­
ry uzyskały dużo oklasków.

Przemówienia wygłosili i złożyli życzenia 
przedstawiciel „Narodoxvca”, ks. Dyr. Jagła 
oraz p. prezes Szymanski w imieniu Okr. L 

* ■Na dalszy program uroczystości złożyły 
się występy solistów’ oraz wesoła' operetka 
„Grzeszki naszej babuni’’.

.Miła ta uroczystość zakończyła się wesołą 
zabawą taneczną, późnym wieczorem.

Gangster Egender został aresztowany
PARYŻ. — l*o długich i uciążliu^ch po- 

szukixvaniach został przez policję aresztowa­
ny ostatni z szajki gangstersk ej Badaire’a.

Jest nim niebezpieczny band) ta Robert 
Egender, lat 43, trzykrotnie już karany są- 
doxxnie i skazany przez sąd przysięgłych 
Dolnych AJp na 20 lat ciężkich robót za za- 
bójstxi-o z roku 1935.

Egender zabił xxowczas sxxą kochankę, 
Annę Marię Archambeau i zwłoki jej starał 
się ukryć. Znaleziono je poćwiartowane xv 
xxalizce xv Nicei.

Aresztowany popełnił po tym szereg na­
padów 1 brał między innymi udział w okra­
dzeniu kasjera w Pantin z sumy 5 milionów 
franków. Gangster został aresztowany na 
placu Pigalle. W urzędzie policji śledczej 
przyznał się do przestępstw, które popełnił.

OD REDAKCJI. Rodaka, przebywającego 
w przytuku dla starców w Clermont - Fer­
rand, 21, Boulevard J. Etc Dumas, uprasza­
my o podanie nazwiska .abyśmy mogli od­
pisać na jego list, pod którym się nie podpi­
sał.

PARYŻ. — Dxxóch młodych mężczyzn po­
deszło o godzinie 7-ej rano do szofera tak- 
soxxki p. Pelle, stacjonującego przed dwor­
cem Montparnasse. Mężczyźni kazali się 
xx1eźć*do lasku buloriskiego.

W toku jazdy, jedcu z pasażerów zerwał 
się nagle z siedzenia i przyłożył rewolwer 
do szofera, żądając wydania portfelu, który 
zawierał 10.000 franków. Szofer portfel od­
dał, lecz gdy gangsterzy wyszli z samochodu 
pojechał jak najspieszniej do najbliższego 
komisariatu policji i poxxladom ł o napadzie

Niezxvlocznic zarządzona została obława 
Młodzi gangsterzy, Edward Barbotte, lat 18 
i 17-letni Daniel J..., zostali ujęci niedaleko 
lasku.

Stedztxvo ujaxvnllo, że Daniel J.~, mimo swe 
go młodego wieku, miał już na sumieniu sze­
reg innych spraxx*. Chciał żyć xrygodnic a 
nie pracować. Jednak droga którą wybrał, 
nic zaprowadziła go do szczęścia, lecz za 
kraty xx1ęzienia.

Epilog krwawego dramatu z Longwy 
rozegrał się przed s;dem przysięgłych 
NANCY. — W dniu 9. stycznia ubiegłego 

roku, czworo dzieci rodziny Jędrusiaków na- 
próżno pukało do mieszkań a rodzicielskiego 
1 chc!alo do niego wejść. Dzieci, nakarmione 
przez sąsiadów, przespały noc w szopie, po 
czym z rankiem na nowo zapukały do drzwi. 
Gdy nikt ive odpoxxladal, najstarsze z nich, 
11-letnl Janek, „wdrapał” się na wysokość
okna sypialni i ku sxvemu przerażeniu zo­
baczył na podłodze matkę w kałuży krwi.

Janek Jędrusiak pobiegł niezwłocznie do
Ostotnie Zdrowaś” przez KSMP. ż z sąsiada 1 powiadomił go o strasznym odkry- 

Troyes ciu* I*0116)3 została wezxxana. Drzwi do
3 Występ chóru z Troyes i innych ama- mieszkania zostały przemocą otwarte. Nle- 

torów; " xviasta n e daxxala żadnego znaku życia. Na
4. Koncert przez zespół polskiej orkiestry łóżku leżał oddychając sabo, mąż niewiasty 

z Troyes i i ojciec dzieci. Samochodem pogotowia ra-
Wkizorem. zabawa taneczna w sali pana tankowego przewieziono go do szpitala i ży- 

Mtynarka, 101, Ave. Jean Jaurćs.

tem” 
2.

cle uratowano.
Uwagi: Na miejscu bufet i garaj. na co- Śledztwo wykazało, że Jędrusiak zabił żonę,

' gdyż byta mu niewierną. Za czyn swój ódtwery pilnowany. . -- - - - -
2. Przywieziony obiad można będzie spo- poxxiadai obecnie przed : >dom przvtu g.x - h 

żyć w sali patronażu lub w polskich kafej- )leUrthe-et-Mo»eUe. Na rozprawia wezwani
kach p. Młynarka lub p. SzymankowsA’ego.

3. Po grupy, które zgłoszą sw’ój przyjazd 
przed 10 maja na adres ks. Krzoski, 51, ruc 
du Palais de Justice — MELUN, wyjedzie 
autobus na dworzec do Melun.

4. Komunikacja między .MELUN - DAM- 
MARIE:

Po .rodaków z Me’un przyjedzle autobus 
o godz. 11.45 i 15.45, Place St. Jean. Przy­
stanek między mostami na „marchę”. Ten 
sam autobus odwiezie rodaków po^nabożeń- 
stwie.

Uroczystość zapowiada się pięknie. Przy­
jeżdżajcie wszyscy, kto tylko może.

Jedyna okazja — by usłyszeć slawmą orkie­
strę polską z Troyes;

— by zobaczyć piękne przedstawienie;
— by spędzić dzień w atmosferze czysto 

polskiej! -
MELUN. — Msza św. o godz. 10 w kapli­

cy szkoły „St Aspais” (naprzeciw Prefektu­
ry) odprawi się jak zwykle 13 maja.

Ks, Krzo$|ia.

Z poświęcenia sztandaru
Slow. Rezerwistów i b. Wojskowych 

Kola Auberchicourt
Dnia ló Icwietnia brł odbyło się uroczyste 

poświęcenie sztandaru Rez. i b. Wojskowych 
Koła Auberchicąurt (Nord), przy udziale ro- 
dakóxv z Auberchicourt i okol cy jak rów­
nież reprezentantów Okręgu IV. z prezesem 
Gąską Ludxvikem i sekretarzem, kol. Ma- 
cleszko Bolesławem na czele.

Zarząd Gloxxuy Zxx1ązku reprezentował 
kol. Andrzejczak.

O godz. 11 rano została odpraxxiona Msza 
śxv. za zmarłych członków Koui.

O godz. 14.30 zebrali się wszyscy w Salle

świadkowie potwierdzili oskarżen‘a Jędrusla- 
ka. Niewiasta miała zie prowadzenie.

Sąd skazał oskarżonego na 5 łat więzie­
nia.

Związek Kupców i Rzemieślników

Komunikat Okręgu IV-Bruay 
Związku Kupców i Rzemieślników

Poniedziałek 30. kwietnia br. jest ostatnim ter­
minem zgłoszenia dla wszystkich uczni Okręgu 
Bruay na kursy wieczorowe. Zgłosić się motn'a 
do Sekcji Czeladniczej lub do Cafć Jean o godż. 
7-ej wieczorem.

Okręg IV-Eraay Zw. Kapców i Biem.

KSMP
Z kursu kierowników pracy K.S.M.P.

Ubiegłej niedzieli, 22 bm. odbył się 
Lens, na szybie 4., w sali p. Marchewki 
i ostatni w bieżącym roku na Północy kurs

w
3.

przodowników pracy K.S.M.P.
Kurs zgromadził pod przewodnictwem ks. 

dyrektora Stolarka około 40 uczestników 
druhen i druhów. Na program kursu złożyły 
się nauka tańców (kujawiak i oberek) pod 
kierownictwem p. Picza, nauka nowych pio­
senek, których uczyła prezeska Związku 
druhna Malinowska, — do tańców i piosenek 
na fortepianie akompaniowała druhna Kro- 
plewska, — oraz referat o Konstytucji 3-Ma- 
ja, który wygłosiła p. Defonte z Bruay. Re­
ferat został w odpisie rozdany pomiędzy u- 
czestników kursu* dla wykorzystania ha uro­
czystościach 3-majowych.

Po omówieniu różnych spraw organizacyj­
nych, akcji letniej i wycieczek w najb’iż-

des Fćtes (członkowie towarzystw miejsco- szym sezonie, siostra Jolanta, przełożona 
wych oraz delegacja Okręgu IV. Zw. Rez. i b. Szkoły Gospodarstwa Domowego z Fouąuić-
Wojsk.) ze sztandarem oraz zaproszeni goś- res-lez-Bćthune przeprowadziła z druhnami 
cie l to z merem miasta Auberchicourt, pre- lekcję robótek ręcznych.
zesem kombatantów francuskich oraz przed 
stawi cieleni komp. A niche, aby wspóhiie u-
dać się do kościoła miejscowego gdzie na­
stąpiło poświęcenie sztandaru.

Sztandar poświęcił ks. kap. Sawicki. Po 
uroczystości kościelnej udano się pochodem 
pod pomnik poległych, gdzie zostały złożone

Kursy przodowników pracy przeprowadzo 
ne ostatnio przez Centralę K.S.M.P. przy­
czynią się niewątpliwie do ożywienia i uroz­
maicenia życia lokalnych komórek pożytecz­
nej tej organizacji młodzieżowej, życzyć też 
należy, aby nie poprzestano na 3 dotychcza-
sow ych. kursach, ale przeprowadzono podob-

wieńce przez kol. Andrzejczaka oraz preze- I nych kursów więcej i aby kursy te obejmo- 
sa Kombatantów Francuskich, po czym xvró- j wały wszystkie dziedziny życia społecznego 
cono na salę gdzie nastąpiło wręczenie sztan- dla sformowania odpowiedniej kadry, która 
daru. 1 nigdy nie będzie dość liczna w życiu Emlgra-

Wręczenia sztandaru Kołu (chorążemu) cji polskiej.
dokonał kol. Andrzejczak w sali po brzegi ‘
xvypetaionej rodakam. Przemówienia wygło-
S1P kol. Andrzejczak, mer miasta Auberchr- 
court, prezes Komb. Frań., kol. Gąska, pre­
zes Okr. IV., po czym Koło tea|r. „Harfa” 
z Escalllon odśpiewało kilka pieśni, po któ­
rych odegrało sztukę teatralną. Publiczność 
nagrodziła „Harfę” oklaskami. Na zakoń­
czenie odbyła się zabawa taneczna.

Uroczy stość pozostanie na długo w pamię­
ci rodaków z Auberchicourt i okolicy.

UCZESTNIK

Jak się dowiadujemy, 20. maja br. odbędzie 
się w’ Tucquegnieux jednodniowy kurs dla 
kierowników pracy K.S.M.P. we wschodniej 
Francji.

18 osób zostało zatrutych arszenikiem
Jedna niewiasta została aresztowana

Uwaga Merłcourt • Maroc
K.S.M.P żeńskie obchodzi swe ,15-lećle w sali p. 

Chouna dnia 29. kwietnia.
Program: O godz. 11.30 Msza św. w intencji 

K.S.M.P.; Od godz. 15.30 do godz. 16.30 przyjmo­
wanie gości 1 towarzystw; O godz. 16.30 punktu­
alnie otwarcie uroczystości.

W programie komedia w jednym akcie p. Lr 
„Fatalna szafa” oraz v.’azanka tańców i krako­
wiak.

K.S.M.P. żeńskie zaprasza cala Polonie z Mć- 
ricourt i okolicy na swą uroczystość.

TULUZA. —- Policja z Tuluzy aresztowa­
ła Marię Ludwikę Charrac, lat 29, służącą w 
domu przemysłowca tuluskiego Renć Sant. 
Niewiasta oskarżona o otrucie została osa­
dzona xv xxięzieniu św. Michała.

W wyniku dotychczasowych dochodzeń 
przeprowadzonych przez policję, zostało 
stwierdzonym, że 18 osób którym podawała 
potrawy Maria Ludwika Charrac, rozchoro­
wało się wykazując słabsze lub silniejsze ob­
jawy zatrucia. Jedną z tych osób jest mię­
dzy Innvmi brat Marii Ludxviki. rolnik xv 
Valesvilles (Haute Garonne). Został on o- 
truty gdy przyj,}! siostrę u siebie po zwolnią-

nlu jej. z pracy przez przemysłowca.
Objawy otrucia stwierdzono również ua by- 

nie niewiasty, 7-letnlm Piotrze. To nastąpi­
ło w czasie, gdy Maria Ludxvika Charrac pra- 
coxxata u przemysłowca.

Dochodzenia toczą się nad ustaleniem do­

Bractwa Różańcowe
CALONNE-KICOUART. — Bractwo Bóiańca 

żyw. zwołuje swe kwartalne zebranie na czwar­
tek 26. 4. w sali p. Kury, ó liczny udział pro-: 
si Zarząd. Wiele ważnych spraw do omówienia.

• * • *
Od Bekakcji. — W komunikacie nie podano go­

dziny.
kładnym Uety zatruty ch oraz stwierdzen’em 
środka, który utyła niewiasta. Przyjmuje 
się, że była to trucizna na stonkę ziemnia­
czaną. zawierająca do 6 % arszeniku. Pacz­
kę takiego proszku znaleziono xv mieszkaniu 
tU!?,’k"n„n!eU!aSt1-- . . . , , Ł , i "BU VB17- Tow. „W! swe

Stan cborjeb popraw .1 alę I tącln teb nie branie na nleddele 29. kwietnia w ,all dniha
lagraźa niebezpieczeństwo ! Kozubka o godzinie 3-ciej po pohidcin 2

Sofcól

Niech zy*a Jubilaci! &
W DNIU O1

8BEBBNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH CZ 
25 kwietnia 1951 r.

• składamy naszym kochanym Jubilatom ><< 

Franciszkowi STAWIŃSKIEMU g 
oraz Jego czcigodnej Małżonce

Pelagii z domu Wilczek q 
zamieszkałych w Pecquencourt, Lemay O 
JAK NAJSEBDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: \2< 

zdrowia, ezczęścia błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego. V?

Ojciec z synem Janem x ' ?O( 
oraz Rodziny: Jakubowskich z Fee- rS 
quencourt, i Pawlickich z Masny. Q 

PECQUENCOURT, w kwietniu 1951 r.
3DraDU»3))"

Do Belgii. Luksemburga. Szwajcarii 
Szwecji, wysyłamy obecnie KSIĄ2K1 

ta zaliczeniem pocztowym, płatne przy odbiorze 

„UBEI1A" Składnica Książek Polskich 
, rue St. Louis en LTle, PARIS (IV) 

żądajcie bezpłatnych katalogów

H TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY francuskich B
Aba. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiegc 

Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE 7= » ?< 71 
W sprawach : metryki, śluby, uatnralizacje. 
pełnomocnictwa na kraj, rozwody <* Polsce 1 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy s« 
dowe. renty." wyjazdy U S A., Kanada. Aostra 
tia. D.P.. wizy. Konsulaty. Ministerstwa. Pre 
tektury, pisanie podań, sprowadzanie metryk.

Sprostowanie pomyłek nazwisk.
Platcle e zaufaniem. Odpowiedz natychmiast 
Mr M IAROSZYK Expert fraducteur Jure 
59, Bid. Puniatowski. 59, PARIS (12°) 
... ....  (Mćtro: Porte Dorćei L

Drobne ogłoszenia
* C Wezafkle listy dotyczące ogłosten. aare- 
sewać: .Narodowiec” LENS <P de-ł*.).

O Na odpowiedz <ub ca przekazanie zgło­
szeń ua ogłoszenia które okazały sie pod 
namerem lee» ber adresu załączyć należy do 
listo znaezld. a oa kopercie napisać oprócz 
adresu, podany oumei ogłoszenia.

eeee /.a ogłoszenia Redakcja ale odpowiada

Wolne miejsca 300 Ir.
(za ogłoszenia nie pr^ekr objętości 3 wierszy. | 
za każdy d a t s z v wiersz dolicza się 75 fr-t |

Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo­
wej. Całkowite utrzynnanle. Dobra płaca. — Zgłosz. 
do: LEBHARD, 87, Rue Casimir Beugnet, LENS 
(P-de-C). (995)

Potrzebne dwie DZIEWCZYNY (od lat 21 do 
30), do obsługi w kawiarni. — Zgtosz. do; Mme 
MARQUET. 5. Rue St-Nlcolaa, LILLE (Nord).

(997)
Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo­

wej. Całkowite utrzymanie. — Zgłoszenia dor 
JOFREL, 28. Rue du Nouveau SlScle, LILLE — 
(Teł.: 479-83).

Młode małżeństwo z 2-dzleci poszukuje poważ­
nej SŁUŻĄCEJ do pracy domowej (bez prania). 
— Zgłosz. pod adresem: 196, Rld. Clemenceau, 
ROUBAIX (Nord). (939)

Potrzebna DZIEWCZYNA, od lat 18 do 25. dc 
pracy domowej i obsługi xv kawiarni. — Zgłosz 
do „Narodowca” pod nr. 1000.

Pracy poszukują^ 200 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.)

PIEKARZ . CUKIERNIK, z 16-letnią praktyką, 
postukuje pracy w swym zawodzie, najchętniej w 
dep. P-de-C lub Nord. — Oferty do „Narodow­
ca” pod nr. 994.

POLKA przyjmłe jakąkolwiek pracę na róli 
wzgl. jako SŁUŻĄCA do pracy domowej. Miejsco­
wość obojętna. — Oferty do: Mlle Rosa GEORGES 
4. Rue de l’Atlas, PARIS (13-eh (996)

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętość: 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.).'

POLAK, lat 25. przystojny. Inteligentny, na do­
brej posadzie, pragnie nawiązać korespondencje z 
PANNĄ do lat 24. Narodowość obojętna. Cel: mał­
żeństwo i wspólne szczęśliwe tycie w Australii 
— Oferty możliwie z fotogr., za zwrot której rę­
czy, do: F. T. LELANOWSK1, Railways Hostel. 
ADELAIDE S. A. (Australia). (999).

KA WALES, Polak, lat 39. wysokiego wzrostu, 
brunet, pragnie poznać PANNĘ, Polkę, do lat 35. 
3 roll lub krawcową, w celu matrymonialnym. - 
Oferty z fotogr. do „Narodowca” pod nr. 1092.

Różne . 500 Ir.
(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Wydzierżawię KAWIARNIE, najchętniej w ko­
lonii polskiej. — Oferty szczegółowe do': DOLIŃ-- 
SKA, 8, Rue Guy Moquet, PARIS (17-e). (998)

rtUMACZ PRZYSIĘGŁY - C. Bystroif 
p-zygolotruje dokumenty do fil.l'KL. NA ! I RA- 
LIZA( Jl. RENT itd. — udziela informacji i porad

Tłumaczenia ważne « całej FranejL «■ 
Listy adresowe

Mr. O. B Y S I R O N w Fraducteur Jur6 
Z. roe Jacqnart MAR<Q en BAROKIT .Nord) 

kałączyr <nsr?.eh na "wlio wiedł

• fnprinier*e .-a Kwiatkowski — Len?
L» 'łćraht Lóon GARSTKA - LENS

■nA. Travauz ezócutóa par des ouwiera 
ta HE- f 2łsvaH2eu» fic


